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19 Lutego.

BIOEHCKlfl $  B'BCTHHK'B
BUXOAHTl. 

n o  BTopirHKaMi, M eTB epraiit h 
C \C )(>O T & W h . WILEŃSKI WYCHODZI 

we Wtorki, Czwartki i Soboty.

D II A h  H O.
H o nocatAniiM'b U3BlicTiHM')., noAyueinii.jjn. 

on, iiaaajiLiuiKa MmicKoń rySepniH, TOJina m«* 
tokiiiikob'i., Boopyaieiiiiaa OAHocTuo.uiir.iJiu py- 
JTil.łlM H, po BOA BBC pa M U, HO/KaMU U CaS.IHJIH, 
noHBHAacŁ 8 łcnpaAH in, oKpecTHOCTiix'h IInn- 
CKa; BCTpt.THB'h B'ł> HMtllill Il0BC.lt 1I11TBC0T- 
cititro EepeciiCRim, mhtcikiihkh nontcHAH ero 
na Af‘pent., noTo.M'h, ciian'i, no.iyjiepTiiaro, no- 
caAJi.iH na At.iy u c.vKia.m u'i> nero 4 BMCTpli- 
,ia; OTTyAa, cocAHirnimmcŁ eirie ct. nt,CK0JiLKii- 
mu BoopymeiHiMMH uucypreiiTaMH , iuaftKa swa 
OTiipann.iacr. 9 .I'oupa.m na. H.Mt.nie CraxoBU'jii 
K'h iioMtiiiHKy PoamicKOMy u, HOTpeOonain. on, 
nero npo'AOBOALCTnifl, iian.ia iiaciiuno cri> co- 
Goio ci.ma cio 9AJ ap/i,a u aiivxt. cayffiUTe.iefl. 
B% iott, jrc Â iir. MirreaumKu, ocTanonuBu, na- 
pohoimjio 9CTa*exy, yOn.111 iiMinnita, paim.ni 
in, un io CTanqtoimaro cmotpbtgah Ku.nOepia, 
conpoBoaiAaBUiaro BCTałeTy, ii coatrau 6yMarn; 
aa rfiMii, ao*a*bihhcb noon,i, cjitAOBanmeń 
liUTjliiiHCKa, paniiAU HMinuKa u paarpa6H.ni no- 
9Ty,_npii ucmt, B3«ti.i hmh 4.000 p ., nr.ic.iaii- 
libix'i. i!3rb nmicKaro ytsAiiaro KaaiiaueftcTna, u 
5 ccpift,— ncero na cyjiMy 5.546 p. 5 8 1/*  koii. 
HaKoiieip,, c*erirni noA'teJiiibift mocti, na p. 
Jice.lA'fe, MflTCHUlHKH OTIipaBH.UICI, ni, m. Ilo- 
rocrb-UaropoACKifi, rflt 3a6pa.ni napy jiomaAeń 
ii, y3iiaBrb.o npecAkAonaiiin hxt., iianpaBU.iuci, 
jiocirtiimo Bi, Mo3Lipcidfl ytaAT,.

IIo pacnop/uKeiiiio C bhtm  EDO H M IIE P A - 
TO PCK Aro B E JIIIH E C T B A  renepa.ih-M aio- 
pa rpa<i>a H o cran a , aa  u npec.it>AOBanin s t o r  
maftKH oTiipan.iein, ua'b Koópmia nanoA noA uib 
oTpiiAi., cocToamift mn. 3-xt. iw n .  PcRpjrŁnca 
ro  irfexoniaro iio.m a u o,A«oft cothh  KaaaKom.. 
lleaaBiicHMo ora, toto, iiaua.n.niiKb M hiickoiI  
ryOepniu cooGmu.n, KO.MaiiAHpy 4-ro peacpana- 
ro OaTa.iiona BirreScKaro irftxoTuaro no.iua. 
HimObiBiiiaro u a  A im n. bo. Mo3i.ipi,, o iieMeA-
AeuHOM'b npiiHOTiH sitp'b k i> npectueiiiio uyni
3.ioysii.miAennuKaM'b. /tajuHLftiiiiix'i, iiantcTift 
o noc.rtACTBinxTi npecatAOBHińi BTofi wait kii 
fnie ne noAyueiio.

H3B11CT1H H3 b  nOJlŁIHII. 
nOCAtAIIIfl TEJlErPAfclTIECKIH AEIIEnitt.

Bapuiaea, 12  (fieepa.i/i. 
Ila i, JltcC auncK oń ry 6 c p n in  iio .iyuciio  o r t  

r c n c p a .n , - .le flT ciia irra  X p y iq o n a  certAyiouieo 
i ia n tc r ie :  0 -ro  łe n p a a r i ,  Ko.iomra n s ł A nyxb 
pora, apxaiireAoropoACKaro n K x o rn a ro  n o .in a , 
oA 'ioro oGKaApona n  a b y r b  opyAlft, BHCTyniim! 
H3ri. KpacnocTana, noA'b KOJiaiiAoio hoaiiojikob-

XPOHHKA BAM'BHATEJILHLIX'B 
C JiyH A EBl. n o  ryEEPHIilM'Ja.

(OKOH'ianie. Cm. IN 16).
MuncKa/i zyOepnin.
llowcapooa Oli.io 23, ita  cyMJiy 23,892 p. (no 

OAHOMy noir.apy yui.iTKonu, tie noKaaano; 7 110- 
iKapoB'b y noMkmuKOB'i., n a  16,105 p., B'b Ocp- 
miAnncKOM'i. MonacTi,ipt., c ro p ta u  Kpi.mui 
MOiiacTbipa n gepKBH, ocrajiLiibic y noce.iiun.) 
OT'i, licocTopoaaiocTii 3, o rb  BbuerJtBmeil hot. 
TpyCu ncKpw 2, ocTa.ii.nbie o n .  iieii3nt.cTiii.ix'b 
iipuHiiii'b. Ha oahomt. noa.apt. oO roptai. 1 ne- 
.lonf.K'], ii na Apyrofi aciii. y jie jn ,.

Ik'iannnuxd cMepmnuxs cjiynaces Obbio 19, 
(iKCHWiiin. 3,Ai;Teń 4) yronyao 5,(1 MauniK'b 
in, Ko.iOAH't) on , yiiorpefi.ieiii/r mina 1, orb y- 
rapa 3 (A't’refl), on , na/iyieit Oo.rtaim l,yiun6- 
•̂>1 AO cMcpTii, ynain, Cb AOinaAul.

I'ojkacho lieawBbixi, M.iaAeimcB'i, 2, (1 po- 
pu)Cłl BCJltAcTBie iiouocb'Ii, iiaHcccmn.ix'i. MaTC-

I1 rnpCH0 MThPmeoe mnjio 1.
o m y O t t A ^ c S b I,36t;RaHifl PeKpyixTB*, 

^  “ yRaaaTc.ii.Hi.ifl naaeU'i,.
CaMoyóiucnioa Gtijio 2  (1  jKenmnnat

miiKOM'b 1 aiem ium a.
yaUcmea 2: ABopnHKa A tm „(a  poAuaa neaa- 

KomionpU/KiiTaro peOeinta, KOToparo, yAyminn,, 
a a p tn a  B'b 3eM.H0; B'b Kopnart enpeflKa voirra 
Abvmh OpoAiiraMH.

*Ca\ 'laeii'i, eopoocmon HBT> nepimeft 6łijio 2: 
Adien, noximieiio 153 p. 28 k. ii pasiiwir Benin; 
pBT, cyMMi, cGepeme.uHoii Kaccw Oyxra.vrcpo.

iiBKa PuM CKaro, 10 -ro  w ic .ia  aTTaKonaaa oKo.io 
/K a a im a , O-iuar, C uupm a, m a itn y  u jne;kirnkoh'i,, 
B-i. n u c . i t  AO 50 0  ■ie.iontK'b, u paaO u.ia ec  co - 
B epw enno; y  m htc jk iih k o b t. Miioro y(5iiTi,ixo.; 
B3HTO B3, nat.H 'i. 36, u in . to m t. n i c . i t  iipe/iuo- 
AUTc.iŁ m aiiK ii. Co, luuneit cTopoiiw yO ur'b i  
u p a iien o  3.

 ̂ Bapuiaoa, inoeo otcc hucmu.
(Ąnt poTM, noc.iaimi.ui na noAiioAa^'1, 1133, 

PaA sm ia in , l»a.iy, iioa'i. KOJiaiiAoio Maiopa 
A .ieiict.eiia, 9 'iiicvia, n a  13-il l ie p c r t  o n ,  JJ,i_ 
.ibi, Gi.i.iu B c rp tie iib i pyiKcniii.iMU nr.icTpt.ia- 
MU 113'b .it.cy. C rpt.1iui OpOCIMIlCI. B'b .ltC3, 11 
iracTiir.ur mailKy in, 150 ocaorttK'i,. .Vfiirro 20
MaTC«IIUKOB3,, B'b 'IUC.lt K0IIX3, II lipeABOAH-
Te.u, maeK'b to to  j  ta p a ,  HlawiBCKin; y liaca, 1 
piiAOBoit Tii/KC.io panem ,.

Bapuiaea , 1 2 -10 ifieeptan. 
nOAKOBHHK’b IHu.IbAep'b-IHy.lI.ACP'I., II0 C .lt.  

At.ia 7-ro w ic.ia npn KpauinocoiiAut, upoAOA- 
ma,ri, n p ec.itAOBari, mafliiy Mnpoc.iaBCKaro o n ,  
PoAsicna K3, wry, bao.ii, rpannnbi, nacTiin, ee 
ciioua aa nioTpKOBLui'b *), rna.ri, na paacTomiie 
Ooate 20 B e p c n .  ao  ooepa 1’ou.io n raiicc'i, eft 
coBepuieunoe nopameiiic. Y Oiito Oo.ite 100 mii- 
TeauiHROB'b, B3BT0 B'b n.itii'i, Go.ite 30. Tomiio- 
■ra no'iii 11 yTOM.ienie boU ckt. npeKpaTH.111 A a u -  
ntftuiee npecatAOBanie. y  naci, paiteirb to .h .-
KO 1.

TcM crpałiwecKoa coooiqeiiie ct, MucAOBinia- 
Mii u KpaKonoM'h BoacTaiioiŁieiio.

B/biia, 2 4 -zo (13-ioJ (fjeepan/i. 
n o c . i t  A 'taa  npu M tx o n l.,  ocTaTKu paadiiroft 

inaflKn JiflTC/KiiiiKoB'i, yiir.ui b 1, n p eA t-in  l ’a -  
.IfflHn. r a t ,  u oCeappV/beiii.r m ,,—,-*-1-*—-*n 
CTBMH. B'b 3UCAB IIX'l, MHOl’O pailCIIblX'b; Iipo 
n ie  aaii.iKweiibi B'b KpaKOBciiyio um aA eA b; an -  
c rp if tcK ie  noAAamibie npcA aiibi cyAJ’- llp in m -
Tbl M tpbl K’b BOCIipenilTCTBOBaililO IIOAOOllMX'b 
c -iy o ae  B'b n a  Oj'AJ’m ee  Bpesm.

Bapuiaea, 14-20 ifeepaj/i.
I h ,  T e n e u ie  B’lepam iie ft homii, n a  iKe.it,3iioft 

A oport o n ,  B apu ianb i K'b B tao cT o n y  c i ih t l i  3.10-  
yMLiin.ieiiiiHKaMn 4 no.ioci.r pe.ibC0B'i, h  cp y 6 .ie - 
HO HtCKOAlKO CTO.lSOB'b TeA erpabiw ecK oft Jiuilill. 
B'b T cneiiic  Aim Bee npuceACiio cnoBa B'b liopa- 
AOKl,.

Bapuiaea, 01020 otcc uucjia. 
re n .- J ie f tT . X pym oii'i, (lW b.uoG.umcKoft ryC .) 

AOHociiTT, no  x e .ie rp a b y : KOMaiiAup'b 3 -ro  c a -  
n e p iia ro  G axa.iiona , y a iia in ,, >ito MflTeauiHKH 
ci'pr.iitaioTca funur, yK e.it,xoua, 8 -ro  n iic .ia , c'b 
AByjiH poTa.Mii h 50 KauaitaMH iiome.Tb n a  I ’ypa;-

) B'b ro t* o -aa n a ^ n o fi ' i s c t i i  iiap cT B a, n a  r p a im n b  
n ap iu aB o K o ii u  p » /io » c * o ft ry ó e p ii if i .

Część  Ur z ę d o wa .
W I L N O .

W e d łu g  o s ta tn ic h  w iadom ości, o trzym anych  
od nacze ln ika  gubern ji M ińskiej, banda pow
stańców , uzbrojona w fu ije  pojedyncze, rew o l
w ery , noże i szab le , z jaw iła  się 8 lu tego  w 0- 
ko licach  P iń sk a ; spotkaw szy w m a ją tk u  J\e - 
w lu p ię ćse tn ik a  B ereśniew icza, pow stańcy  po
w iesili go n a  drzew ie, poczem zdjąw szy go 
naw pót m artw eg o , posadzili n a  lodzie i dali 
don 4 w y strza ły  ; z tam tąd  połączywszy się 
je szcze z k ilk u  uzbrojonym i pow stańcam i, 
banda ta  w y ru szy ła  9 lu tego  do m a ją tk u  S ta 
chowicz do obyw ate la  R ozyńskiego i zażądaw 
szy od niego żyw ności, up row adziła  z sobą 
gvyaltem sy n a  jego  E d w ard a  i dwoje slug . 
W  tym że dniu pow stańcy, za trzym aw szy  sz la -  
elę  paiokonną, zabili w oźnicę, ran ili w szyje 

nadzórcę s ta c ji K ilberga , k tó ry  tow arzyszy ł 
sz tafec ie , 1 spalili pap iery ; potem doczekaw szy 
się  poczty, ja d ąc e j z P iń sk a , ra n ili w oźnice i 
z iupili pocztę, zab raw szy  4 ,000  ru b . w ysta
nych  z P iń sk ie j k assy  pow iatow ej i 5 s e ry j—  
w  ogóle n a  sum m ę 5 ,546  ru b . 5 8 ’/ 4 kop. N a- 
koniec, spaliw szy ruchom y m ost n a  rzece Ja -  
siołdzie, pow stańcy  udali się  do m. P ohost-Z a- 
goi odzki, gdzie zab ra li p a rę  koni, a  dow ie
dziaw szy się, że są  śc igani, sk ie row ali się  do 
pow iatu  M ozyrskiego.

Z rozpo rządzen ia  jen era ł-m a jo ra  o rsza k u  
JE G O  C E S A R S K IE J  M O ŚCI h rab iego  N os- 

1 _itza, d la  śc igan ia  le j la n d y  w ysłany został z 
-•o b iy n la  n a  podwodach oddział, sk łada jący  się 
'  -‘ .C., r a t  R ew elskiprm  nam .. s
sę i my kozaków . N iezależn ie od tego n ac ze l
n ik  gub ern ji M ińskiój zalecił dowódcy 4-go 
rezerw ow ego bata ljonu  w itebskiego póiku pie- 
oboty, k tó ry  przybył w ty c h  dniach do M ozy- 
fz a , ażeby niezw łocznie przedsięw ziął śro d k i 
d la  przecięcia drogi pow stańcom . D alszych  
w iadom ości o sk u tk a c h  śc ig an ia  lej bandy j e 
szcze nie o trzym ano.

W IADOM OŚCI Z TOLSKI.
OSTATNIE D EPESZE TELEGRAFICZNE.

Z W a r s z a w y  12 lutego.
Z gubernji lubelskiej otrzymano od jenerał- 

porucznika C hruszczowa następującą wiado
mość: 8-go lutego, kolumna z dwóch rot ar- 
changelo-gorodzkiego pułku pieszego, jednego 
szwadronu i dwóch dział, w ystąpiw szy z Iira- 
sn ostaw u , pod dowództwem podpułkownika

Rymskiego, d. 10 atakowała kolo Żalina, wpo- 
r/m11, 'S,wlr/:i bandę powstańców, w liczbie do
000 ludzi i rozbiła ją  zupełnie; u powstańców 
wielu zabito; wzięto w niewolę 36 i w tej licz
bie dowódca bandy. Z naszej strony zabity 1
1 ranionych 3.

W a r s z a w a  tegoż dnia.
Dwie roty wysłane na podwodach z Radzynia 

pod dowództwem majora Aleksieje- 
wa, . -go l u te g o  na 13-ćj wiorście spot kane zo
stały wystrzałami z ja8u. Strzelcy rzucili się 
do lasu 1 napędzili bandę ze 150 ludzi. Zabito 
20 powstańców W liczbie kMrych i dowódcę 
band tego powiatu, Szaniawskiego- u n-js rie^  
ko raniono 1 szeregowca. ’ c,ęz

Wr a r s z a w a , 13-go lutego.
Tólkownik Szylder-Szulder po rozprawie 7go 

przy Krzywosąd/u, nie przestawał ścigać bandy 
Mierosławskiego ;od Rodzicwa na południe, 
wzdłuż granicy, dognał ją znowu za Piotrko
wem *), pędzit przez 20 wiorst do jeziora Goplo 
i rozbił ją zupełnie. Zabito z górą 100 powstań
ców, wzięto w niewolę przeszło 30. Ciemność 
nocy i znużenie wojska przeszkodziły dalsze
mu ściganiu. U nas raniony tylko 1.'

-—Telegraficzną kommunikację z M y s ło w i
cami i Krakowem przywrócono.

W  i c d c n, 25 (13-go) lutego.
To rozprawie pod Miechowem resztki roz

bitej bandy powstańców uciekły w granice
ItuslTyjacfcel iftfóVfb,-fl3flnfw i m  
nych; innych zamknięto w cytadeli krakow
skiej; austryjaccy poddani oddani pod sąd. 
Przedsięwzięto środki ku uchyleniu podobnych 
wypadków na przyszłość.

W  a r s z a w a, 14- lutego.
W  ciągu przeszłej nocy, na żelaznej drodze 

od W arszawy do Białegostoku powstańcy 
zdjęli 4 sztuki relsów i zrąbali kilka słupów  
linji telegraficznej. W  przeciągu dnia w szyst
ko znowu zosłało doprowadzone do porządku.

W a r s z a w a  t e g o ż  d n i a .
Jen. por. Chruszczów (z gub. lubelsk.) do

nosi telegrafem: dowódca 3-go bataljonu sa
perów, dowiedziawszy się, iż powstańcy ukrjr-  
wają się blizko Ż elechow a, tegoż miesiąca 
z dwóma rotami i 50 kozakami poszedł na

• )  W  p ó ln o c n o -z a c łio d n ie j  c z ę ś c i  K ró le s tw a , n a  g ra 
n ic a c h  g u b . w a rsz a w ek  ió j i r a d o m s k ie j .

MiiiicKaro npimaaa oOmecTBeimaro npu3p$Hifl, 
refln iT opb, iiozuT.HJii, A eneri, 2 ,704 p.

M o t u j ie o c / c a / i  z y O c p u i n .
Z/o mc a/> oaa t a o  2 1 , yOEiTKOBi, ua cvmmv 

8 , 3 3 4  p y O . ( n o  3  no ;K ap a .M i>  y O t iT K o m . n e  i io i i a -
3ano; 3  noaiapa y no.wtnfiiKOB'i,, ua 3 , 2 9 0  p .

o c T a .iL H L ie  y KpecTŁmn,): o ti,  n e o c ro p o M o c tu
7, OT'h HCHciipaimocTu neueń  2, o t i > noA/KoroB'b
3; B'b mix'b liOAOsptcaioTcn iie3auouHopo)KAeu-
IILIII cbiii'b ABopmiKu, co.iAaT'b 11 co.iAaTCKaa 
A04Ł.

Jlb'iannnuxa cM epum uxs c a y ia c e s  ui.uo  17  
(A'kTcft2): 3aAaB.1enocna.11iBiuu.una1 AepeBMMU 
J ,  o t i .  niiiia, (1  Ma.ii.uiiK'ii 5-jitT iiift, 11a  c tc k -  
.laiuroM'i, oaBOA'b), OT'H ym iióa 2 (B'b HCTpeiiBOM'b 
bha'I’>)> 1 B'b r.o.iOAH’f;, 3a,i,aii.iei['i. iuecTepiieiO 
BOAHIIOft Me.lLHlIgI.1 1, yOlIT'b COpBaillHHMCfl BC- 
APOM'b npn UHcrivt, K0.i0Ana 1; 1 KpecTi,jiiniii'i>
yjiep'b ott. iioOocb'b no ro.ionli, HaiieceniiLiX'b 
na.iKOio poAHi.iM'b OparoM'i,.

IlaftACiio M eptneuxa mibjia A ( o a h o  BaMcpaiiiec 
T t.io Hieiimmibi).

CaMoyOiucmei 6 l i .i o  2.
B opoecm eo-M om em m ecm eo. B i, r MomiCBi!,

npn pcBiBUii, 6 -ro  nonOpu, CyM.Mi,i m , ąen e * '
IIOM 'b fllgUKU M Oni.lCBCK O ft A B O p,i„C K O ft OIICKB
lie  onaaa-ioct 1 8 ,521  pyO. 6 6  k „  l m , MHC. , a  Ko -  
uxt. 1 4 ,3 5 0  p. rocyAapcTBeHiiBum 50/  0anKO- 
BŁIMH OujicraMii, 3 ,0 0 0  pyO. cep iaMH f, j y j i  
pyó. 66 K. Ha.1IIUHM.MlI ACHI,l’AMll, B'b HOXHIIieilill 
KOTOpBIX'b OÓBIIIIfICTCII TaftllO OTlyuiIBUliftCfl
H3'b M orm iena npoTOKO.iiicn, ABopaHCKoft o i ic -  
K ii) K o c c a p ® e i i K i f t .  n o  n p O A ita p iiT c .iM io M y  
A0 3 H aH U 0  oCnapyiKeiio, u t o  Koccapateuiiift ox.iy- 
u iacfl B'B OTiiycK’b eige 17-ro  o k t h o p h  11 c'b sa-

rpannuHMMT. nacnopTOM'b uoMtmuKa BorAaiiou- 
CKaro y txa .i'b  na BoftpyflcK'i. h B ii.iłiio. O aa- 
AepatairiH Iioca |)aicui;aro  noc.iai/1,1 Te.ierpai-i/MH 
żieiieuiH Bb liapuiany , C .-JIerepO yprb, I 'u ry  u 
pyccKyio siucciK) B'b Bep.mirfc.

—  Ha KpecTŁiiHCKOft cBaAi.St,, niri, peBO.iLBe- 
pa,3a6biraro iiomLihukom'i, lUaiuiBCKiiMb, crap- 
luiwa npoimBCa'b BbicTpt».ibi 110 lieyxrbuiio oOpa- 
utafLcii c'b 9TUMrb opyatieM’b, 11 pami.vb KpecTb-
BHIIIia II AByX'b KpeCTLHHOK'b, 113'b KOTOpblX'b 
OAna iiaxoAii’rca B'b onaciioM'i. no.ioaieiiiii.

  /tBl; yKeilUIHHM pa3p£mH.1IICL OT'b OpeMCIIII
IieiKIIBl.IMH M.iaACimaMII, OT'b IipiIUIIIieHHUX'b 
BM'b Hofioeil'b.

Bo.ub3Hu ua m d /ix a .  B'b ctHHimcROJrb 11 
.u c t  ii c.i a nc k oM'B yfe3Aax‘b noflBii.mcL y ispecTL- 
HH'b Tir<b03Han ropHUKa,in. opmancKOMb yt.3;i,t.— 
nciiepiiuecKaa Oo.rtiiiiL, Bb ropepoM'b y fen t  
iioaiai.iacb ua A'kTHX'b aopt- 

Boji/b3Hu ua cKomtb. B'b cŁ iihhiickom Ii y 1.3At.
iioniiu.ioci. na poraTOMb ckotIj OtinencTBO, B'b
roue.u.cKo.u'b— uy»a; B'b porauencKOM’i., bt, a .
Rl.Tinint,, CanpHKax'b, 11 Bb h ji. P aacoxax i, 110- 
inui.iaci, n a  poraTOM'b ck o tŁ  6o.it,hhi, hcii;!b1.ct- 
iiaro enoftcTBa.

Ipoduencuan  zyOcpniu.
Bootcapoea 61,1.10 22, vGlitkob'I. »a  cyMJiy 

13,746 py6. (no 1 noiKapy yObiTKa h o  noKaaano; 
y noMkmupoin, 2 , Ha 4 ,000  p.; B'b KaaeiiHOMb 
AOMt 1, n a  3 ,380  p.; y  k p cc tlh h i. 16): o rb  « e- 
OCTOpOIKHOCTH 5, OT'b BM.ieTUBIUeft IICKpbl H3T> 
TpyOu 3, OT'b HcnopTiiBiHHxcfl iieueft 2, o n .  pa3- 
iiftAeHHaro KpecTi.miiiHOM'i. oriui A-ifl HcrpeO.ie- 
iiifl KycTapiniKOB'b 1: crop luo  60 CToroB'bKpecTt-

jincharo c t . u a ;  irpouie o n , Hemmt.CTiii.iX'b npii- 
■luHb. H a oahomi. noaiapt. cropk.io  3 A 'treu .

KoOpinicKaro yt3A a, in, Ae^eBiit E o p n c o B K t ,  
noHBii.iacr, AMAeMuuecKaH 6o.it.iHL epunna, OT'b 
K O T opoft j M e p . i o  10 A tT e f t .

Bi, ykiuax 'i,: c.iohhmckom'i,, npyaiaiiCKOM'b, 
ÓtlLCKOMT,, C0K0.1I.CK0M1, II KOOpilHCKOM'b, OT'I.
’lyMM u cuOupcKOft U3B1.1, liaao cKOTa 2,250
UlTVK'b.

H e n a /m u b i x a  c M e p m u u x a  c . i y n a e n a  6 l i .i o  16, 
lipo.ufc 3-x'b croptB iiiiix’b At.rert (iKCHiuima 1, 
Atxeft 3): ujm pywKt . i tc a ,  vOhto CBajiiiBimiMu- 
ca  AcpeBLiijiii 4, yOm'h .lonuymiiuMT, u y ry n -
HblM'b KO.ieCOM'l, MaiUIIHI.1 A-IH ptBKH Kopjia' 1, 
yna.Tb in , k o a o a c s l  h o n ,  ym iióa yjiep'b l ,  o n ,  
j'Aapa lrtTpanoft MeJtbmnjbi in , ro.ioiiy 1 (w aja- 
*inK'i>), yna .ia  iioa'i, Ko.ieca m o.iotu.ilii011 siam ii- 
nw u Obi.ia 3aAaB.icna 1 (aieriift.)J ox1’ y ,l,lloa L  
VToiiv.n, 1 (Ma.u.uHK'b), ;taA^lticir1’ niui!- 
Ineftcfl CTtHOft na KiipmiuHo.M'b aaBOAt 1 (Jia.ib- 
HUK'b), saAaini.ni bohi.i ct, APooa“ n

HaftAeHO Mcpmeuxa mn.r* « (AB°e 3aMep3.Hi, 
AtBVHiKa 2 0 -th  . i t r i ,  nałĄCiia B'b KO.iOAHt).

l l o c u / a m t J i b c m o o  na y G iu c m e o :  B'b Ot.iLCKOMT, 
yt3A'fc, OaTpain. AiiopniinHa AepeBim BuHa-Bbi- 
iiuxH, A- OAwneBCKaro, M lupaum n, r. EpuHCKa, 
JLaBpeiiriit OcTanoBH'ii,, h o u l io  cnaua.ia n o i ; y -  
ma.ica 3UAJ miiTb MHTL CBOero X0 3 HHlia, M apiaii-
ny, a  noTOMT,, K orga Ha Kp«KT> e a  npiiótH;a.ri,
K'b ncft na iiOMontb OjitmeBCKift, to  naiiec'b cMy 
Tonopo.M'i, paiiti, u Toru. cnacca o tt, CMopiii 
T0.1LK0 TtM'b, MTO ycllt.Jl'1, BMotmaTI, na ABOp'h, 
TAt COt.iKaBHIHMUCH .1IOAŁJ1H OCTailOBIIU'l, 3a- 
Aepataii'b. OcTanonuui, H0Ka3U.i'b,'iT0 o h t i  bco 
s to  CA'tJ.ia.n, B'b OeanaMHTCTBt,,



1 7 ,  1 8 6 3 ,  1 9  S eu p u rn .

ho, iKeatxoBi>, Bomo-OKpyaieficKyio, n bt> I ’y- 
TOBCKOM'b J ltcy  HacTUl'T, HpaBÓH.Tł. m ajm y; y M«- 
TGiKHIlKOBTj XIHOrO JGHTMXT,; BIIflT'b oCOBT. II <>} - 
jsiam  npcABOAHTC.iH niaflKii. *  iiacm p an em , 
oAHirb u Kocajni oijapanano nbcKonł.o neao- 
Btiri,.

B apm aea, m oto o Ą  nue.m. 
r e u .- .ie ń T . ymaKOB'B aohocutt,, mto 12-ro 

•incJia iioakoriuikt. M curćpji, iio.i.no.iiioiiimiri, 40-
' OpOBOJILCKift U Maiop'l» * O.IJ OOin» tlTTUliOBa.lll

tdgmh kolonnaxiB .la iiren ii'i.i na, ł  1 a.i oi-oiąt * ), 
J'At cocab» b-'iiicŁ « c t HiaiiKii. II xfi, m a -
aH p  6- th uacom, Beqepa. H hcjio vGuti.ixt, 
MnTea;iniK(iB'i. BCCŁMa 3iiaHUTeai,nó;B:niTo y im xj, 
2  qyryintWH opygiff. npec.rbA onanie ripójoa- 
;KaercH. .V nac'h paneno 4 n e .ion ti;a .

4oHGceniń, aac.iyiKHiiaioiHUX i. B in iM an iii, co- 
roAiin u:n. nojiH uu lic nojiyBCHO. H ut. aohc- 
ceiiift nauam.miKOBT. uicBCKaro ii lsu.iOHCKa- 
j-o Bocinibix'h oupyroBT, hijaho, oto noni.iTKii
I10.UCKUXT, pCBOAIOiliOIiepOBT, B030VAHTK CMVTI.I
b t, coct.Ai/uxrj, ct> rio.ibmcio uacTflX'i, E t.iopyc- 
ciii ii Boniami ocTaiOTca Ceayciitiiint.i. Tysexi- 
iioe napoAonacenenie, iie cm otph na net, e ta  pa
n ią  arcHTOB'i, lio.ibCKaro Mirrema, kcchasobt. ii 
lIIJlflXTM, 1IG BMKA3MBaGTT> XlflTC/KIIHr.aXIT, IIII- 
KaKoro coiyBCTnia. (Ct.R. IIou.)

IIojiywHHbifl. 13-ro <t>onpa.i)i, AOiiocciiin ibtj> 
l(iipcTiia nojiŁcnaro, nanouHim c liT./it,h i ji , xa»c 
coo6menHbi« no Te.ierpa*y, yOtaigaioTT,, oto 
B'b ctBcpHoń 'jacTU napcTca xoth ii iiojiiubiot- 
ch MflTcaiiiHiecKiH inaflKH, ho booóihc mxt, uc- 
MHOTO, H OTO 3HaO«TeJltHŁIfl npoCTpaHCTBa C 1i- 
BepHMX'b noJiBCKHX'b ryGepiiiń o n , mhtchuibkobt, 
ViKG oomqeiibi. UfaflKii iixo, Go.u.hioki oacTiio 
VAa.iHKJTCfl kt» rpammaxn, Ancipiii, iA t, Kain.
9T0 BHAHO 113'b HIIOCTpHHHIJX'b I'aSCTT,, MIITCyK-
jiiiKH liaA'bioTcfl nafiTii cooyBCTBic n.m  no iipafi- 
neft xitpt. yOtiKHine.

l i ’b noJiyoem ibixi, AoneceniflXT, aaK.iiooaiorcH 
noApoOiiocTii nanaACHin 11a  poxy peuenicKaro 
no.TKa, iioiicKoin, bt, KannmcKoxn, bociihomi, o t -  
A tA t u ,yf>.Tb npii woiiacTbipt CTyA3iinw, C;iy- 
ii.ihiiobIi, M a.iofi PyAKt, M txoB t h MnoucBt.

HoBbia cnti.viaiiii bt, noApoouocnix'b iiana- 
AeiiiH iia poxy peiienŁciiaro uo.iua aan.uooa- 
lOTca tom>ko in , To.\ri>, oto ABa o<mhepa naiini, 
paneiibic in , 9TOM1, A'b.it,, Obinu: KUTiinaiTi, .Jio- 
Ghxiobt, II BpailOpnpiK'b ncpKOBCKifr.

—  H i, oKpecriiocTflX'br. I!ii.ii,i ji Kp. E p c c n ,-
.1 iniiliciwl 1‘Hrinn. r rn  in  nnire»«™  a lijitphciwv
Męcina uiafliiii. Jic.it,actiug oero , iia  ycii.iem e 
BOftCK'b B'b Ofl.lbCKOMl, II CtA-ieHKOM'b Vt,3AaXl,,
nanpaB.ieni,i oacTii boAcki, iiai, IJapmaBbi u PaA- 
sm ia ,

—  B s  KdJi iMCKOMS GOiunoMt o m d n .m .  / p m  
paactJiiiifl ii yHHOTOiKeiiiff macKi,, noaniiBiimxc/i 
JBl, Ka.lHIUCKOMl, BOClIIIOiMl, OTAt.lt., R'b .itCaX'I, 
IlbllllKOBCKHX'b II JnniIOBCi;iIXl>, in , OKpCCTIIO- 
cthx 'Ii m. 3 .ioocna KOMaiiAiiporiaiibi Om.ih xypa, 
29  iiiiBapa, xpii p o tu  u 40 KosaiioBi., iioai, Ha- 
■la.iLCTBOM i, Maiopa TauoyKOBa. OTpiiA'i* s to t i , ,  
c . i t  av  a  opcai, a- Epavoamn,, 0Ti;pi,i.n, in, .11111 - 
HOBCKnxi, A tcax i. mafluty mhto;kiiiii;ob'j, ue Oo- 
J ltc , KaK'l, BO 100 UCAOBtK'b, OCTa.lbllMG IKC 
yAa.in.uicb n a  IJuAOBy. J lo c .i t iiGnpoAo.i;unro.ii,- 
iioft nepecTpt.iKH, m aflua paac t.aua , ocraim in,
iia  x itc T t a« 4 ó yoiiTbixi, n  2 paiieni.ixi,, n tc -

K0.1I.K0 pyiKGII, 11UCT0.1CTOB1), 0300.11, II KOCI,:
:iaxiiaiiciibi tuk ikc OvMai'-ii, iipniuyvio*aiuifl 
npeABOAHTe.no mafiKii ĄporoMiipcuojiy, KOTopwil 
oa.ni, dbi.i'i, yOiiT'b. (/i, iiaiucfi OTopoiiH iiiina- 
i;oft noTfSpn no Obi.io.

^BHiKoiiie.M'i, oTpaAa r .- .i. Epym iepa, c i, 30-ro  
Jiiniapa no 6 -0  <i>ciipa.ni, iiai, K a .nnna  iia ,J,oxi- 
ópa, ynkB iv , IllaAGK'b, I SaviiokvioIeo no, C t-  
papoi,, iJ.ioioii'b, OcTpoBi,, xi. E ypa e un ii, i' 
oT iy p a  oopaxiio ip e a i, (VtpaAin, bi, K a.im u'b, boo 
iipocfpaiiCTBo cTo (aaiia.niaii >iacTi, lmpiuaBCKofi 
rydopuiii) o'linnGiin o n ,  .MaToauuniocKiix j, ma- 
OKii, KOTopi.ui n ae tiio  paoctii.iiici, u Boiiipani- 
.mcb in , .irticTaxiiitinTTC.iK'TBa ‘lacriio  yAa.ni.uicb 
itaBuAony 11 A a.ite. /J,Biiavciiio » to  upoiianc.io 
lioaesiioe ibiianic iia apafl. oGoAPHBi. aurre.iefJ. 
KOTopwc w,n;a3i,iBa.in BC3AtpaA0CTi> npn upoxo- 
A t lunuei'o oTpiiAa.

—  IIpoTiiin, MUToamiiKoiTb, coGpaimiiixcJi in, 
aiiaiirrc.ibiioM 'i, Miic.it in, Koninicuojri, yt-iA t, 
iianpaR.ieiiM otp'ham  c B tp e x i, cTopoin,: iutj, E o - 
m m a, 8-ro $enpa.ia , orpa,yi, iioAiio.n;oiinnca 
OpaiioBcnaro, ii.n, B .ian.iaiici;a ofpnA'i, re iie -  
Iia.i'b-iiaiopa'AIac.ioBa u 11:11,. Lcmmnbi, ip e a i, 
Ko io, oTpa.yi* no.ii;ounui;a MacKOBcuaio.

—  JToc.iy iaio  noaii.iciiia niaoii'b in, a tc a x  i, 
xiciKAy 3rcp»cM 'i, u .JoAa.iao, KoiiaiiAnponaHi, 
•ryAa, 5 -ro  A-GBpajia, OTpa.ri, 113'b 3-x'b p o n , n t -  
xoti.i, 40  rycap-j, 11 10 KaaafioB'b, iioa'b Koxiaij- 
Aoh) xiaiopa II^omkit.

—  B t  oapuiaecKOMs, gochhoms o m d w m  bcg 
cnoKofriio.

—  B t  padoMCKOMt eoeimoMt om 'dw.m. 4bii- 
aiciiie ot'i, Kohckg, n a  roiiop'icB'i,, I,'opi,iTi;oin> 11 
OnoMiiy, npoii3B0ACinioc 2 8 -ro 11 29-ro  auuapa 
iiOABuauioK) Ko.ioimoio o n ,  noficici, paAoxicuaro 
BOGimaro OTAtaa, noA'i> KosiaiiAoio xiaiopa X xit.11,- 
ininKaro, aacTaiui.io niaftiiy xiflTcauuiKoB'b, co- 
GpaBinyioca km, ce.i. Eopi.rroBt, nocn tm iio  o t-  
OTvmm. ciiana .ia  iti, O iiom it, a  oxryAa in , xio- 
iiacTbipio (/Tv.i.vmh 1,1. ITo lipiicocAinieiiiu r.'i, 
OTpHAy 110.1011111,1 IlO.IKOBHUKA 3 l!t,pGBa, BOHCKa 
liamii aTTaKona.iu xionacn.ipi,. MiiTeanuiiui, 
ue BBi/KAaB'i, o tou  a m i ;  i, O ucipo yAa.nicb 1131, 
xionacTbipft no naiipan.ieniio in, r .  ll i i .n n jt , 
ocTannB'i, Bi, iiamiixa, pyiiaxM, ńyryinioe opyaie 
cm, i-xifl .lOiiiaAbxm, flApa 11 nopox'i,. OpyAic 
0T.1HT0 in, /pr.einiiyi,, 11a aanoAt fJnanca 11 14°. 
EceiiA Bt niinapcK ift, iiacToaxe.iL xioiiacTbipH 11 
raannbiil AioiraTo.ib xniTcam b t, onoMimcKOxn, 
yt,3A t, apecTOBaH'i,. (CtB. H o t.)

HaxitcriiHK'b Kar.KaacKiO, E ro  JlxuiepaTop-
v »»uo 1 1 1,1 0 0  l O c i o u  1 ) 1 u  11! f i l i u n n ł  J4® >* «  «•* * * • T i>

H i iK o . i a O B i P n , ,  Bbitxa.i'i. 113'b C .-IIe rep - 
Gypra, 6 >bCBpa.ia, m, 7 nacoB'i, Bcocpa, n, lipii- 
ObiBi. Bri, M ockrv 7-ro , in , totm, sue Aem, uaiio- 
.iiLTi, oTiipaniiTbCfi Aa.it,e; 8 Miic.ia npoc.itAO- 
na.i'i, Mpe.M'i, T v .iy . I , am , cjimiiiho, E ro  Ilxuic- 
paTopcKoe Bi.icomgctro iiaxitcTiuiK'i, i;ani;a3ci;irt 
n o .ia ra c n , iiGpnonaMa.ibiio noctTHTb KyGancKyio 
oO.iacTi., Kam, r.iainii.ifi xeaTp'i, iiacT oinnim , 
Bociiiibix'i, AtftCTBift n a  I ia m ia a t,  11 iiotoxi'I, 
yaie oTnpaBHTbca b'j, Thamiicm,. (CBb. Uom.)

*) PaAOMctoii ryOepiiirr, m> 37 BcpcTaxi, on, r. Ke- 
■U*e.

—  JJpiiuaaoxi'i, no Boncnaxn, Bii.ieHCKaro bo- 
em iaro OKpyra, o n , 1 <i>eiipa.ia sa N. 39, co-
CToamiii npu xnniiiCTcpcTBt BiiyTpeminx'b At.i'b 
rencpaji'i.-xiaiop'i, A upaM oeunt luuiiia'ioiri., nxtt- 
c to  CmiTi.i E r o  IS o ji ii m c c t  b a renepa.vh-
xraiopa rp a ta  T o.m , boc/uimxit, iia'ia.ibiniKoxit 
in, 'I’poKCKiu ytiiA’t ,  ci, noA’iinieiiiexn, exiy ro-
pOACKOfr II 3 CXI CKO it IIO.I 111(01.

C.iynait copoocmea 1, na pvmmv 55 pyo. u hou- 
noKpadcmea 1, na cyxixiy 125 pyó.

Eoec.HCKCui zyurpn i/i.
JlooKapoet Obi.io 58, na cyxixiy 67,857 pyo. 

(y noMtmiiKOB'b n apcHAaTopOBi, 13, na 12,250 
p., y KaTO.uiMccKaro ncciiAaa 1 nosapa, na 2,000 
p., B'b ropoAax'i, n xitcTCMuax'h 6 iioiuapoin,. na i, 
Koiix i, B'b oAHOxri, noHGCCiio yGbiTKa na 8,550 
pyG., B'i> Apyroxm, na 16,050 p.; y noce.iflin, 37 
noiKapoin,): o n , neocTopoauiocTH J , o n , i io a jk o - 
r a  2,OT'b cn.iiiion Tonnu 1, o rb  Aypnaro ycrpoil- 
cTBa nemi 1.
, HaftAGiio Mcpmeuxa mw.it 5 (3 C'l, SHaiiaxm 
jiaciniLCTnciiiioii cxiepTii) bm, tom 'i. Miic.it 1 no- 
BopO/KAennbift pcGenoK'b, yxiepmibieniiMit, i;am, 
noAoaptnaioT'},, xiatepMo, npccTŁnucnoil A’tBii- 
Heft.

H t'ta n u m ixt CMCpMHblXZ CJiyvacei Ou.TO 15 
(seHHjnHt » AtTeii 2): o n , ynoTpcO.ienui BUi[a 
1, o rb  oGibora 2 (A treft), o n , ysyinenla r,i;- 
ineHoft coGaku l.yóiiTa Me.iLiniMiii,iMri, Kpin.ioxi i,
1, o n , yrapa 3, vtoiiv.i i , l ,  naAan.ieii'i, nonoxn, 
1; o n ,  noGoem,, iiaHeceinibiX'b xiya;exi'b, VMep- 
jia  KpccTbHiiiia, BbiKHiiyB'i, npo;KAenpcxi(MHi°
naoAt,

Bm, HOBoa-ieiscaiiApoBCKOxn, ytaA't OToOpaiibi 
2  tftajibiuueuxt 6it.icma 5 - tii pyG.ieiiaro a o c to -  
nHCTBa, b i ,  noAAtjiKt k o h x t ,  noA03ptBaeTcn
enpefl.

C.iy'jaeBT, zpaCouca Gi,uo Tpii. na cyxixiy 163 
pvG., Kpoxit HtcKojitKHXT, Bcmeń: oAunb erpefi 
GbiA'b orpaó.ieHT, Ha A oport, Apyroń na Aoxiy; 
rpeTift c.iVMail Cki.it, c.itAywujift: Te.itmeBCKaro 
yt3Aa, b t ,  A- KyGmuKaxT,, bo Bpexm oTcyTCTBia 
AfiopaiiHHa dlbBa JleiiiKoBCKaro, hbu .thcl bt,

Aoxi’i, oro 4 MC.ioBtna, m i,  KoTopi.ixT, OAinn, C'l, 
oanaobamibTxi'b .nii(oxn,, boAah bt, i,o.MnaT\ , na- 
CTOiVmr.o Tpeoona.n, y A tm i  A hum  JlKytouni.i 
K.iio’icit o n ,  axiGapa n iiairetn, eft npn otoxit, 
Ayóiinoio iioGoii. JJnyToBiia, aaxit.Tuii'b, M])03'i, 
pTBopcniibia A tepii, cnie 3 - xt, 3axtacmipoiiau- 
itbic'b .iioacit, npCA.ioaui.ia upoBOAHTi, iixt, bt, 
axioap'i, n aobgah AO Atepcit, y c n t .ia  x Gta.axi,, 
.-J.ioyxibini.ienitiiKii, boPah b i. axiGapi,, naui.ni 
ciianin iixb  xaxn, paOoTiiiiKOB'b. kotopiaxt, oahiit, 
1I3T. npecTymiiiKOB'b, cxuaTiiBT. oa uo.iocbt. nj»u-
a;a.i'b m , noAymr.t; A pyrie A»a nanocii.ni iixit, 
noGon, a MOTBcpTbllt, ooi.ick.ibt, axiGapa,, aaó- 
pa .n , naxoAHBiiiyioca taxit, m i.iy. J Io c .it btoto 
Be t  MGTBcpo OTnpann.iiicb B'b KoxmaTV ii aaxsa- 
TiiB'b aaxn, ABt lirryKH xo.ic'ra, cepeG panue na
ci, i ii A®a cepcGpaiibia i;o.ii,i(a, yin.ni. B'b nu- 
c . i t  3.ioyxn,ini.TeiniiiKOB'b y:sna m,i aboc KpecTbam, 
nx itn ia  C a .ia iin ,.

—  n p n  noxiim eiiin .itc a , Kam, noAosptna- 
lorb/AHOpainiiioxTb JImixiobiimomt, c/i, Aiiyxia ch- 
HOBLHxm, iia iiecena paGoTinniy B.iaAt,.n,i(a pana 
APOObKJ II3T, pViKBII.

f ’Mcpnib npu not duuK/b. B'b r . IIonoB ta it. 
C.-IieTcpoyprcbaro y.iancKaro ero  Be.mnecTna 
Kopo.iU OanapcKuro no.ma niTaOT,-poTxincTjnb 
K u a y ri, J[ nopynum, Copoi;uiirb nx it.n i M eat|y 
couoio liooAHKom,, na KOTopoM'i, nepBwń yGii.vi, 
iioc.it, aiiiito .

JTonyiucnie na fMrpmoyOiiicmoo: KpccTŁJiiiKa 
noAPtea.la  noa;cxrb xiya.y cBoexiy rop.io n bo 
npexia ero 3aii(inT,i, nepeptaain, Go.ibinoit na- 
Jieryi, npaBoft ero pyKU, nanec.ia xnioa;ecTBo 
ypapouT, tynbixn, opyAiexn,. ripunnuow xaKoro-

(iu rżno . Żelechów , W o lę-O k rz e jsk ą  i w G u
tow skim  lesic  napędzif i rozbił bar.dę; u po
w stańców  zabito  w ielu , w zięto  oboz i papiery 
dowódcy bandy. U  nas ran iono  1 i odrapano 
kosam i k ilk u  ludzi.

W a r s z a w a  t e g o ż  d n i a .
Je n . por. U szaków  donosi, iż 12 b. m. ( ut- 

kow nik C zengeri, podpułkow nik D obrow olski i 
m ajor Gotubiow a tak o w a li trz c in a  kolum nam i 
L an g iew icza  w \Jalogoszczu *) gdzie po łączy
ły się p raw ic w szy s tk ie  bandy . Ścigano ich 
do 6 -tc j godziny w ieczorem . L iczba  zab ity  cli 
pow stańców  bardzo w ielka, w zięto im 2 sp i
żowe dzia ła . Ś cigan ie trw a . U n as  ran iono  
4 ludzi. ___ __

D oniesień zasługu jących  na uw agę, dzis 
z Dolski n ieo trzym ano . Z doniesień zaś n a 
czeln ików  k ijow skiego i w ileńsk iego  w ojennych 
okręgów  okazuje się, iż zam iary  polskich r e 
w olucjonistów  w zbudzić rozruchy  w sąsiednich  
z 1’o lską częściach  Jtia łe jrusi i W o ły n ia  zo s ta 
ją  bez sk u tk u . M iejscow a ludność, n iczw aża- 
ją c  na w szelk ie u siłow an ia  a jen tów  polskiego 
pow stan ia, księży i sz lach ty , n ieokazuje po
w stańcom  żadnego w spółczucia. (Docz. Półn.)

—  O trzym ane 13 lu tego  don iesien ia  z Ivró- 
le stw a Polsk iego , uzupełn ia jąc wiadom ości po
dane przez te leg ra f, przekonyw ają, iż w półno
cnej części K ró lestw a , chociaż i u k ry w a ją  się 
bandy pow stańcze, lecz w ogóle ich n iew iele , 
i że znaczne p rzestrzen ie  północnych polskich 
gubern ij zosta ły  ju ż  od pow stańców  oczyszczo
ne. B andy ich po w iekszćj części u su w a ją  się 
ku  granicom  A u strji,g d z ie , ja k  to w idać z g a 
ze t zag ran icznych , pow stańcy spodziew ają się 
znaleźć w spółczucie albo przynajm nie j p rzy
tu łek .

— W  o trzym anych  doniesien iach  zaw ie ra ją  
się szczegóły; o napadn ięciu  na ro tę  rew cl- 
skiego p ó lk u , o poszukiw aniach  w kalisk im  
wojennym  oddziale i o b itw ach  przy k lasz to 
rze S tudziany , S łupianow ie, M ałej R udce, M ie
chow ie i Złoczowie. Nowe wiadom ości o szcze
gółach nap ad n ięc ia  n a  ro lę  rew elsk iego  pólku 
zaw iera ją  się ty lko  w te in , iż przy te j u ta rc zc e  
raniono naszych  dw óch oficerów , k a p ita n a  Ł u- 
bimowa i p rapo rszezyka  B erkow skiego.

—  W  okolicach m. Białej i tw. Brześcia l i 
tewskiego, znowu zaczęły się ukazywać ban- 
uy iW sta ń e z c .  S k u tk iem  czego, w cci u wzmo
cnienia wojsk xv bialskim i siedleckim powie
cie, skierowano oddziały wojsk z W arszaw y  i 
Radzynia.

— W  k a l i s k i m  o d d z i a l e  xv o j  e n- 
n y m. Celem  rozpędzcuia i zn iesien ia  band, 
k tó re  się u k az a ły  w kalisk im  oddziale w ojen
nym, w la sach  P yszkow sk ich  i L ipnow sk ich , 
xv okolicach m. Złoczowa, w ysłane tam  zo
s ta ły  29-go s ty czn ia  t r z y  ro ty  i 40  kozaków , 
pod dow ództw em  m ajo ra  H anczukoxva. Od
dział te n  idąc przez w ieś B rzozin , odkry ł w la 
sach  L ipnow skich bandę pow stańców  z e  1 0 0  
blizko ludzi, p o z o s ta l i  zaś o d e sz l i  n a  W i d ó w ę .  
P o  n ied tngtóm  odstrze liw an iu  się, b an d a  zo
s ta ła  rozb ita , z o sta w iw sz y  n a  m iejscu  do 2 5  
zab itych  i 2  ran n ych , k ilk a  fu z ij , p is to le tó w ,

szabel i kos; sc h w y tan a  też pap iery  n a leżące  
do przyw ódcy bandy D rogom irsk iego , k tó ry  
sam  zosta ł zab ity . Z nasze j s tro n y  żadnej s t r a 
ty  nie było,

— P rz e z  poruszanie się  oddziału jen era ł-p o - 
ru cz n ik a  JJrunnora, od 30-go s ty c zn ia  do 6-go 
lu tego , z K alisza  n a  U om bra, U nhnv, Szadek, 
Z duńskę-W oię , S ieradz ,# Złoczew , O strów , m. 
B urzen in  i s ta m tą d  nazad  p rzez  S ieradz do 
K alisza , c a la  ta  p rze s trzeń  (zachodnia część 
g u b ern ji w arszaw sk ie j) zo s ta ła  oczyszczona od 
band pow stańczych , k tó re  w części rozeszły 
się i popow racaly do domów, a  w części po su 
nęły  się ku  44 idowie i dalej. P o ruszen ie  to w y
w arło  ko rzystny  w pływ  n a  k ra j,  dodając du
cha  m ieszkańcom , k tó rzy  okazyw ali w szędzie 
radość przy  przechodzić naszego oddziału .

—  N a p r z e c iw  pow stańcom , zgrom adzonym  
w znacznej l ic z b ie  w  powiecie konińskim , 
sk ierow ano  oddziały z tr z e c h  stro n ; z Jłonina 
8-go lu tego  oddział podpułkow nika O ra n o w -  
skiego, z W ło c ła w k a  oddział je n e ra l-m a jo ra  
M asłow a i z Łęczycy przez łio ło  oddział pół- 
kown i ka M iaskow sk iego.

— L powodu u k a z a n ia  się band w la sac h  po
między Zgierzem  i Łodzią, w ysłano  tam  5-go 
lu tego  oddział z 3-ch ro t p iechoty , 40  h u z a 
rów  i 10-ziu kozaków , pod kom endą m ajo ra  
Ś zczeczki.

— W  xv a  r  s z a  w s k i m w ojennym  -od
dzia le  w szystko  spokojnie.

— W  r  a  d o m s k i m w ojennym  oddziale. 
P o ruszen ie  od K ońskich , n a  G ow orczcw , Ko- 
ry tk ó w  i Opocznę w ykonane 28 i 29 s ty czn ia  
przez ru chom ą kolum nę xvoj.sk radom skiego  
oddziału w ojennego, pod dowództwem  m a jo ra  
C hm ieln ick iego , zm usiło  bandę pow stańców , 
zgrom adzoną w Ito ry tk o w ie  do sp iesznej r e j 
te ra d y , naprzód k u  O pocznu, a  z tam tąd  do 
k la sz to ru  S tudziany . Po p rzy łączen iu  do od
działu  kolum ny póikow nika Z,w ierowa, w ojska 
nasze  a tak o w ały  k la sz to r. P ow stańcy  n ie  do
czekaw szy się tego  a ta k u , prędko xvystąpill 
z k la sz to ru  ku m. P ilicy , zostaw iw szy  w n a -  
szćm  rę k u  spiżow e działo z i m a  końm i, ku le  
i p roch . D ziało w ylane w D rzew icy  w za 
kładzie E w an sa  i sp. l is .  P iw a rsk i, p rze ło 
żony k la sz to ru  i gtiiwny prom otor p o w stan ia  
xv powiecie opoczyńskim  został a re sz to w an y .

(P oczt. P ó ła .)

N am iestn ik  K aukazk i, Jeg o  C e sa rsk a  W y 
sokość W i e l k i  K s i ą ż e  31 i c h  a  1 3t  i k o- 
ł a j e w i c z  w yjechał z P e te rsb u rg a  6 lu tego , 
o 7 godzinie w ieczorem  i przybyw szy do Mo
skw y 7-go,(tegoż dn ia raczy ł od jechać dalej; 
8-go p rze jechał przez T u lę . J a k  słychać Jego  
C e sa rsk a  W ysokość N am iestn ik  K au k aak i za
m ierza  naprzód zw iedzić obwód k u b ań sk i, ja k o  
głów ny te a t r  obecnych d za łań  w ojenny cii n a  
K aukazie  i potem ju ż  odjecać do T yflisu .

—  P rzez  rozkaz do w ojsk  w ileńskiego o k rę 
gu w ojskow ego z d. 1 lu tego  za N  39, liczący  
się p rzy  m in iste rjum  sp raw  w ew nętrznych  
j e n e r a ł - m a j o r  A B R A M O W IC Z , naznaczony 
z o s t a t  n a  m ie js c e  j e n e r a t - m a j o r a  o rsza k u  J  e- 
g o  C e s a r s k i e j  31 o ś  c i  h r a b ie g o  T o la ,  
wojennym  naczeln ik iem  trockiego p ow ia tu  z u- 
podw ladnieniem  mu policji m iejskiej i ziem 
sk ie j.

(*) W  g u b .  r a d o m s k ió j  o J7 w i o r s t  o d  m. K ie lc .

Iioitymeiiifi Gi.i.io rfecoraacie Meaąiy cynpyraxm, 
no o o no a y  pacnyTHaro iioBCAcnin a;eiiM.

Eyucmet). 7-ro noiiópa, poccietici;aro j taga, 
B'B xitiCTCMKt. JjiiToniiiiax'j), no pacnopii^eiiho 
xit.cTiiaro SexicKaro ncnpauuoKa, Gm.cj. nagep- 
a.ain,, aac1;,i,arre.iexn. JLaBAaiiCKiixn. enpcfi .lei'i- 
aep'h C.ToCoAxiain., oT.tyniBiuiftcH caxioBo.iMio 
H3T. oGinecTBa n cocTontuifi n a  ouepeAii no pe- 
KpyTCKOxiy iiaGopy. KorAaiKe .liin.iaiicKiu xo- 
Tt.Vh 0TITpaBllTT.CH CT ,  C.lofiOAXiailOXIT. BT. T. PoC-
cleni.1, to  coGpa.iaci. To.ma .iioAeił, noi;yiiiaii- 
iiumcH otGhti. apccTOBaimaro, no ocxaBiiaa cuoe 
liaxrtpciiic iic.rkACTBie ynluuaiiifi .l.HUAanci;aro. 
Ifoc.it. Toro, . JiiBAaucKiu uorpeGoim.i'b a-b< co- 
•(t.HCTHia IUITHCOTCKarO, KOTOpWh. Ilf! HIUJJIICIj 
no ripicu.iTsy, cta.tT. noAcrpcKan. auiTe.ieil i;t> 
iiatiaAeiiiio,

Bc.riiACTBie uero bhobi. coGpa.iaci, To.ina. bo- 
opya.em iaji ko.ii.hmh « tonopaxm, n no.n. npcA- 
BOAore.ii.CTBOxiT. Jlpuceem a, OCBoooAHiTb cu.toio 
C.ioooAxiaiia, m.iTaiuii.ia 4jJBAaiici;aro u:n. ero  
pnapTiipti. H anccfi . JfiaAaiicKoxiy na, y.umb 
aiimiimh ocKopG.ioiiia ji noGoir, To.ma AocTaim.ia 
ero bt. i(iiTOBJiiici;iij OepiiapAiiHCKiit xioiiacTMpi., 
ornyAa Bi.inyiUeiiT, Gli.it. no npomccTBiii Aiiy.yj, j 
uacoB'i,.

puJieHCKan tyQcpuin.
Ilowcapost Gm.to 44, n a  cyxixiy 16,172 pyG. 

(ho 1 noatapy yGbiTKa ue noKaaaiio; y noxit.- 
mHKOB'i. j 2 noatapoBT., na cyxixiy 7 ,7 15 p.; y 
upecTi.ain, 29): o t t .  neocTopoamocTii 2, o t t ,  .1011- 
nynm eń iiomkii 2, o tt .  noAoaptBaexiaro noyiKora 
eBpeiixiii 1. B t, 4 noa;apaxT. c ro p t.m  1 xiv/kmh-
wa, 3 h;ciiu(hhi>i h 3 AtTCił; no.tyHH.iii oGikotu

3 xiyiiiMinn.. Ha oAiioxn. noiKap'fe cAbaaiia i;paa;a
Ż00 iio.iynxniepia.iOBT, ii 20 p. xte.inoft xiohctm.

B'b cue i iU HH C K oxiT .  yf>3A'l>, o r b  npoAo.ima- 
toiueficii Go.it,ami H cco iu m , Gi,i.ioGo.ilhi,ixt, 230 
KpccTBJiri'i,. Bbnii.icftcKoxn, y t a g t  nomaj/iacK 
aapa.TiiTC.Ti.iiaii c u < fm u m im 6ę k a n  Contain,.

BitneficKaro y ta g a , m , A- T p iu a n u ,  npe- 
cTMiiiKa paapt.iuH.iaci, o t t ,  Gpexieun 3-xm AtTi,- 
X I I I ,—  2-xia AOuepixm n 1 cmiioMt,. AJarr, u 
f l l T H  ocTa.iricr, ;kiibi,ixih.

H e ’ia /n iH bixa c .u ep m iib ix t c w y ia e e t  O/.i.io 1 
iipoMt. 7 noroptm m ix'i, (atenmuii'h aL tcii 2); 
yroiiyno 3 , iioganiiuca xmcoxiT* 1. o n ,  nagettia  
iia'l, Tc.terii 1 , vOiitt. cKa.innuiiiMcil GpeuiiexiT, 1 , 
o n ,  ymuOa amiu.tom'j. xro/ioTimr.noij .\iamuin.i 1, 
aanaB uena naronaxni 1 (żF;eini(imą), i.T'i, oGaiora 
1 (xmni.Min;)., °CTaBnenHi,ifj n a  neM gt Gear,
ripnc.MOTpa).

C a M o yO iiim eo  coiiepmcno 1 (nontciincii pą-
AOBofl).

H aiiA eiio  M cpm ebixz m w.it 3  (2  ą.eHirjHHŁi, 
iia i, KOTopi.ix'b oAna oCT.tAeiia CBiniLfixin h a  cko t- 
JIOM'i, ABOp'b u oAna najh tóua lip K ono .m t).

OcoGbtii c . i y i a i i . 2 /- ro  nOflopa, bo npexia 
c.itAoBanin no miACKOMy Tpairry b t, B h .tlho  ap -
TH.I.TCpińcKOÓ KOXlailALI, C'l, .TapffAHLIXlH «U(nKa-
xiii, hoa'b uaianLCTBOMT, T.aiiiiTaiia P a e u sa ro , 
HaxoAimmiHCH noaaAH oGoaa naaeiiiibm  nomaAii
co, amuKoxi’j, uero-To ncnyraniici. ii nonecmi, 
npn iexn , pagoBoit Toil lioxiaiiAM x G htt. h boccxil 
tjenontK'i, paneiiM, cBepx'i, Toro ilsyBtMeiio 8 Ka- 
3CHHL1XT, nom ageił. (C tn . ITom.)
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Część N i e u r z ę d o w a .
A T C T i l a a o ,  10 lutego;

I OGLĄD OGÓLNY.
Dzienniki zan ad to  przeceniły w artość p o- 

s e l s t w a  1 2  stycznia , prezydenta S ta 
nów  oderw ańczych  do kongresu richmondz- 
kiego. W s z a k ż e  objęte w  tem piśmie szcze
g ó ły  godne są  powszechnej wiadom ości; bo 
chociaż nie rozwiązują zadania, rzucają je 
dnak św ia t ło  na dalszy obrrót sp raw y  a m e
rykańskiej, i dla tego sądzim y być obo
w iązkiem  naszym , przedstawić czytelnikom  
Kurjera w ierną  treść rzeczonego p o s e l 
s t w a .

Pan Jefferson D av is  objawia kongreso
w i ,  że w  chwili ostatniego odroczenia jego  
obrad, rozwój sił nieprzyjacielskich doszedł  
był do tak straszliw ych  rozmiarów, iż lę
kać się należało, azali Stanom  południowym  
starczy czasu do przygotow ania  sku te cz ne
go  odporu. Uczucie obowiązku sprawi o, 
że w  k i l k a  dni po r o z j e c h a n i u  się prze 
stawicieli narodu z Richmond, o b r o n a  a- 
n ó w  południowych była w  gotow ości.

W ojska  pó łnocne s pó łc ze sm e  zalały gra
nice południa ,  okryły  r zeki  zachodu i brze
gi A t la n ty k u .  Olb rzymie  tłum y napełniły  
P ó łn o c  o tuchą  niezaw odnego zw y c ięz tw a .

W  Wirginji czwarty najazd chwalebnie 
zniweczono. Burnside, Mac-Donnell, Mac- 
Clellan i Pope, po kolei zostali rozgro
mieni.

N a zachodzie zmienniejsza była dola w oj
ny; staczano k rw a w e  bitwy; rzeź z obu 
stron b y ła  okropna, wypadek w ątp liw y .  
Z pod W icksburga  potężna w y p ra w a  mu
s ia ła  odstąpić z n ies łychanem i stratami.

Na b r z e g a c h  A t l a n t y k u  n i e p r z y j a c i e l  nie 
m ó g ł  p o s u n ą ć  si ę da lej ,  j a k  n a  w y s t r z a ł  
d z i a ł  sw o j e j  f loty.  G a l v e s t c n  z o s t a ł  o d 
z y s k a n y ,  c a ł a  z a ł o g a  z w i ą z k o w a  w z i ę t a  
w  n i e wolę ,  a  n a w e t  p r o s t e  k up ie c k i e  p a 
r o s t a t k i  o p a n o w a ł y  j e d e n  z w o j e n n y c h  o- 
k r ę t ó w .

Z początku celem wojny było zmuszenie  
Południa w rócić  do jednoty; w  obec nie
podobieństwa urzeczyw istn ienia  tego za
miaru, Północ postanow iła  podbić S tany  
południowe i zamienić je na proste hoł- 
d ow ne kraje. Nieprzyjaciel zawiedziony  
w  tym nowym  zamiarze, pom yślał o trze
cim, natchnionym przez zem stę , żądzę krwi
i łup iestw a.

Lecz mimo najnieubłagańszą zaw ziętość ,  
nie starczy mu ani zasobów , ani w y tr w a 
łości do toczenia wojny w  c iągu  czw arte 
g o  roku. R ozlew  krwi i zubożenie ludu 
S ta n ów  Zjednoczonych d o s ięg ły  sw o jeg o  
k iesu .

Południe z radością pow ita  pow rót p o
koju: nie szczędziło  ono największych  usi
łow ań  dla uniknienia tej w ojny, którą 
chciw ość  zapaliła. Południe nie czyniło  
nigdy tajemnicy, że pokój nad w szy stk o  
p r z e n o s i , ale zrzec się samorządu , było  
n ie s zc zę śc ie m , p r ze d  którem w s z y s t k i e  
inne ustąpić m usiały .

P r a w a  P o ł u d n i a  do  u dz i e lnego  p o l i t yc z 
nego bytu s i ę g a j ą  s a m y c h  p o c z ą t k ó w  r z e -  
czypospol i t e j .  W  obecnym jego składzie, 
cztery Stany Anglja uznała już z a  niepo
d l e g ł e , n a  m o c y  t r a k t a t u  z a w a r t e g o  w  1 7 8 3  
r o k u .  P r z e d t e m  j e s z c z e  Francja w e s z ł a  
z n i e mi  w  o s o b n e  p r z y m i e r z e .  Już w  r o k u  
1 7 7 8  P o ł u d n i e  s k o j a r z y ł o  si ę w  j e d n o t ę  
z  d z i e w i ę c i u  i nn e m i  S t a n a m i .

W krótce  jednak, trzy S ta n y :  Wirginja, 
Karolina południowa i Georgja, n iezadow o
lone z jednoty, oddzieliły się od niej w  roku 
ITS!) i w kroczy ły  w  zw iązek  z ośm iu in- 
nemi Stanami, składającem i dzisiaj część  
S ta n ów  /.jednoczonych. O w oż stany w  licz
bie jedenastu u tw orzy ły  osobną jednotę, lu- 
1)0 akt p ierw iastkow y w yraźnie  zastrzegał,
że j e d n o  t a  m a  b y ć  w i e c z y s t ą *  
W ó w c z a s  nieprzychodziło nikomu na myśl
zaprzeczać p r a w a  udz ie lnośc i ,  a  w i ę c  i p r a 
w a  o d e r w a n i a  si ę od S t a n ó w ,  z k tó r e m i  
n i e r w e i  d la  w ł a s n e g o  dobra b y ł y  w  z w i ą 
z k u  K i e d y  n a s t ę p n i e ,  w  s k u t e k  i nnego  
p o g l ą d u  n a  rzeczy , « e d m
fnnvch s t a n ó w ,  dziś dQ s k ł a d u  I o ł u d n . ą  n a 

l e ż ą c y c h ,  p r z y s t ą p i ł o  do j e d n o t y ,  p rzyjęto  
je j a k o  p a ń s t w a  udz i e lne ,  n ie po d leg łe  i n a  
s top i e  n a j d o s k o n a l s z e j  r ó w n o ś c i .  Nik t  nie 
z a m a r z y ł  n a w e t ,  a b y  m o ż n a  by ło  z m us z a ć  
p a ń s t w a  udz i e lne ,  k t ó r e  d o b ro w o ln i e  do 
z w i ą z k u  w e s z ł y ,  do  p o z o s t a w a n i a  w  n im 
n a  w i e k i .  K o n s t y t u c j a  1 7 7 8 , w a r u j ą c a  w i e 
c z y s t o  ś  ć j e d n o t y  u c h y l o n ą  z o s t a 
ł a  p r z e z  k o n s t y t u c j ę  p óźn i e j s z ą  1 7 8 9 ,  k t ó 
r a  n a j u r o c z y ś c i e j  udz i e l n oś ć  i n iepod leg ło ść  
k a ż d e g o  S t a n u  w z i ę t e g o  p o j e d y n c z o  p r z y 
z n a ł a .  J a k o ż ,  k i e d y  w  r o k u  1 8 6 1 ,  j e d e 
n a ś c i e  S t a n ó w ,  z n a l a z ł y  d o s t a t e c z n e  p o w o 
d y  do z e r w a n i a  j e d n o t y  1 7 8 9 ,  u c z y n i ł y  to 
n a  m o c y  s łużącego sob ie  p r a w a  u dz i e lno 
śc i .  P o ł u d n ie  tylko,  i dą c  za  z w y c z a j e m  d y 
p l o m a t y c z n y m  z a w i a d o m i ł o  o t om u r z ę d o w i e  
p a ń s t w a  obce ,  o bok  u p e w n i e n i a ,  że n o w y  
Z w i ą z e k  p r a g n i e  z a c h o w a ć  p r z y j a z n e  s t o 

s u n k i  ze w s z y s t k i e m i  p a ń s t w a m i  ś w i a t a .  
P o ł u d n ie  w y p r a w i ł o  z tern o z n a j m i e n i e m  
s w o i c h  p e ł n o m o c n i k ó w ,  l ecz  p r z e d  p r z y b y 
c i e m  ich j e s z c z e  do E u r o p y ,  S t a n y  Z j e d n o 
c z o n e  z d r a d l i w i e  i n i e o p o w i e d n i e  zapa l i ły  
w o j n ę .

•  W s z y s t k i e  jej okropności c i ężyć  b ę d ą  
n a  r z ą d a c h  w ie lk ic h  m o c a r s t w ,  że n iechcia-  
ł y  o ś w i a d c z y ć ,  iż oddz ie l en i e  się P o ł u d n i a  
u w a ż a j ą  z a  c z y n  p r a w n i e  d o k o n a n y .  Angl ja  
i F r a n c j a  z a p o w i e d z i a ł y  t y l k o ,  że u z na j ą  
i s tn ien ie  w o j n y  i n a  c a ł y  c z a s  jej  t r w a n i a  p o 
s t a n o w i ł y  z a c h o w a ć  n e u t r a l n o ś ć .  Inne p a ń 
s t w a  p o s z ł y  za  t ą ż  p o l i t yk  ą  i p r z e z  w y r a ź n e  
c z y  d o m n i e m a n e  p o r o z u m i e n i e  E u r o p a  z o s t a 
w i ł a  d w ó m  w y m i e n i o n y m  m o c a r s t w o m  
g ł ó w n ą  cz u j n o ś ć  n a d  z a d a n i e m  a m e r y k a ń -  
s k i e m .

Z a  t y m  p i e r w s z y m  b ł ę d e m ,  p o s z e d ł  inny  
obf i ty  w  n i e s ł y c h a n y  r o z l e w  k r w i  i sp us t o 
szenia .  G d y b y  A n g l j a  i F r a n c j a  n a t y c h 
m i a s t  u z n a ł y  p r a w a  P o ł u d n i a ,  n i e pod lega  
na jmnie j s ze j  w ą t p l i w o ś c i ,  że n i g d y  rząd  
w a s z y n g t o ń s k i  n ie  w p a d ł b y  w  t e n  obłęd,  
że s łu ży  m u  p r a w o  n a j w y ż s z e g o  z w i e r z c h 
n i c t w a  n a d  udz i e lnemi  S t a n a m i .

Ni em ni e j  p ł o d n y m  w  k lę sk i  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u  b y ł  d rug i  b ł ą d  Anglji  i F r a n c j i  
w  u z n a n i u  b l o k a d y ,  j a k ą  r z ą d  w a s z y n g t o ń 
sk i  ś c i s n ą ł  p o r t y  p o ł u d n i o w e .  R z e c z o n y  
b łą d  odbi ł  się o k r o p n e m  n ie s z c z ę ś c i e m  w  s a 
mej  E u r o p i e ,  a  m i a n o w i c i e  w  Angl j i  i F r a n 
cji, gdz i e  k r o c i e  p oczc iwe j ,  p r a c o w i t e j  p r z e 
m y s ł o w e j  l udnośc i  w p a d ł y  w  o s t a t n i  n i e 
d o s t a t e k  i n ę d z ę .

P r z y  zac zę c i u  k r o k ó w  n ie p r z y j a c i e l s k i ch ,  
m i e s z k a ń c y  z w i ą z k u  p o ł u d n i o w e g o  z a j m o 
w a l i  się p r a w i e  w y ł ą c z n i e  r o l n i c t w e m ;  
m i e s z k a ń c y  z a ś  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  po 
w i ę k s z e j  częśc i ,  s k ł a da l i  s ię z k u p c ó w  i 
r z e m i e ś l n i k ó w .  P o ł u d n i e  nie m i a ł o  floty 
k up ieck ie j ;  f lota  P ó ł n o c y  o k r y w a ł a  w s z y s t 
kie  m o r z a ;  P o ł u d n i e  n ie  m i a ł o  f lo ty  w o 
j e n ne j ,  P ó ł n o c  p o s i a d a ł a  p o t ę ż n ą .

K i e d y  w  r o k u  1 8 5 6  n a  k o n g r e s i e  p a r y z -  
k im w y t o c z o n o  j e d e n  z n a j w a ż n i e j s z y c h  
p r z e d m i o t ó w  m i ę d z y n a r o d o w e g o  m o r sk ie g o  
p r a w a ,  k iedy ś w i a t  c y w i l i z o w a n y  p o m y ś l a ł  
n a k o n i e c  o u t w o r z e n i u  kodeksu, '  m a ją c e g o  
objąć,  i r o z s t r z y g n ą ć  w s z y s t k i e  s to s un k i ,  m c -  
gące rozwinąć się na morzach między o k r ę 
t a m i  wojennemi i k u p i e c k i e m i  świata, p a ń 
s t w a  p r z e d s t a w i a n e  n a  t y m  k o n g r e s i e  z g o 
dz i ły  s i ę  n a  p e w n e ,  s t a n o w c z e  z a s a d y ,  n a  
k t ó r y c h  o p a r t y  b yć  p o w i n i e n  p o w s z e c h n y  
k o d e k s  m o r s k i :  j e d e n  t y l k o  r z ą d  w a s z y n g 
toń s k i  te z a s a d y  z p o g a r d ą  r o z u m u  i s p r a 
w i e d l i w o ś c i  o d e p c h n ą ł .  A  j e d n a k  E u r o p a  
n i e p o m n a  n a  t e n  upó r ,  n i e w a h a ł a  s ię u z n a ć  
b l o k a d y  p o r t ó w  p o ł u d n i o w y c h  , og ło s z on e j  
p rz e z  r z ą d  w a s z y n g t o ń s k i .  E u r o p a  z a p o w i e 
dz i a ł a  , że  b l o k a d a  w ó w c z a s  o b o w i ą z y w a ć  
m oże ,  k i e d y  j e s t  r z e c z y w i s t ą ,  t o  j e s t  k iedy  
będz ie  p o p a r t ą  d o s t a t e c z n ą  l iczbą o k r ę t ó w  do 
w z b r o n i e n i a  p r z y s t ę p u  do  b r z e g ó w  o g ł o s z o 
n y c h  w  s t a n i e  w o j n y . S t a n y  Z jed n o c z o n e , m i m o  
c a ł ą  p r z e w a g ę  sw o j e j  si ły  zbrojnej  mo r s k i e j ,  
z a l e d w i e  z d o ł a ł y b y  u t r z y m a ć  b l o k a d ę  n a  
dz i es ią te j  cz ę ś c i  b r z e g ó w  p o ł u d n i a ,  bo p r z e 
s t r z e ń  k i lku  t y s i ę c y  mjl ,  r o z c i ą g a j ą c a  sie od 
p r z y l ą d k u  C h e s a p e a k  do p r z y l ą d k ó w  F l o 
r y d y  i K e y n - W e s t ,  o k r ą ż a j ą c a  c a ł ą  z a t o k ę  

I n l e k s y k a ń s k ą  a ż  do  u jśc ia  r z e k i  R i o - G r a n d e ,

w y m a g a ł a b y ,  d l a  r z e c z y w i s t e g o  z a b l o k o w a 
nia ,  z g r o m a d z o n y c h  flot. ca łe j  kuli z i emskie j .

P r z e ł o ż e n i a  w  tej  m i e r z e  P o ł u d n i a  c z y 
n io ne  m o c a r s t w o m  m o r s k i m ,  b y ł y  b e z s k u 
t e c z n e .  E u r o p a  p r z y j ę ł a  w p r a w d z i e  te s k a r 
gi ,  ule z n i e z b a d a n y c h  p r z y c z y n - p o d d a ł a  się 
w  mi l cze n iu  o g r o m n y m  s t r a t o m  h a n d l o w y m ,  
n a  j a k j e  S t a n o m  Z j e d n o c z o n y m  p o d o b a ł o  się 
Jd n a r a z i ć .

P o ł u d n i e  od  s a m e g o  p o c z ą t k u  po ję ło  c a ł ą  
d o n i o s ł o ś ć  w o j n y ,  k tó re j  u n i k n ą ć  b y ł o  n i e 
p o d o b i e ń s t w e m ;  p e ł n e  atoli  mę zk ie j  u fnośc i  
w  s a m e m  sobie ,  n i e w i d z i a ł o  p o t r z e b y  b ł a g a ć  
0 ż a d n ą  p o m o c  z i e m s k ą  i r o z p o c z ę ł o  w o j n ę  
ze s p o k o j e m  i u fn oś c i ą .

P o ł u d n i e  n a w e t ,  w ś r ó d  k lę sk  d o z n a w a 
nych ,  nie o d d a w a ł o  się n i g d y  r o z p a c z y ,  t a k  
Ja k dz i ś  nie  w b i j a  się w  d u m ę  po  ś w i e t n y c h  
w y w a l c z o n y c h  z w y c i ę z t w a c h .  P a n  Je f fe r son  
D a v i s  m ó w i ,  że d la  t e g o  ty lko  p r z y p o m i n a  
k o n g r e s o w i  n i e s p r a w i e d l i w o ś ć  E u r o p y ,  a b y  
° d d a ć  ho łd  p r a w d z i e  i z a p i s a ć  w  ro c z n i k a c h  
d z i e j o w y c h  p a m i ę ć  d o z n a n e j  k r z y w d y .  N a 
s t ę p n e  p o k o l e n i a  w i e d z i e ć  p o w i n n y ,  j a k i  był  
p r a w d z i w y  b i e g ,  j a k i  d u c h  tej  s t r a s z l i w e j  
w o j n y  w  k tó r e j  k r e w  ludu  p ł y n ę ł a  jak  
w o d a .

P r e z y d e n t  D a v i s  w y l i c z a  o k r u c i e ń s t w a  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  p o p e ł n i o n e  p r z e z  P ó ł n oc ;  
j n ó w j ,  że  n a c e c h u j ą  o ne  n i e z m y t e m  p i ę t n e m  
h a ń b y  n ie ty lko  ich s p r a w c ó w ,  ale i s a m  r z ą d  
W a s z y n g t o ń s k i .  N a  z a n i e s i o n ą  s k a r g ę ,  
^ t a n y  Z j e d n o c z o n e  p r z y r z e k ł y  ś l e d z t w o ,  j a k  
p o d ob n i eż  co  do  o k r u c i e ń s t w  p o p e ł n i o n y c h  
p r z e z  j e n e r a ł a  Benjamina But l e r ;  d o t ą d  atoli  
m i m o  p o n a w i a n e  n a l e g a n i a  o o d p o w i e d ź ,  
r z ą d  z a c h o w a ł  n a j z u p e ł n i e j s z e  mi l c ze n ie .  A 
w i ę c  n ie ty lko  p o b ł a ż a , a l e  w i d oc zn i e  u p o w a ż 
n ia  te z b r odn ie .

Dziennik i  w a s z y n g t o ń s k i e  o g ł o s i ł y  p r o k l a 
m a c j ę  p o d p i s a n ą  d n i a  1 s t y c z n i a  p r z e z  p r e 
z y d e n t a  S t a n ó w ' Z j e d n o c z o n y c h ,  m o c ą  k tó -  
iój  n a d a j e  on  w o l n o ś ć  w s z y s t k i m  c z a r n y m  
ż y j ą c y m  w  dz i es i ęc iu  S t a n a c h  zw iązku  połu
d n i o w e g o .

J e s t  to u s t ę p  w  p o s e l s t w i e  p a n a  Je f f e r s on  
Dav i s ,  z a s ł u g u j ą c y  n a  s z c z e g ó l n ą  u w a g ę ,  bo 
t y c z y  si ę w ł a ś n i e  n i e w o l n i c t w a ,  k tó r e  p o c z y 
t y w a l i ś m y  i p o c z y t u j e m y  z a  g ł ó w n e  a  n a 
w e t  j e d y n e  ź ród ło  tej  k r w a w e j  w o j n y ;  p r z y 
t a c z a m y  w i ę c  d o s ł o w n i e  to mie j sce :

, , M o ż e m y  z o s t a w i ć  p o c z u c i u  tej  w s p ó l n e j  
ludzkośc i ,  j a k i e  d o b r o c z y n n y  S t w ó r c a  z a 
s i a ł  w  s e r c a c h  n a s z y c h  bliźnich w s z y s t k i c h  
k r a j ó w ,  s ą d  o r o z k a z i e ,  s k a z u j ą c y m  n a  w y 
tęp ien ie  k i l k a  m i l j o n ó w  istot  ludzkich  n i ż s z e 
go  p l e m i e n i a , s p o k o j n y c h  p r a c o w n i k ó w  i 
z a d o w o l o n y c h  ze s w e g o  b y t u  a  r a z e m  p o d 
ż e g a j ą c y  do  p o w s z e c h n e j  r zez i  p a n ó w ,  a  to 
p r z e z  z d r a d l i w e  z a l e c e n i e  c z a r n y m , a b y  
n i e do pu s z c z a l i  się ż a d n e g o  g w a ł t u ,  c h y b a  
w  p r z y p a d k u  o sob i s te j  o b r o n y . “

Z g r o z a ,  j a k a  n a s  pr ze n i ka  k u  t y m ,  k tó 
r zy  ten n a j n ieg o d z i w szy  r ozk az  wy da l i ,  o 
j a k im  roczniki  p r z e w r o tn o śc i  Judzkiej z a 
s ły s za ły ,  ust ępuje  najgłębsze j  po ga rd z ie  dla
tej bezsilnej  w ś c i e k ł o ś c i .  R z ą d  P o ł u d n i a  
p o s t a n o w i ł  t y c h  z b r o d n i a r z y ,  k t ó r z y  zechcą 
przyprowadzić do skutku rzeczoną pro
k la ma c ję ,  oddawać do sądów tych Stanów , 
w  k t ó r y c h  n a  p r z y s z ł o ś ć  z d a r z ą  si ę p o d o 
bne  z a m a c h y ,  d l a  p ostęp ow an ia  z oficera
m i  i u r z ę d n i k a m i  w e d ł u g  p r a w  in ie j sco-  
w 'yc h ,u c h w a l o n y c h  n a  p o d ż c g a c z ó w  p o w s t a 
n ia  n ie w o l n i c z e g o .  C o  do  p r o s t y c h  żołnie- 
r z y ,  w i d z ą c  w  n ich  tylko ś l e p e  n a r z ę d z i a  
zb rodn i ,  w y d a n e  z o s t a n ą  p r z e p i s y  do r o z w i ą 
z a n i a  ich d r u ż y n .

P o d  w z g l ę d e m  p o l i t y c z n y m ,  r o z k a z  A-  
b r a h a m a  L i n c o l n a  xna w i e l k i e  z n a c ze n i e ,  
z a s t a n o w i ć  się n a d  n i m  w y p a d a  z n a j w y ż 
s z ą  u w a g ą .  R o z k a z  t e n  j e s t  n a j z u p e ł n i e j 
s z y m  i n i e z b i t y m  d o w o d e m  r z e c z y w i 
s t y c h  z a m i a r ó w  s t r o n n i c t w a ,  k t ó r e  w y 
n ios ło  n a  k r z e s ł o  p r e z y d e n c k i e  w  W a 
s z y n g t o n i e  t ego  c z ł o w i e k a .  U s i ł o w a ł  on 
u k r y ć  z a m i a r y  s w o j e ,  w s z e l k i e g o  r o d za j u  
ch y t r e m i  s p o s o b a m i  i os łon ić  j e  z d r a d z i e -  
ck iemi  i n a j z u c h w a l e j ,  wie lokro tn i e  po -  
w t a r z a n e m i  o b i e tn i ca mi .  P r z y w o d z ę  t y l 

ko,  w  p r z yk ł a dz i e  n a s t ę p n e  o ś w i a d c z e n i e  
u c z y n i o n e  p r z e z  p r e z y d e n t a  L in c o ln a ,  p r z v  
z ł ożen iu  u r o c z y s t e j  p rzys ięg i  na p Jervv:_ 
s z e g o  u r z ę d n i k a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h
d n i a  l  m a r c a  1 8 6 1 .
, „ Z d a j e  si ę,  m ó w i ł  o n ,  że istnieje m i ę 
d z y  l u d e m  p o ł u d n i o w y m  o b a w a ,  iż za  o b 
j ę c i e m  w ł a d z y  r e p u b l ik a n c k i e j ,  j ego w ł a 
s n o ś ć ,  pokó j  i c a ł o ś ć  o s o b i s t a  b ę d ą  n a r a 
żo ne  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o .  N i e b y ł o  nigdy 
ż a d ne j  r o z u m n e j  p r z y c z y n y ,  u s p r a w i e d l i 
w i a j ą c e j  p o d o b n e  o b a w y .

„ Z  i nnego  p o w o d u  p r e z y d e n t  L i n c o l n  
w y r z e k ł :  N i e m a m  w c a l e  z a m i a r u  w t r ą c a ć  
si ę bą dź  w p r o s t , b ą d ź  u b o c z n i e  w  in
s t y tu c j ę  n i e w o l n i c t w a  w  S t a n a c h ,  w  k tó 
r y c h  toż  n i e w o l n i c t w o  i s tn ie je .  Nie  s ą 
dzę,  a b y  mi  s ł u ż y ł o  do t e g o  j a k i e  u z a s a 
d n i on e  p r a w o ,  d a l e k i e m  też  j e s t  t o od  m o i c h  
s k ł o n n o ś c i .  Ci,  k t ó r y m  w i n i e n e m  i p o 
w o ł a n i e  i w y b ó r  n a  u r z ą d ,  dział al i  z z u 
p e ł n ą  w i a d o m o ś c i ą ,  że n i e j e d n o k r o t n i e  o b j a 
w i a ł e m  m ó j  s p o s ó b  w i d z e n i a  w  tej  m i e 
rze  i że  g o  n i g d y  n i e c o f n ą ł e m .  N a d t o  
umieści l i  to o ś w i a d c z e n i e  m o j e ,  w  p r o g r a m -  
m a c i e  p o d a n y m  mi  do  p o d p i s a n i a ,  k t ó r y  
m i a ł  być  r ó w n i e  d ia  nich ,  j a k  d l a  m n i e ,  
n i e o d z o w n e m  p r a w e m . “

T o  m i e j s c e  p r o g r a n n n a l u  b rz m i  j a k  n a 
s t ępu j e :

„ U c h w a l o n o .  Ż e  ' n i ez łomne  u t r z y 
m a n i e  p r a w  S t a n ó w ,  a  g łó w n ie  p r a w a  
s ł u ż ą c e g o  k a ż d e m u  S t a n o w i ,  w y ł ą c z n e g o  
u c h w a l a n i a  i d o z o r u  w ł a s n y c h  d o m o w y c h  
ins ty tuc i j  w e d ł u g  w ł a s n e g o  r o z u m i e n i a  
j e s t  n i e z b ę d n e  d l a  r ó w n o w a g i  w ł a d z y ,  n a  
k tó re j  s p o c z y w a  d o s k o n a ł o ś ć  i t r w a ł o ś ć  
naszej b u d o w y .  O g ła sza m y  w i ę c  k a ż d y  
s a m o w o l n y  n a j a z d  p r z e z  si łę z b r o j n ą  n a  
z i emie  lub p o s i a d ł o ś c i  k t ó r e g o k o l w i e k  ze 
S t a n ó w  i p o d  j a k i m k o l w i e k  p o z o r e m  z a -  
n a j w i ę k s z ą  ze z b r o d n i . 11

N a t e m  k o ń c z y  si ę p o s e l s t w o  p r e z y 
d e n t a  J e f f e r s o n a  D a v i s ,  w  r z e c z y  n i e w o l 
n i c t w a .  W  e d ł u g  s ł ó w  j e go :  P o ł u d n i e  n ie -  
czyn i  n a j m n i e j s z e j  n a dz i e i  z a g o j e n i a  tój 
r a n y  ludzkośc i ,  bo m o c n o  w i e r z y :  „ ż e  t o  
c z a r n e  p le mię  n iż sze  od  b ia łe go ,  c i che ,  p r a 
c o w i t e  i s z c z ę ś l i w e ,  n i e p o t r z e b u j e  ż a d n e j  
z m i a n y  s w e j  dol i .11 R o z p a c z  b ie rze  n a  
m y ś l  p o d o b n e g o  z w i c h n i e n i a  w y o b r a ż e ń ,  
p o d o b n e g o  s a m o l u b s t w a  i w y z i ę b i e n i a  
w s z e l k i c h  z a c n i e j s z y c h  u c z u ć  lu d z k o ś c i .  
Ale t o  b y ć  n iemoże!  M i m o  c h w i l o w e  p o 
w o d z e n i e  o d e r w a ń c ó w ,  w o j s k o  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  w e ź m i e  o d w e t  i z m u s i  n a 
k on ie c  do  u c z c i w s z y c h ,  jeże l i  n ie  z a s ą d ,  
to  p r z y n a j m n i e j  p o s t ę p k ó w  t y c h  z a p a m i ę -  
t a l c ó w .

W  g ł ó w n y c h  s p r a w a c h  E u r o p y  n i e z a -  
s z ł a  ż a d n a  zm ia na :  d o w i a d u j e m y  Się t y l 
ko .  że lord  P a / m e r s t o n ,  c z u j n y  s t r a ż n i k  
p r a w a  m i ę d z y  n a r o d o w e g o ,  w y s t ą p i ł  p r z e 
c i w  f  r a n c j i  z a  Użycie  k i l kuse t  ż o ł n i e r z y  
e g i p s k i ch  W' m e k s y k a ń s k i e j  w y p r a w i e .  W e 
d ł u g  n ie go ,  n i e p o w i n i e n  b y ł  N a p o l e o n  III 
ż ą d a ć ,  a n i e d a w n o  zm arły w ice-król e g i p 
s k i  p r z y z w a l a ć ,  n a  p o s y ł a n i e  z a  A t l a n t y k  
dzieci  Ni lu,  bo to n a d w e r ę ż a  p r a w a  s u ł 
t a n a ,  k t ó r e  l o r d  P a l m e r s t o n  j a k  ź r z e n i c ę  
o k a  p ia s tu j e .  T w i e r d z i  on ,  że  w i c e - k r ó -  
l om e g i p s k i m  n i e w o l n o ,  b e z  o s o b n e g o  n a  
to f i r m a n u ,  r o z r z ą d z a ć  w ł a s n ą  s i ł ą  z b ro j 
n ą .  Z a p e w n e  F r a n c j a  n i e z o s t a w i  z a r z u t u  
z n a k o m i t e g o  l o r d a  bez  odpowiedz i ;  c h o 
c i aż  p r z y z n a ć  p o t r z e b a ,  że t a  o d p o w i e d z  
n ie będz i e  ł a t w ą .

w  n r i y s z t v m  p o g M *  z d ™ y  o b s z e r 
n i e j s i  s p r a w ę , «  « * « • ”  P ? t o r a n y c b  
spółczesnćj p o l i t y k i ,  bibo t a  d z i s  z o s t a j e  
w  p e w n e j  bezwładności i m a ł o  o b u d z ą  z a 
jęc ia ,  d la  w i d o c z n e g o  w s t r z y m a n i a  s i ę  
w  s w y m  r uc hu .
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"VV ło o liy -

T u r y n  15 lutego. M in is ter  wioski w P a 
r y ż u  p. N igra, miał z a szc zy t  d. 9-go lutego
złożyć w o b e c n o ś c i  c e sa rz a ,  cesarzowej Euge-
nji, w pałacu  L u w r u ,  'v im ieniu  pan mcdjo- 
lańskich, marmurowa grnppę, znakomite dzieło 
rzeźb iarza  Y ela ,  k tó r ą  tc  panie ofiarowały naj. 
cesarzowej po bitw ie pod M agenta .  Oboje 
ce sa rs tw o  w y n u rzy l i  zadowolenie, z jak iem  
p rzy jm u je  te n  uPominek i głośno uwielbiali 
p ię k n o ś ć  wykonania. Tegoż dnia pan N ig ra  
o trzy m a!  lis t  n a s tę p n y :

„Tuiler ics ,  9 lu tego 1803 r .
„P an ie  m inis trze ,  przyjm uję z radośc ią  m ar

m urową g ruppę, k t ć r ą  złożyłeś mi w imieniu 
pań  mcdjolańskich . J e s t  ona d la  mnie św ia
dectwem ich  uczuć  i wspomnieniem wspólnej 
ch w a ły .  N ieskończenie mię rozczula  myśl, że 
chciały mi j ą  ofiarować, a  zdolność a r ty s ty  
k tó re g o  znakomito dzieło ta k  wybornie u rz e 
czyw istn ia  ich zam iar,  nada je  tem u upom in
kowi now ą cenę. P roszę  was panie m in is trze ,  
być przed tem i paniam i tlómaczem moich 
szczerych  dzięków i wierzyć moim uczuciom .” 

podpisano: „ E u g e n ja .“
T u r y n  14 lu tego. P a r la m e n t  wypocznie 

przoz zapusty ;  tym czasem  p. M inghctt i  złożył 
dziś n a  stole izby poselskiej budżet m in is te r 
s tw a  ska rbu ,  a  przy nim spraw ozdanie  o poło
żeniu  skarbow em  k r a ju .  P rz ez  tę  p racę  s t a 
r a n n ie  i sum iennie w ykonaną , pan M inghc tt i  
sk ła d a  nową w ażną  usługę kra jow i i s taw i po
wszechność w możności w yrzeczen ia  o w iel
kich  a  koniecznych  pośw ięceniach, poniesio
nych  przez W ło ch ó w  w celu silnego u t rw a le 
n ia  swojej niezależnej narodowości.

U w ażany  bezwględnie s ta n  skarbowości 
włoskiej może aż  do pewnego s topnia obudzić 
niepokój, lecz obawy w ne t  zn ikają  przy zbada
n iu  n iezm iernych  zasobów pozostałych jeszcze 
do użycia i n a  myśl o kredycie narodowym 
obudzającym  wszędzie zaufanie. N ie omylił się 
p rze to  ten  co powiedział,  że przyszłość j e s t  
za  W łocham i;  ja k o ż  postanowienie pa r lam en tu  
u n ik a ć  w sze lk ich  rozchodów niepożytecznych 
i postanowienie k ra ju  k o rzy s ta n ia  ze spokojno- 
śc l politycznej, dla uleczenia r a n  odniesionych, 
s ą  naj lepszą ręko jm ią  prędkiego p rzyw rócen ia  
równow agi między dochodami i w ydatkam i.

R ozpraw y zaczną się więc za dni k i lka  i 
w szystko  pozw ala przewidywać, że wyjąwszy 
może ja k ie  w yskoki naprzód przewidziane ze 
s trony  sk ra jne j  lewej, izba postąpi z godnością 
i spokojem, k tó re  ważność przedmiotu czynią 
niezbędnemi.

Senat,  w brew  sw ojem u zwyczajowi, żwawiej 
nieco ro z t rzą sa ł  n iek tó re  rozdziały  budżetu 
robót publicznych. Ryła  to w prawdzie bnrza 
w  szklance wody i zaledwie odgłos zapalczy
w ych  mów k i lku  senato rów  przebił  się przez 
posępne śc iany pa łacu  królowej.

D okum enta  w  sp raw ie  włoskiej , złożone 
w  par lam encie  angielskim , obudzają żywe z a 
jęc ie .  L in ja  te leg raf iczna  między Sycylją  i 
S a rd y n ją  dz ia ła  od w czoraj,  k u  najżywszej 
m ieszkańców  obu tych  wysp radości. W ie lk ą
l iczbę  depeszy  n a jp o r z ą d n ie j  w y m ien io no .

Zapowiedziano od k i lk u  dni u lepszenia ad 
m in is tracy jne  będą w kró tce  ogłoszone. M ówią 
ju ż  o h rab i  Riancoli, k tó ry  ma być mianow any 
nacze ln ik iem  bezpieczeństwa powszechnego.

M in is te r  P eru zz i n ic  nic zaniedbał, co ty lko  
zapew nie  może w ym agania  służby, a  doskonale  
w spie rany  przez pana  S j a v e n la  spe łnia  swoje 
zadanie  w sposób zas ługu jący  na' wdzięczność 
k r a ju .

P od ług  wiadomości z różnych s tron  docho
dzących, zdaje się, że po zagłosowaniu budżetu 
i pożyczki, gab ine t  rozw iąże izbę i powoła n a 
ród do nowych wyborów.

S k ła d k a  narodow a nie przes ta je  o trzym ywać 
znacznych  summ we W łoszech.  O tw a r ta  w tym 
ce lu  Tombola (Ioterja) w T uryn ie ,  codzicń za 
s i ła  się nowemi daram i.  W c z o ra j  i dziś p rzy
było więcej niż n a  15,000 fran. fantów, k tó re  
w ym ienia  „G a ze ta  t u r y ń s k a “ ; w ich liczbie 
znajduje się sp rzę t  szczerozłoty do przyciska- 
n ia  papierów i indyjski naram ienn ik ,  cenione 
n a  t , o 00  Ii- p izystane p izez osobo bezimienną 
1’rzytem p rzy ta cz a ją  dar  dowodzący jak  to 
dzieło narodowe j e s t  powszechnie wzietćm. 
O sad a  parowej f re g a ty  „ M a r j a  A dela ida ,”  z t0( 
ży ła  od siebie, 1 ,2 0 0  f ran .

T u r y n  17 lutego. Dziennik N a r o d o 
w o ś c i  umieścił następny proj e k t  do prawa:

„ W ik to r - E m m a n u e l  i t. d.
„ A r ty k u ł  jedyny . M in is te r  sk a rb u  upow a

żniony j e s t  do wypuszczenia  takiej ilości 5 " /  
renty mającej wpisać się do wielkiej księgi 

.',ku krajow ego, ile potrzeba będzie, aby  7oo 
s k a r b u '” î a n ^ w w Ptynęło rzeczyw iście  do

—  Posłowie m a jąc y  roz trząsnąć  ten  projekt,  
nie zebra  i się w  dostatecznej liczbie n a  posie
dzenie; ale zdaniem powszechnćm pro jek t  do

K U R J E R  W l E W K l .
prawa przejdzie bez zmiany. Trzy biura wy
brały już kommisarzów.

Między mówcami p. Tecchio  zap isa ł  Się bro
nie projektu; pp. Crispi i Mordini chcą  go zbi
jać .  Spółka c e n t r a ln a  to sk a ń sk a  dróg żela- 
laznych potrzebowała dziś sp rzedaw ać  swe o- 
bligacje; co odbyło się pomyślnie po 14 fr. 25 
centymów za  s to .

Znajdujemy w G o ń c u  m a r c h i j s k i  m, 
że m in is te r  sp raw  zagran icznych  rossyjskicl! 
kisąże Gorczaków pisał do pełnomocnika w Rzy
mie, pana  K isje łew a, lis t ,  k tó ry  poruczył mu 
odczytać przed kardyna łem  Antonellim.

Z a w a r ta  w nim je s t  s k a rg a  n a  duchow ień
stwo kato lick ie  , że podżega ludność do po
w stan ia ,  potrzeba więc, aby k a rd y n a ł  A nlonei-  
li o trzym ał od ojca ś. encyk likę  do biskupów 
polskich, podobną do tej j a k ą  był wydał w r. 
1832-m Grzegorz X V I.

—  W  C ag lia r i  stolicy Sardynji przyszło do 
w alk i  między wychodźcami i m ieszkańcami, i 
chociaż po li tyka  była obcą te m u  zajściu , k rew  
przecięż p łynęła.

M in is te r  wojny postanowił p rzedstaw ić  izbom 
potrzebę rozszerzen ia  ram  wojska a  m ianowi
cie jazdy .

F ra n c isz e k  J l -g i  n ie -przesta je  rozdawać or
derów; la k  niedawno ozdobił k rzyżem  pewnego 
pana  Sampol, re d a k to ra  dziennika  wstecznego.

P iszą  z Neapolu do dziennika K  o r  r e s p o n -  
d e n c j  a f  r  a  n c u z k o-w ł o  s k a:

W y b o rn e  środki,  przedsięw zięte  przez rząd 
dla oświaty ludu  w k ra ja c h  południowych, w y
da ją  najpomyślniejsze owoce. Szkoły wieczo
rem codzicń n ap e łn ia ją  się mnogimi uczniami. 
Rzecz widoczna, że jeże li  ludność południowa 
nie posuwała się równym  krok iem  n a  drodze 
postępu z innymi m ieszkańcam i włoskimi, było 
to w iną  llurbonów , bo nie zbyw a je j ani na 
wrodzonych zdolnościach, ani n a  ochocie, brak 
tylko sposobu uczenia się.

—  R eform a w e w n ę t rz n a  po m in is te rs tw ach  
za g a jo n a  przez s t r a ż n ik a  pieczęci pana  P isa-  
nelli, idzie dalej w skazanym  torem . Po mini
s te rs tw ac h  sprawiedliwości i m aryna rk i ,  przy
szła kolej na  reorganizac ję  głównego zarządu  
wydziału sp raw  w ew nętrznych . Podług tej 
organizacji liczba u rzędników  będzie powię
kszona. W ezw ano  ju ż  do czynnej służby N e
apol itanów i Lombardów, będących w rozpo- 
rządzalności .  Naczelnik iem  oddziału.wyższój 
policji będzie zapew ne Ncapolitańczyk p. Cola- 
P ie tro ,  znakom ity  u rzędnik ; a  naczelnikiem 
oddziału mającego zwierzchność nad samemi 
osobami sk lada jącem i służbę, j e s t  Romańczyk 
h rab ia  O res t  Riancoli. D ekre ta ,  miauujądfe ich 
na  te  posady, zos taną  w kró tce  ogłoszone.

R ep u ta c ja  w ypraw iona z Sycylji p rzeds ta  
wiała  się ministrowi robót publicznych, dla 
podziękowania za myśl uposażenia Sycvlji no
wemi drogami, i zaniesienia prośby, aby  chciał 
w y trw ać  w tej części p rogram m atu  ta k  poży
tecznego pod dwóina względami: adm in is t ra  
cyjnym i politycznym. P .  M enabrea  odpowie
dział dcputacji  w sposób zupełnie zadaw ala
jący .

T u r y n  19 lutego. S tronnictw o działa
nia, w  rzędzie k tórego  zna jdu ją  się i członko
wie izby wyborczej (sk ra jne j  lewej) wydało n a  
j a w  w ty c h  d n ia c h  o dezw ę z a g r z e w a ją c ą  do
w sk rzesze n ia  s tow arzyszeń  dem okratycznych 
Zdaje się, że w obecnym stanie Europy, zago
rza lcy  ^chcieliby popchnąć lud, a  może i rząd 
do wyjścia z oględności nakazyw anej przez ro
zum i pojęcie w aru n k ó w  czasu.

Rardzoby sio mylił,  ktoby w ierzył,  'że naród 
podziela zam iary  tych  wichrzycieli; bo ła two 
pojąć cało  n iebezpieczeństwo dla W ło ch  rzu ca 
nia się n a  podobne przedsięwzięcia, wówczas, 
kiedy ich w łasn a  budow a jeszcze  nic j e s t  do
sta teczn ie  u trw a loną .

R ząd  nie da  się w ciągnąć  do niczego, co 
je s t  obcein ulepszeniom w ew nętrznym .

J a k  ju ż  powiedziano, projekt pożyczk* 
przejdzie, środek lewicy będzie za nim, poczyni 
jednak  zw ykłe  zastrzeżen ia ;  ja k o  to: że t a  poży
czka  ma być osta tn ią ;  że w ładza ani na w łośn ie,    “ w m u s  nie
zboczy od najściślejszej oszczędności; że sprze
daż dóbr rządow ych  nie pójdzie w odwlokę; że 
ta k  zw an a  k a  s s a  k o ś c i e l n a ,  to j e s t  
ad m in is t ra c ja  rządow a m a ją tk u  duchownego 
zostanie n a ty ch m ias t  wprowadzoną w k ra jach  
południowych, i t .  d.

W  k ra ja ch  południowych odkry to  know ania  
k lc ryka lne .  Biskupi zagrozili o d są d ze n em  
od o ł ta rz a  księży na leżących  do sk ładek  11a 
rodziny podupadłe z powodu zbójeetwa.

W  tych dniach u m a r ł  h rab ia  Dominik Do-Ja- 
so 1 1 ic tra  S an ta ,  książę Serradifalco, jeden

7n a k o m S v dZlr dZiCZnych Pa rd w  sycyłijskicii i Zlia omity pa tryo ta .  W  swiecie uczonym zna
ny j e s  zd z ie l  treśc i  a r ty s ty cz n e j  ja k o  to- 
S t a  r  o z y t  u o ś c i s y c y l i j s k i e ,  R  0- 
ś c i o ł y  n o r m a n d  z k i e  , K a t e d r a  
M  o r  e a  1 s k a .  M arg rab ina  T o r r c a r s a  j e s t  
jego córką .  J

Francja.
P a r y ż ,  G i a  1 o p r a w o d a w c z e .  P  0- 

s i e d z e n i e  d n i a  0 -go l u t e g o .
(Dokończenie).

P .  E r n e s t  P i c a r d .  Dwa pań s tw a  mia
ły m yśl sp rzy jan ia  u tw orzen iu  w M eksyku  
rząd u  m onarchieznego. Z aprzeczano  tem u  14 
m a r c a ;  zaprzeczano  jeszcze  w czerw cu ; ale 
dziś te  w yp ie ran ia  się zos ta ły  zniweczone. 
D robna osada f ra n c u z k a  n iem ogła dosta rczyć 
w ą tk u  do dopominków tak ie j  doniosłości,  żeby 
aż uspraw ied liw ia ła  w ypraw ę.

Zbywało więc na  przedmiocie w ynagrodze
nia. Jedynym  wierzycielem dopominającym się 
zw ró tu  od GO do 75 miljonów byt znany  dom 
bankowy J e c k e ra .  N acze ln ik  tego domu, 
szw ajcar ,  urodził się w P o re n tu y  w czasie 
k iedy  to miasto należało do F ra n c j i .  Kiedyż 
ten  wierzyciel n a r o d o w y , k tó rym  opie
kow ać się miano n a  drugiej półkuli, został 
F ra n cu z em ?  Oto dopiero dn ia  20 m a rc a  18G2, 
ja k  ła tw o o tein D z i e n n i k  p r  a  w  p rze
konywa. W  m a rc u  więc 1862 zosta ł F r a n 
cuzem człowiek, w k tórego  im ieniu mieliśmy 
w ystąp ić  z w ym agan iam i sk lada jącem i jedną  
z przyczyn ze rw an ia  konwencji,  je d n ą  z przy
czyn odpłynienia sprzym ierzeńców . Co do 
zam ia ru  w prow adzenia  w M eksyku  monarchji, 
m usia ła  zapraw dę dyplomacja nasza  n iewie- 
dzieć, że M eksyk  n iechciał n a w e t  s łuchać  p r a 
wideł n ie rów nie  wyższych od rozkazów  dyplo
macji, prawideł sprawiedliwości i zdrowego 
rozsądku! Któż nie pojmie, że przekładając  
zbrojnie M eksykowi rząd  m onarch iezny , M e
ksykan ie  p rze rażen i  tern zjawieniem się ta k  
licznych am basadorów  i rokowuików  i słyszeć 
o tern n iezechcą? Uwiadomiliście rząd angielski 
o swoich nadzie jach; lord Russell ,  w lutym 
1862 pisał do am basadora  angielskiego w W ie 
dniu:

„O trzym ałem  depeszę waszej dostojności,  
tyczącą  się a rc y  książęcia .  Rzeczony p ro jek t  
uprzędli wychodźcy m eksykańscy  p rzebyw a ją 
cy w P aryżu ,  rodzaj ludzi głośnych z n iedorze
czności swoich złudzeń i nadzie i.”  T a k  lord 
Russell  ogłosił pomysł zaprow adzenia  m o n a r 
chji w M eksyku  za pomocą zbrojnego cudzo
ziemskiego p rz y m u su ,  ja k o  is tne  marzenie . 
W szyscy  to pow tarzali ,  wszyscy, prócz was 

jednych ,  rozumieli; bo też niepodobna, aby 
w tym przedmiocie dwa m niem ania  is tn ieć mo
gły.

M owa pana  Mon, mowa, k tórej rów nie  ja k  
mowy je n e ra ła  P rim  nie ogłoszono we F ra n c j i ,  
dowiodła, żo pobudki H iszpanji  do wypraw ,,  
meksykańskiej były n ierów nie  wyższe j a k  p0 
budki dwóch innych narodów; i że pozorny „(). 
wód F ra n c j i  ograniczał się tylko nie jakieml (]0 
pominkami pleniężnemi i opieką k ilku  ty s jeCv 
F ra n cu z ó w  zam ieszkałych  w  M ek sy k u ;  było 
więc zupełnem niepodobieństwem niezrozum feć
prawdziwej doniosłości londyńskiego u k jai]u 
Ani je d en  więc dyplomata , p rzew idu jąc  cel 
os ta teczny  tej umowy, niemógtby je j  podpisać 
bez n a ra ż e n ia  dobra w łasnego k ra ju .

Id ą c  dalej, postrzegam  z głębokim żalom że 
w ydaw ano  do M eksykanów  odezwy p r z y p o m i 
n a jąc e  OWC, j a k ie  n ie g d y ś  w y d a w a ł  do F ra n c j i  
g tó w n o -d o w o d z ący  w o js k a m i  prusk lem i i a u -
stry jack iem i.  llo rzeczyw iście ,  j a k ż e  przema 
wiał książę  B runśw ick i?  Oto: że cesarz au- 
stry jack i i król p rusk i,  p rzekonani,  żc naród 
f ra n c u z k i  pogląda ze zgrozą na  zbrodnie r e 
wolucji i czeka  tylko chwili oświadczenia sie
przeciw swym ciemiężcom, powodowani je d y 
nie chęcią  szczęścia F ra n c j i ,  p rzybyw ają  jćj ńa 
pomoc.

N iechcę,  mości panowie, n a s ta w a ć  n a  uczu
c ia ,  k tó re  to porównanie obudzą; ale to tw ie r 
dzę, ze um ow a londyńska m u s ia ła  mieć ko 
niecznie zgubne i ła tw e  do p rzew idzen ia  n a 
stępstw o.

Ja k o ż  rzeczyw iście ,  co musiało się wywi
nąć? Od pierwszej chwili,  niezgoda wybuch- 
nęła  między pełnomocnikami pańs tw  sp rzy
mierzonych w M eksyku .  Szlo o oznaczenie 
summy w ierzytelności każdego m oc a rs tw a .

1 sPos°ń je n e ra ł  P rim  zdaje sp raw ę z tej 
roboty > (Szmer). Mówię o je n e r a le  P rim , 
je szcze przed jego  rozdrażnieniem . Tw ierdzi 
on, ze dopominek F ra n c j i ,  u w ażany  przez r a s z  
gab ine t  za sprawiedliw y, wynosił 12  miljonów 
f f n N e r l ’/ t a  ilośf ( s tanow iła  w ierzytelność
b an k ie ia  szw ajcarsk iego  Je ck e ra .  D w oi d ru 
dzy pełnomocnicy głośno na  to krzyknę li  i to 
było pierwszem has łem  niezgody w  samym
? 2 U' 0d tąhd l!Sta,a wspólność działania  
1 um j siano , zeby każde państw o oddzielnie 
wys ąpiło ze swenii dopominkami. Owóż, 
czego nas  uczy depesza L o rd a  Cowley do hr .  
Russell .  -o rząd francuzki niechcia ł zan ie
chać dopominku Je c k e ra  i ż e je g o  ocenienie 
zostawił uczciwości pana Dubois de Sallo-nv

we l2  dnitnoSP0S°bem SZfy T™*"’ 11 ('opiero we t-i uni p0 rozmowie przytoczonej w t r i  d r-

Stm m l°tj rSti llilllarca  bar* ie r  Jecker
f lZ T  ],ls t  unarodowienia. T a i  si w tern
zagadka, k tó rą  j a s n a  odpowiedź p an a  B ii lau lt  
zapewne nam  wytłómaczy,

W k r ó tc e  były p rezydent Mirainon, ojciec 
M iran d a  i inni wychodźcy przybyli do V e ra -  
Cruz. M in is te r  angielski w idział w panu Mi
rainon, z powodu w ydan ia  poselstwu angie l
skiemu zna jdu jących  się w nićm pieniędzy, nie 
męża politycznego, ale złoczyńcę, i oświadczył,  
że n a ty ch m ias t  należało  w ypraw ić  go n a  po
w ró t  zkąd przypłynął.  J e n e r a ł  P r im  oparł 
się; kiedy więc zagajono konferencje w stępne 
do umowy w Soledad , rzeczą było oczy
wistą ,  że pełnomocnicy przystępowali do nich 
z zam iarem  n iezgadzan ia  się między sobą. Ł a 
two pojąć, że niepokoiło M eksykanów  odro
dzenie, poczynające się od powrotu do k r a ju  
M iram ona, ojca M iran d a  i M a rą u ez a ,  M aruue-  
za, k tó ry  głośny w M e k sy k u  ze sw ych  o k ru 
cieństw , rozbojów po gośc ińcach, walczy dziś 
pod naszem i chorągw iam i.

Kiedy silę się odkryć myśl rządową, co do 
w arunków  odrodzenia  M ek sy k u ,  zna jdu je  ja

glji 1 zadał spo lm ctw a  je j  dzia łania  w M eksy 
ku. A ng lja  położyła dw a w a ru n k i .  W y p r a 
wa przyniesie M eksykow i am nest ję  i wolność 
wyznan. Cóż odpowiedzieliśmy na  to? Zgo
dziliśmy się n a  am nest ję ,  lecz n icprzyzw oli-  
lismy n a  wprowadzenie wolności wyz.iań. P a n  
R a ro t  w jednej  z depeszy swoich pisze, że ten  
k ro k  wywołałby wielki opór.

Czyż to nie nap row adza  n a  myśl, że nasz  
rząd  niezłomnie postanowił obal ić 'w ładze J u a 
reza ,  choćby to zapal ić  miało w M eksvku  
wojnę domową? '

P rzys tępu ję  te r a z  do niezgod na  konferencji 
soledadzkiej, do ze rw an ia  rokowań , i s ta je  

„przed mojemi oczami op łakane i najboleśniej
sze zdarzenie.

Po przybyciu  do V era -C ru z  naszych  pełno
mocników, d la zasłonienia wojsk naszych  od 
zabójczego klimatu,, o trzym ali  oni od r z ą d u  
J u a r e z a  zezwolenie, że będziemy mogli, przez 
ciąg rokowaniu  zatoczyć nasz oboz na  w yż
szych w blizkosci V era -C ruz  p rzes trzen iach  
Rozumiało się samo z siebie, że gdyby roko
w ania do zgody niedoprowadziły, żołnierze na
si w rócą przez wąwozy n a  uprzednie s ta n o w i
ska. Tym  czasem niedotrzym ano tego zobo
wiązania. wojsku dano rozkaz pójścia naprzód 
i tym sposobem było św iadkiem  zg w a łcen ia  
umowy. Czyż niesądzicie, że wolałoby w ró
cić przez te  wąwozy, a  potem zdobyć j e  z 0 - 
rężem w ręk u ?  Pytam , czy rząd nie widzi c a 
łego zu c h w a ls tw a ,te g o  przed s ięw z ięc ia  podję
tego bez rad  i kontro li  p rzeds taw ic ie l i  k ra ju .  
R oz trząsnę  bys tro  n as tępne  zdarzen ia .  Po 
ze rw aniu  rokowań, adm ira ł  J u r ie n  de la G ra-  
Yicro oświadcza, że pójdzie 11a .Mexico, A ng li
cy i H iszpanie odpływają..  Nie sądzę pos tępku  
Hiszpanów, czyż je d n a k  w tern ze rw a n iu  przy
m ierza ,  przeciw  k tó rem u rząd f rancuzki n a 
w et  p ro tes tow ać nie może, n iem a powodu do 
ważnego za rz u tu  nieprzezorności ? T ak ie  są  
aż do dziś dnia koleje w ypraw y  m e k sy k ań 
skiej. J a k ie  będą jć j  sk u tk i?  J a k a  j e s t  nasza  
polityka? W iem ,  że w tej chw i.i  w y n u rz a  się 
sy s tem a t  wielkiej p o l i t y k i , k tó rą  zdaje się 
t i z jm a n o  w zapasie. Mówiono, żc przewodni-

ę z o n y d ,

su, k toi a  powstała po nieudaniu się pierwo
tnego zam iaru .  W ypadki ju ż  j ą  potępiła, zdro
wy rozum ju ż  j ą  zbil do tego s topn ia ,  ‘że nie 
sądzę, aby m ia ła  posłużyć n a w e t  za osnowę 
do odpowiedzi n a  moje postrzeżenia .

d a ^ f n a ™  s ^ w o .  " g g & lg
scie 1 j a k  się nazyw acie?  J

Odezwaliście się do narodowości, zdawało  
się przed ro k iem , żc F r a n c j a  wyzwoli w szys t
kie ludy Tym czasem słyszeliście wczoraj
sze oświadczenie p. B iilau lt  i wiecie ju ż  co o 
tern t rzym ać .  Jednem  słowem, jeże li  obsta je
cie przy zasadzie n ie in terw encji  , w ytłóm icz-  
cie inaczej, niż to zapew ne  uczynicie, wojno 
m eksykańską .  Jeżeli z rzekac ie  się fćj zasa l  
dy. powinniście być g zie indziej nie w Mo 
ksy k u .  u t '

Po mowach barona  David  i Juljna?.,
Z k tó rych  jed en  bronił rządu , a  d | . ;
się w tym samym duchu co n. E rn e s t  ricard
posiedzenie odłożono do ju t r a .  ’

n P n SIn dM i c n i c  d n i a  7 l u t e g o .
I a  l i 1 a  u It, m in is te r  bez wydziału 

M osc. panowie, p rzystępując do r o z t r i a S ' ' , '  
p izedstawionej wam poprawy, niemogę zamń 
czec o pierwszem w rażeniu ,  j a k i e  odczytan  o 
J°J na  mnie spraw iło .  i  JI1I°

W  rządach  pa r la m en ta rn y ch  mi n  < , 
przyję liśm y i ad re s  i polityczne ńad  
biory, zwyczaj podaniem uświęcony ż ą ia  a b J  
słow a mające hyc s tuchanc  ^  ko ronę  „o F

f y Dwo?nóść mamie dW° rn0ŚCi 1 u sz anow ania .  
an i  swobody t? 7 - n iew >’Ia-cza a a i szczerości
angielskie! Duzo r 9zPi’aw ia ją  o swobodzie
c z asa mi * V? rtoby  Jed n ak było radz ić  sie

w Anglji! Ja k ieg ° iZby llZyn,aJ ;t
Nie sądzę, aby w jak ichko lw iek  rozn raw ach  

toczących Się n a  parlam encie angielskim, Sly-
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szano kiedykolwiek podobne w yrażen ia  do tych, 
n a  ja k ie  zw rac am y  w a sz ą  u w a g ę .  W y c ią g a m  
ztąd jeden  ty lko wniosek, że zby teczna  swobo
da słowa dowodzi, mimo wszelk ie  zaprzeczenia, 
wszelkiej swobody treśc i .

Mości panowie po lityka f rane t izka  w M e
k sy k u ,  k tó re j  żołnierze nas i  b ro n ią  w obce 
nieprzyjac ie la  , była przedmiotem oskarżeń , 
k tó re  zbić przyrzek łem .

Pójdę krok  w krok  za  w y p ra w ą ,  wypowiem 
je j przyczyny i chyba  ja sn o ść  mej mowy mię 
zawiedzie, bo inaczej izba osądzi te  zda rzen ia  
ja k  osądzonemi być winny.

Zaprzeczano słuszności przyczyn do podję
cia  w ypraw y.  Powtarzam  te przyczyny, t.zy 
zaprzeczycie ,  że mieliśmy powody żalić się na 
rząd  J u a r e z a  za złamanie t r ze ch  kolejno po 
sobie zaw ieranych  umów w la tac h  1853, 185 i 
i 1 8 5 5 ?

Czy zaprzeczycie, że te  umowy w arow ały  
wynagrodzenie  zabójs tw , obelg ,  łup iez tw a  i 
z łodziejstwa? Czy zaprzeczycie, że część do
chodów celnych przeznaczoną by ła  n a  to  wy
nagrodzenie?

Czy zaprzeczycie ,  że J u a re z  zgw ałc ił  um o
wy, n iechciat ich  spełnić, za g a rn ą ł  pieniądza 
zabrane z komor celnych , a  k tó re  u r o c z ą c  
przyrzeczono obrócić n a  wynagrodzenie p

krzyw dzonych? f ra n cuzka  do-
Czv zaprzeczycie, ze tuuuu&i. 

zna ła  dzikich gw ałtów , łępm ztw a i ohydnych 
k rzy w d  w sze lk iego  rodzaju. Czy t e m u z a p iz e -  
czveie ' W ysłaliśm y w początku 18G1 r. posła 
do M eksyku, w zam iarach  najżyczliwszych, 
Byliśmy 'gotowi rzuc ić  niepamięć n a  w szys t
k ie  daw nie jsze  krzyw dy  i szczerze pracować 
nad przyw róceniem porządku. Lecz w obec 
n ieustannego  w iaro lom stw a, w obec an a rch j i  
podżeganej przez sam rząd m eksykański, mu
sieliśmy cofnąć naszą  życzliwość, a  następnie 
pomyśleć o k ro k ac h  doraźnych. Gzy za to nas 
obwiniacie?

Słyszeliście tw ierdzenie , że n iek tó re  z p rzy 
toczonych n a  te raźn ie jszy  rząd  m eksykańsk i 
zaża leń  s tosu ją  się nie do niego, ale do tych 
rządów , co go poprzedziły. Czytajcie więc 
depesze, n iem a an i  jed n e j , ,k tó ra b y  niedowodzi- 
ł a  gw ałtów  oprzysiężonćj w iary  i m orders tw . 
M acie  słabość do dowodów niestwierdzonych 
przez dokum enta  f r a n c u z k ie , chętnie j wie
rzyc ie  słowom Anglji i Hiszpanji ,  niż donie
sieniom przedstawicieli własnego k ra ju .  Niech 
i ta k  będzie, zobaczmy co pisat p. Cli. W yko
dnia 27 -go maja 1801 do rządu  angielskiego:
,Kongres m eksykański kłóci się o rozmaite 

teo rje  rządowe, a  tym  czasem ludność zosta
w ia  bez obrony od napaśc i złodziejów i zbój
ców. Jedyną  nadzieję korzystniejszej zmiany 
u p a t ru j ę  w małem stronn ic tw ie  zachowaw- 
czem, zdolnem w y rw a ć  k ra j  ze zguby, jeśli 
okoliczności posłużą. Jeże li  r az  zapowiemy, 
że postanowiliśmy nieodzownie nic cierpieć 
dalszych zabójstw przebywających  tu. A ngli
ków, wówczas pewnie będziemy usłuchani.
P .  W y k ę  kończy depeszę swoję następnym  są
dem o rządzie m oksykauskim. , ,J c s t  to  iząd  
do szczę tu  zepsuty  i bezsilny ta k  dalece, ic  
n ieum ie u trzym ać  ani porządku, an i  zapewnić 
w y k o n an ia  w łasnym  prawom.

I n n a  depesza tegoż samego dyplomaty a n 
gielskiego z dnia 28 października dowodzi, że 
w ed łu g  doświadczenia rzeczą  j e s t  n ieuch ronną  
zm usić do w ykonania  praw w M eksyku ,  przyj
m u jąc  naw e t  wszystkie zastrzeżenia  i p rzeszko
dy, k rępu jące  działanie władzy wykonawczej.

Donoszone więc przez naszych  a jen tów  po
s tępk i,  były dla w szystk ich  najoczywistsze.

P ra w d a ,  u trzym ywano, że te  postępki byty 
W ynikłością zbójectwa, które j e s t  niejako miej
scow ą chorobą tego nieszczęśliwego k ra ju ,  
-yy poniedziałek usłyszymy zapewne surow y 
sąd nad  zbójectwem neapolitańskiem , i ten
sąd  będzie sprawiedliw y. Ale pytani, skąd 
w zię ły  się te  skarby  pobłażania dla zbójectwa 
m eksykańsk iego , k tórego  nas i spólziomkowie 
s ą  ofiarami? A  to  pobłażanie objawia się nie- 
ty lk o  w ów czas gdy n a  M e k syku  cięży wina, 
że  tychże zbójców podnosi do stopni pułkowni
k ów  i powierników swoich.

Czv ten rząd  czuje się związanym przez t r a 
k ta ty ,  czy te  t r a k t a ty  zgwałcił,  czy mc przy
właszczył sobie pieniędzy, k tó re  do nas  n a leż a 
ły ,  slovvcm czy i c h n i e  skrad ł?  .

W  obec podobnego postępowania czy zna j
dzie się choć jeden człowiek, coby nie uczuł 
konieczności, nakazu jące j  nam dac opiekę wol
ności i życiu naszych spólobywatcli.

P y ł  w  s ta rożytnym  świecie narad ,  posia a- 
ją cy  pełen chw ały  ‘przywilej, te skoro obywa
te l  jego zawołał: j e s t e m  o b y w a  t  c- 
l e m  r z y m s k i m ,  w net wszelki gwałt 
u s ta w a ł  i otaczało go powszechne uszanow a
nie- ,

-yy świecie nowym je s t  inny naród, który
m  całej powierzchni kuli  ziemskiej umie za- 
i ,„ „ n ić  uszanowanie sw ych  narodowców, z mo
l a  k tó ra  się n igdy  nie zachwiała ; tym  narodem 
sa  Anclicv NtC d z i " cie BI« , mości pano- 
w i ^  f  e F r a n c j a  * * * * *
aby jój krajowców szanęwano.

J a k o ż  rząd nasz niemógl zapomnieć o n a j 
spraw ied liw szych  przyczynach  do wojny, o 
zn iew adze naszej czci, o lup icstw ach  i zabój
s tw ach  spełnionych n a  naszych  spófobywate- 
lach. Chcielibyście odwrócić od tych wystę
pków m y s i  i oburzenie k r a ju ,  przyzywając na 
pomoc j a k ą ś  mgię dla zasłonienia prawdy; ale 
ta  mgta zostanie w ne t rozproszoną. W  tej oliwi
li p ragnę  tylko dowieść, że w obec czynności 
J u a re z a ,  n iem a k r a ju  n a  świecie, któryby do
szedł do tego s topnia niemocy lub podłości, 
aby zos tawił tak ie  zn iew ag i niepomszczo- 
nemi. ‘

Czyż A nglja  n iezrozum iała  tak samo ja k  i 
my rzeczyw is tego położenia rzeczy? Czyż me 
odwołała swego posła, czyż nie podpisała t i a -  
k ta tu ,  czyż nie zgodziła się na  prowadzenie 
wojny? Czyż H iszpan ja  ta k  samo nie postąpi
ła? Czyż nie osądziła, że w’ imię czci swojej, 
należało przyjść do wydobycia oręża, kiedy ina
czej sprawiedliwego wynagrodzenia otrzymać 
niepodobna. Nie przypisywano an i Anglji, ani 
Hiszpanji tak ich  zgorszeń, jak ie  usiłowano wy
prowadzić na j a w  przeciw F ra n c j i .  W s z a k ż e  
1 A nglja  i H iszpan ja  zrozumiały równie z na 
mi, że powód do wojny miał miejsce. N as ta ję  
n a  ten  szczegół, a b y ‘widziano, że też same po
budki,  k tó re  nas  skłoniły, skłoniły też i inne 
rządy i że t r z y  narody jednakowo postanowiły 
działać.

W yrzekliśm y, że nie is tn ia ły  dosta teczne 
powody do wojny; pytam , gdzie zna leźć  tak ie  
pobudki, jeżeli  n ie w owym zbiegu okoliczno- 
ści?

Cóż cesa rz  uczynił? Powiedzieliście, że po
l i ty k a  jego była niebaczną. Tw ierdzę ,  że była 
ta k  rozum ną i oględną, j a k  tylko wypadki po
zwalały. Rozpoczęliśmy od porozumienia z mo
ca rs tw am i.  Uchyliliśmy obawy, i s tanęło na  zgo
dzie. N a w e t  F r a n c ja  nie wzięła p ierwszeństwa, 
ułożono się co do s to su n k u  sil; Hiszpanja w po
daniach swojej polityki i w naszej życzliwości 
zna laz ła  możność zajęcia pierwszego miejsca.

Anglja ,  potęga szczególniej morska, udzie
liła spółdzjałanta swej floty, co do nas po
sialiśmy 2500 ludzi. F ra n c ja ,  powtarzam, 
u rządziła  uczęs tn ictwo każdego z państw i 
p rzyw ykła  działać naczelnie, s tanęła  w d ru 
gim rzędzie. Sądziła, że nie należało występo
wać ani zuchw ale , ani niebacznie, ale rozsą
dnie i politycznie. ,

Czyż to było zuchw als tw em , że trzy  potężne 
p ań s tw a  nakazyw ały  sprawiedliwość rządowi 
ty rańsk tem n?  Czyż Is tn ia ły  dosta teczne powo
dy do obwinienia nas  o płochą igraszkę z k iw ią  
i sk a rb a m i k ra ju?  Uczyniliście nam zarzut, na 
k tó ry  musimy odpowiedzieć. Kiedy w roku prze
szłym zadanie m eksykańskiew ytoczyło  się przed 
izbą, złożone zostały wyjaśnienia w imieniu r z ą 
du, i pan J u l j u s z F a v r e  przypominając je ,  rzeki 
wczoraj: „ A l b o  o s z u k a l i ś c i e  i z b ę, 
a l b o  n i e  w s z y s t k o  b y ł o  w a m 
w i a  d o m c .“  Czyż te  słowa należycie obmy
ślano? Oszukać izbę! Jeżeliby m in is te r  ce sa r 
ski dopuścił się podobnej winy, należałoby go 
na tychm ias t  pociągnąć do odpowiedzialności; 
a  co do mnie, nie poczuwam się, abym w ciągu 
całego mego zawodu m ia ł  dać komukolwiek 
praw o rzucić  n a  innie podobne podejrzenie.

Ale przez ta k ie  za rzu ty ,  chcianoby nadw ą t
lić powagę rządu . Zadaniem o p pozy ej i zdaje 
się być usilność o wytępienie z umysłów pa
mięci zniewmg wyrządzonych naszej czci w M e
ksyku  i o postawienie n a  m ie jscu  tej r ze 
czywistej przyczyny tron,  m ający  wznieść 
się n a  rzecz cudzoziemskiego książęcia; 
wynikiość, k tó r a  w myśli rządowej n iebyła 
nigdy ani pobudką, ani kouiecznem następstwem  
przedsięwzięcia. J u ż  w roku  przeszłym od- 
dowiedzlano panu Jn ljuszow i t ’avro, że popły
nęliśmy do M eksyku  dla o trzym ania  należnych 
nam  wynagrodzeń i dodaliśmy, żc jeżeli M eksy
kanie  znużeni ciemięztwcm nie ładu i posiada
jący  choć isk ierkę  męzkości, zechcą wygnać 
uciskającą ich rewolucyjną tłuszczę, będą mo
gli liczyć na nasze moralne wsparcie.

T a k  więc rzecz jasno  wypowiedziano. Rząd 
mówił naprzód o pomście zniewagi czci fran- 
cuzkiej. N astępnie  o korzyściach, jak ieby  wy
płynęły z zaprow adzenia  w M e k sy k u  rządu 
poważnego i odpowiedzialnego, je ś li  k r a j  obja
wi w tern sw oją wolę. T a k ą  była nasza  od
powiedź. Gdzież u ta iliśm y myśl rządową?  
W szy s tk ie  a k t a  dyplomatyczne świadczą, że 
ta  myśl była zawsze ta k ą ,  j a k  j ą  określiłem,

A więc te  obadw a ciężkie oskarżen ia  byty 
bezzasad ne.

Po postanowieniu i przygotow aniu  wypraW} 
cóż pozostawało nam  czynić? I n s t ru k c je  pi'ze'  
pisano naszym a je n to m , ' ja sn o  określi ły  drogę 
i c h  postępowania. Depesza 12 listopada roz
kaz a ła  im ponowić nasze u lt im atum  i nic do
zwolić wyprowadzić się w pole pr z e z o b ra d 10'  
wane zwłoki. Jeżeli rząd  J u a re z a  p o s t a r a l i  
się nas  odosobnić dla zyskan ia  n a  czasie, P°' 
winni byli chwycić się środków doraźnych, do 
czego is tn ia ły  ważne powody. Przypłynęliśmy 
w styczniu i mieliśmy ty lko  3 miesiące i kilku 
dni do przygotowania pochodu, nimby voiińtó 
(żółta gorączka) te n  s trasz liw y  sprzymierze

niec J u a r e z a  nie przyszedł mu na poinoc. P. 
J u l ju sz  F a v r e ,  przypominając nadzie ję ,  j a k ą  
w ynurzy liśm y w ro k u  przeszłym , że w chwili 
mojej mowy może wro jska  nasze  ju ż  są  w’ M e
xico, powiedział,  że s łowa prędzej idą niż żoł
n ie rze .

Żołnierze nas i nie daliby się prześcignąć s ło 
wom, gdyby plan rządu  cen tra ln eg o  został wy
konany w M eksyku .

Bo rzeczywiście, we F ra n c j i  w szystko prze
widziano, co ty lko  rostropność lu d z k a  p rze w i
dzieć mogła; dla czego nie ziściły się te  prze
widzenia?

P. m in is te r  przypomina niezgodę, j a k a  wy- 
buchnęła  między pełnomocnikami trzech  państw , 
wówczas kiedy w E u ro p ie  te  pań s tw a  ta k  były 
zgodne i co do celu  i co do-środków w ypraw y; 
konwencja soiedadzka zaga i ła  rokow ania  
z Ju a re ze m ,  z k tó rym  bić się miano, i w yzna
czyła dzień 15 kw ie tn ia  n a  ich rozpoczęcie, to 
je s t  zm arnow ała  w łaśc iw y  czas  do działania 
i dozwoliła, że nadesz ła  pora dżdżów i gorączek, 
czyniących wojnę w  M eksyku  niemożliwą. Cóż 
dziwnego, że po takim  postępku przedsięw zię
cie nic poszło bystro, a  tym  czasem obarcza ją  
odpowiedzialnością tych ,  którzy zgromadzili c a 
łą przezorność rozum u, aby wszystko poszło i 
prędko i dobrze.

T ak i  był s tan  rzeczy. Rząd francu/.ki nie za 
w aha ł się. Skoro powziął wiadomość o tej dzi
wnej cierpliwości, um ieścił  w M o n i t o r z e  
silną notę, p rzypom inającą swoim umocowa
nym, żc znajdowali się w M eksyku ,  d la bez
pośredniego o trzym ania  , bądź dobrowolnie, 
bądź przemocą, należnych nam  wynagrodzeń.

Nasi umocowani w ne t  przełożyli Anglji i 
H iszpanji konieczność silnego dzia łan ia  i pój
ścia naprzód. W ó w c z a s  to zjawiło się owo 
niespodziane postanow ienie  H iszpanji  w ycofa
n ia  wojsk sw oich, co A nglja  n ie ty lko  pochwa
liła, ale n a w e t  podnieciła do tego kroku .  Nie 
n i le ż y  do mnie ro z trzą sać ,  czy pełnomocnik 
h iszpańsk i dobrze lub źle sobie począł pod 
względem dobra  w łasnego k ra ju ,  czy dobrze 
lub źle wytłómaczył swoje in s trukc je .  Znako
mici hiszpańscy mężowie s ta n u ,  Mon, B e rm u
dez, H avana ,  wytłómaczyli ten  szczegół w spo
sób jasny  i zupełny. Ale mniejsza o to w tej 
chwili.  O to  mi te ra z  chodzi, abym okazał ,  że 
to ,niespodziane postanowienie przeniosło F r a n 
cję z drugiego n a  pierwsze stanow isko i że 
zna laz ła  się ona sam a je d n a  w M eksyku; zo
s ta ła  tam  z g a r s tk ą  ludzi w pośród k ra ju  za 
lęknionego, albo rozdrażnionego przez ly ran ję .  
X o s ta t i  w’ niebespiecznej porze roku , wśród pa
now ania choroby (vomito negro).  Ale czyż cof
nąć się mogła? (Nie! nie!)

W  raz ie  naszego odwrotu, jak ież  byłoby n a 
stępstw o? N aprzód h ań b a  i poniżenie w oczach 
ś w ia ta  naszej chorągwi! Dalej, nie bez ko rzy
ści będzie roz trząsnąć ,  j a k a  by ła  w ygrana  tych, 
k tó rzy  poszli za przec iw ną  naszej polityką.

Kiedy je n e ra ł  P ri in  oświadczył postanowie
nie żo odpłynie, rząd  m eksykański uwielbił 
jego  k rok  ryce rsk i  i nap isa ł do niego lis t,  w k tó 
rym  wyraża : przybyw aj,  a  w pół godziny z o- 
bustronnem  zadowoleniem uła tw im y w szys tk ie  
trudności.

J e n e r a ł  T rim  posiał s e k re ta r z a  swojego do 
Mexico, k tó ry  mógł tam  przekonać się o dwóch 
rzeczach: naprzód o głębokim gniewie i rozpa
czy H iszpanów  widzących się opuszczonomi, a 
powtóre o niemożliwości rokowania ,  bo Ju a re z  
dopominał się, aby H iszpanja  zap łaciła  nak łady  
wojenne, (śmiech ogólny) z powodu że on, J u 
arez,  nie uznaje, aby był w wojnie z Hiszpanją . 
(Nowy śmiech.)

P y tam , mości panowie, czy rad zilib yście  
swojemu krajowi przyjąć podobne w a r u n k i .
(N ie !  n ic!)  i„

In n o  p a ń s tw o ,  a  i i i ia n o w ic ic  A.ngl ja ,  znaLi-
Z ła  się też w obec J u a re z a .  Umocowany ang ie l
ski,  doniósłszy swojemu rządowi, że odpłynie 
n a  Bermudy, aby nic zdawało się, że kn u je  co 
przeciw Francji, prosto pojechał do Meksyku, 
(Śmiech) Tam przełożono mu traktat . Łatwo by
ło otrzymać przyrzeczenia . I  nam czyniono je  
więcej niż 10 raz y  i tyleż razy  je  zgwałcono. 
Ale zobaczmy co przekładano ministrowi angiel
skiemu; nie żądano odeń zw ro tu  nakładów  wo
jennych  i owszem chciano mu dać pieniądze, k tó 
re M eksyk  pożyczy u  S tanów  Zjednoczonych; 
chciano zastaw ić  część k ra ju ,  a  w razie, gdyby 
S tany  Zjednoczone nic zapłaciły, k ra j  za s ta 
wiony przejdzie w ręce Anglji.  P y tam  znowu, 
czy F r a n c j a  przyjęłaby t a k ą  umowę? A nglja  ro 
zumnie j ą  odrzuciła; bo n iechcia ła ,p rzy jm ując  te 
pieniądze, podniecać zaborczej polityki S tanów  
Zjednoczonych, polityki, k tó re j  J u a r e z  sp rz y 

j a
Ow ói, mości panowie, z tych  t rze ch  polityk: 

francuzkiej angielskiej i h iszpańsk iej,  k tó ra  
przyniosła najwięcej pożytku i zaszczytu? Żą
dano od Hiszpanji opła ty nakładców  wojennych. 
Anglja, z t ą  mocą być szanow aną, ja k ą  1 « y ^  * 
my prawo okazyw ać ,  A ng lja  mogła więcej o- 
trzym ać, a le  s łuszn ie  odrzuciła czynione sobie 
przełożenia. Zosta liśm y więc sarni jedni, m a
jąc  przeciw sobie słoty, gorączkę i k u le  me
ksykańskie; zostaliśmy i biliśmy się z niemi.

5
    ---
j P rzebyliśm y porę zabójczą, ale nakoniec i po

ra  wojenna n adesz ła  i n a  te n  raz  nic nie w s trzy 
ma zwyeięztwa nasze j  chorągw i.

Czy to wszystko j e s t  zu c h w a le ,  nierozsądne 
mgliste? Nie, jest ja s n e  j a k  św ia t ło  dzienne. 
W s z y s tk o  przygotowano rozum nie  i sprężyście.  
T y lko  dyplomatyczne kroki uczyn iły  niemożli
wą bezpośrednią wyprawę. W ie m ,  żc nadano 
te m u  ze rw an iu  rokowań dyplomatycznych p0_ 
wody. k tó re  wypaczyły ich ducha.

Zam ias t  widzieć w n iem  przyczyny ro zsądne ,  
polityczne, chciano wywołać zgorszenie. N ie  
chcę py tać  siebie, czy ten rodzaj roz trząsan ia  
j e s t  na  dobie, k iedy żołnierze nas i stoją przed 
nieprzyjacielem.

Cokolwiek bądź, usiłowano okryć złowrogą 
barw ą  w ypraw ę ,  chciano politykę francitzką 
sponiewierać , p rzypisując j ą  widokom odzy
sk a n ia  napas tnć j  w ierzytelności.  W y z n a m ,  
że wolałbym w tej chwili n ieporuszać podobne
go szczegółu; aie chodzi o cześć i powinienem 
roz trząsnąć ,  czy w ierzytelność J e c k e r a  miała- 
ja k l  wpływ n  t postęp zdarzeń . (Dokończenie 
nastąpi).

B a  r y  ż 19 lu tego. O trzym ano  tu  doniesie
nie z V cra -C ru z ,  że e sk ad ra  f rancuzka schw y- 
ta ła  dw a s ta tk i  peruw jańsk ie  naładow ane bro
nią ,  p rzesy łaną przez rząd L im y Jua re zo w i.

P  a  r  y ż 20 lut ego. Powszechnie  sądzą 
że p. Dayton, m inister S tanów  Zjednoczonych 
w P a r y ż u  doręczył panu Drouyn de L h u y s  od
powiedź n a  jego  notę, doradzającą zakończenie 
wojny w S ta n a c h  / je d n o cz o n y ch  na drodze po
lubownej. Odpowiedź m a być odmowna.

P o d ł u g  depeszy nadesłanej  z Bayonny p a n ł s -  
tur itz ,  poset hiszpański przy dw orze  francuz- 
kim, ju ż  je s t  w drodze i m a dziś s ta n ą ć  w P a 
ryżu.

Dziś miał być wniesiony na  rozbiór s e n a tu  
p ro jek t uchw ały  urządzenia Algerji w myśl li
s tu  cesarsk iego  pisanego do m a rsz a łk a  Pelis-  
s ier.

Koir,misja budże tow a cia ła  praw odaw czego 
bardzo czynnie  postępuje w swoich p racach ,  
t a k ,  że j e s t  nadzieja, iż budżet będzie mógł 
być wzięty pod rozbiór pod koniec marca.

—  Dziennik parysk i N a t i o n  'p isze: 
Sądzimy za powinność ostrzedz czytelników, że 
wiadomości og łaszane przez dzienniki S tanów  
Zjednoczonych o położeniu wojska f ra n cuzkie- 
go w M eksyku , są  zupełnie bezzasadne. Ł a 
two je s t ,  czy ta jąc  te  ba lam uc tw a ,  zrozumieć, 
żc n a tc h n ę ła  je  zaślepiona n ienaw iść  k u  F r a n 
cji, a  uprzęd ła  w yuzdana  wyobraźnia.

P a r y ż ,  20 lutego. H ra b ia  von Goltz miał 
d ługą rozmowę z panem D rouyn de L huys ,  
w której udało mu się przekonać m in is tra  fran-  
< uzkiego, że z a w a r ta  świeżo konw enc ja  ma ty l 
ko n a  celu wzajemne bezpieczeństwo g ran ic .

—  Zdawało by się, że m ianow anie  mini
strem  wojny S tanów  Zjednoczonych j e n e r a ł a  
Bu tle ra ,  zapowiada odrzucenie przełożeń F r a n 
cji za w ar ty ch  w okolniku 9 s tyczn ia  p an a  
Drouyn de Lhuys. T a k  nie je s t ,  odpowiedź 
pana Seward jeszcze  nie n ad e sz ła ;  lecz gdyby 
to nas tąp ić  miało, rząd f rancuzk i myśli za jąć  
się bardzo szczególowic blokadą portów le ż ą 
cych  na  brzegach południowych. R ząd  chce 
roz trząsnąć ,  czy t a  blokada, będąca źródłem n ę
dzy europejskie j rękodzielnej ludności, ma p ra 
wo istnieć , bez rzeczyw istego wpływu n a  ko
leje wojny, a  z ta k  ogromnemi s t r a ta m i  dla 
p ańs tw  n eu tra lnych .

—  Znowu rozbiegła się wieść o wzięciu 
Puebii.  Ale ponieważ nic o trzy m a n o  2ao ego 
urzędowego doniesienia, nie należy i j y u  s u

" 1 Działa oblężnicze, zaledwie dnia 30 s ty c zn ia  
przy l>yty <1 o O r iz a b a ;  w yprawiono je  n a ty c h 
miast pod Pueblę ,  a le  sama k ró tk o ść  c z asu  
nie dozwala oczekiwać jeszcze  z tych  da lek ich  
s tron  doniesień.

W  listacli p ryw a tnych  zna jdu ją  się n a s tę 
pne szczegóły o Puebii. Miasto bronione je s t  
przez 12,000 ludzi, łącząc w to jazdę i ar ty le 
rię; za s łan ia ją  j e  ta k że  dwie silne tw ierdze 
(iuadeluppa i Loreto . Załoga w Mexico t a k  
j a k  i w Puebii była dawniej liczniejsza, a le u- 
szczuplily ją  zbiegostwa. Wojskiem w M exi
co dowodzi Comonfcrt.

P a r y ż ,  2L lutego. Nowy poseł hiszpań
ski, p. Isluritz, przybył wczoraj zrana  do P a 
ryżu, n a  t rzec i  dzień po w y j e ź d z i ć  swoim z 
Madrytu. Dziś widział się już  z m inistrem 
sp ra w  zagranicznych, wkrótce zas naznaczony 
będzie dzień przyjęcia go przez cesarza

—  Rozmaite dzienniki oznajinują, ze czas
n a  wybory poselskie do ciała prawodawczego, 
naznaczony został w dniach 30-m i 3 1 -m m aja; 
zdaje się jednak , ze la  wiadomość jest przed- 
wcześną.

L o n d y n  19 lu tego . N a  dzisiejszem po
siedzeniu izby gmin, lord P a lm ers ton  prosił 
o uposażenie k s iążęc ia  W a lj i  i jego małżon
ki. Uposażenie królewicza nas tępcy wynosi 
40 ,000  f. ster. (około 250,000 rub. sr .)  n a  rok. 
Jt‘go k ró le w sk a  wysokość prócz tego pobierać 
będzie dochody z ks ięs tw a Lankaster i odsetki
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„ o m  Wyniesie około 00 -uu  tysięcy IUI- 
aZC * Uposażenie księżny W aljiv - -- na przy

co r
ster. rocznie
ni 10,000 f. s te r., oprawa ^ ^ ^ ^ ^ r l i n g ó w .  
padek  śm ierci ksiązęcia, 30,000 ■ _

M n n r a  m i n i s t r a  w v s l n e h n n a  Z rMowa ministra wysłuchana 
czuciem okryta została j ct)n° n 1y171.ai.ii 
skami. N a c z e ł n i k w o g . 0  ^  t ( .

okla-
gorąco

poparł wniesienie

icm y powtirryó glosa lorda 1’almcrslona. Jlu- 
siało wyżej z a b i ć  serce każdego Anglika, przy 
w y s ł u c h a n i u  wspaniałej pochwały rządu, jakie- 
■o Ang>Ja uiywa. Przedstawiciele narodu 

dowiedzieli się z wdzięcznością z doniesienia 
pierwszego ministra o troskliwym zarządzie 
królowej i jej małżonka, majątkiem następcy 
tronu podczas j e g o  małolctnosci. 
mcrston porówna! uposażenia książąt VI alji 
w  d a w n i e j s z y c h  czasach zo skroninem dzisiej- 
szcm żądaniem najjaśniejszej pani. W  roku 
1 7 1 5 -m książę W alj i  otrzymał uposażenie po
100.000 funt. sterl. na  rok; w roku 1705 p. 
P l t t  zażądał 1311,000 funt. sterl. VV roku 
1006 parlament wyznaczył dla książęciu W al-  
Iji po 1110,000 funt. sterl. Dziś rząd chciał 
prosić o wyznaczenie trybem  dawniejszym po
100.000 f. sterl.; ale królowa oświadczyła, że 
dosyć będzie wyznaczyć 40,000 funt. st.
1 Książe W alj i  odwiedza teraz członków wy- 
s o k t ó j 'a rystokrac ji .  W  pierwszych dniach 
przeszłego tygodnia gości! w Hampshire,w zam
ku margrabiego Ailcsbury , skorzystał z tej 
zręczności do wejścia w bliższe stosunki ze 
szlachtą wiejską i okolicznemi dzierżawcami 
którzy uprzedzając to życzenie następcy tronu 
zebrali się na polowanie, na cześć jego wy
prawione, w liczbie więcej niż tysiąca koni. 
Zgromadzeni podziwiali silę,zręczność i wdzięk, 
z jakim królewicz toczy! swoim rumakiem.

Hrabiowie Spencer mają w tej chwili za
szczyt posiadania następcy tronu we wspa
niałym zamku Althorpe, gdzie podobnież od
będą się wielkie łowy. Podług obyczajów an
gielskich nic nie je s t  zdolniejszem do zjedna
nia serc następcy tronu, jak  uczęstnictwo je 
go w namiętności narodowej , polowania na 
lisy. Trudno uwierzyć, do jakiego stopnia wy
rzucano książęciu Albertowi, że wolał polować 
n a  zające niż na lisy, że nie lubił jeździć kon
no i mięszać się do wiejskich zabaw szlachty 
angielskiej.

iludżet na rok 1863 ci— 11164, złożony na 
stole izby gmin obejmuje oszczędność okoio mU- 
łjona fuutów sterlingów,całość zaś budżetu wy
nosi przeszło  15 miljonów funtów. Ogół woj
ska  królowej, prócz osobnego wojska indyj
skiego, milicji, yeomanry i ochotników’, sk ła
da się ze 148,242-ludzi. Z tej liczby 72,676 
żołnierzy ma swoje leże w królestwie zjedno
czone m.

Baron 
W indsor 
królowej.

Austrja.
W i e d e ń  19 lutego. Czasopismo K o r -

r e s p o n d c n c j a  P o w s z c c I i D a  pi
sze co następuje:

Dziennik frankfurcki E  u r  o p a w IS-rze 
z dnia 17 lutego podaje treść  rzekomej depe
szy, przez którą  p. von Bismarck miał uwia
domić poselstwa pruskie w Niemczech o usiło
waniach przyjścia do zgody między Austrją  i 
Prusami, przed ostatnią uchwalą związkową. 
T a  depesza nieznaną je s t  w Wiedniu, lecz je 
śli rzeczywiście istnieje,musiano udzielić z niej 
d z i e n n i k o w i  f r a n k f u r c k i e m u  
najniedokładniejszy wyjątek; bo pominąwszy 
już  inne szczegóły, podana treść przypisuje 
gabinetowi berlińskiemu , pod względem naj
istotniejszego szczegółu, w ierutną sprzecz
ność z rzeczywistym stanem rzeczy. Między 
innemi je s t  tam wzmianka, że lir. Rechbcrg 
oświadczy! gotowość wyrzec się projektów re 
formy przedstawionych sejmowi, pod w arun
kiem, że Prusy  cofną znaną grudniową depe
szę hrabiego Bernstorf 1)161 r. Rzecz najfal- 
szywsza. Ani na  chwilę n ik t nie uwierzył 
w  W iedniu, aby hrabia Rechberg mógł uczy
nić choć jeden krok, eta uświęcenia razem z 
panem von Bismarck tryumfu bezwarunkowej 
negacji sprawy reformy związkowej. \ y  ko_ 
łach należycie świadomych , lepiej są znane 
w arunki ministra austryjackicgo, co do zawie
szenia obrad we Frankfurcie  1 co do osobiste
go zjazdu z panem von Bismarck. Wiadomo, 
że hrabia Rechbcrg najwyraźniej i najdokła
dniej wypowiedział, że pragnie uchylić niezu
pełny projekt reformy związkowej przez wspól
ne zagajenie tejże reformy przez Austrję i 
P rusy , a to w celu oparcia na szerszych pod
stawach reformy organicznej. Wiadomo rów
nież, że gabinet pruski odrzuci! ten w arunek. 
Je s t  do pożałowania, że wiadomości z takim 
rozgłosem, dopominające się o 31 cechy praw
dy jak  ta, o której tu  mowa, usiłują dzieje spóf- 
czesne zamienić na tkaninę czczych baśni. 

W i e d e ń  19 lutego. Najjaśniejsi cesarz

F r a n c i s z e k - , lózef i cesarzowa Elżbieta, prze
siali summę 20(1 dukatów kommitetowi ustano 
wionemu na naprawę kościoła parafjalnego żół
kiewskiego, w którym spoczywają zwłoki wie
lu członków rodziny króla polskiego, Jan a  So
bieskiego, i k tóry zawiera inne dziejowe pom 
niki.

Przybyła tu  deputacja sejmu ziemskiego ga
licyjskiego, na czele której znajduje się ksią
żę 'L e o n  Sapieha , marszałek tegoż sejmu, 

prośbą o hlizkie jego otwarcie. Jest nadzie
ja , że cesarz przychyl1 się do tej prośby.

Podług dziennika wiedeńskiego P r a s s a ,  
rząd zawiadomił deputafje galicyjską, że sejm

może wznowić swe prace dnia

Gros przybył z hrabią Russell do 
i miał nadzieję być przedstawionym

lwowski 
2 marca.

Prusy.
B e r l i n  13 go lutego. Z powodu wnie

s ien ia  na izbę poselską  d. 10 lutego  projektu 
do prawa o służbie wojskowej przez jenerała  
von R o o d , G a z e t a  n a r o d o w a  w na
stępny sposób podaje treść wykładu zasad, 
które ministrowi w wypracowaniu tego proje
ktu przewodniczyły.

Minister wojny utrzymuje, żc reorganizacja 
wojska nieobarcza nowemi ciężarami ludności, 
bo stosunek zaciągu wojskowego do ludności 
wynosił w roku 1816 m 12 '/-, od sta, w roku 
zaś 11159 m tylko tl1/ 2 ód sta. Rząd miał więc 
prawo wrócić do dawniejszego stosunku, „po
nieważ wzrost rozchodów wojennych nie po
większa ciężarów państwa pruskiego, które 
jest  oczywiście bogate; przeciwnie, służba o- 
sobista klass późniejszego wieku jest widocznie 
zmniejszona.11

Czy izba poselska ma prawo zajmować się 
tym przedmiotem, jenerał you Roon następnie 
to określa;

„Utworzenie i organizacja wojska są częścią 
składową władzy wykonawczej, k tóra  podług 
konstytucji należy jedynie do korony. Według 
wsławionych podań pińskich i konstytucji, król 
jest najwyższym hetmanom sity zbrojnej w cza
sie pokoju Ipb wojny i nie istnieje żadna w ła
dza w Prusieeh, która  by z mocy konstytucji 
miała prawo b e / . p o ś r e d n i e g o  spót- 
działnnia w tworzeniu i organizacji wojska. | 
W szakże konstytucja udziela przedstawiciel-1 
stwu narodowemu spóldziatanie, od niego bo- j 
wiem zależy wyznaczenie środków potrzebnych j  
na utrzymanie wojska.

Ale —  dodaje jenera ł von Roon — i w tern ! 
m iejscu  (i a /. e t a  n a r o d o w a widzi za- i 
miar zmiany konstytucji,— ezem były by Pru-1

i sy bez wojska? \V co obrócił by się ich byt 1
pełen zdrowia i potęgi, nagle narażony na nie
pewność; przez odmówienie koniecznych u- 
chwał konstytucyjnych? Czyż ta  odmowa mo
gła by mieć miejsce bez zachwiania bytu poli
tycznego samej monarchji, jej wpływu, jej u- 
dzielności i niepodległości? '/.daje się, że sam 
rozum nakazuje-przepisać prawidła, któreby 
zgodnie z politycznymi potrzebami państwa, 
z jego wojenne mi powinnościami, z je g i  poło
żeniem i wyłącznemi potrzebami mogły siłę 
zbrojną zabezpieczyć od wszelkiego powiewu 
chwilowych mniemań?— To osięgnąć się nieda, 
jeżeli niezmiennie i r  a z n a z a w s z e  nie
zostan ie  u c h w a lo n ą  niezbędna ilość pieniędzy na  
u trzym anie  w ojsk a  pod tym  w aru n k iem , iż ta
ilość będzie miała dopóty moc obowiązującą, 
dopóki n ie przyjdzie do porozum ienia się o in 
ną s u m m ę .“

Izba  natychmiast naznaczyła kommisję na 
roztrząśnienie tego projektu. Jej prezesem 
je s t  pan von Uockum-Dolffs, wice-prczesem p. 
Bchrcnd, sekretarzami; pp. F ranek , von Lce- 
den i Running.

—  Wiadomo, żc izba panów składa się ze 
240-tu członków; wirdomo, żc przy uchwale 
adresu znajdowało się 96-ciu na posiedzeniu i 
że wszyscy wyzwoleni wstrzymali się od głoso
wania. W n e t  gruchnęła wieść w stolicy, żc 
to wstrzymanie się nastąpiło w skutek w yra
żonego przed hrabią York życzenia na balu u 
dworu; dziś dziennik K o r r e s p o n d e  n- 
C j a  p a r ł a  m e n t a r  11 a podaje nastę
pne wiadomości o tym  szczególe;

„W yzwolona mniejszość nadaremnie prosi
ła przez pana Camphausen, o odroczenie roz
praw; szczupła gars tka  wyzwolonych obecnych 
w Berlinie nie mogła zasilić się między wtor
kiem a  czwartkiem przez | owrót nieobecnych 
członków. W ówczas postanowiono wstrzymać 
się raczej od głosowania, niż przez obecność 
swoję pohamować stronnictwo ultra-reakcyj- 
ne, bo lepiej jest, aby w obecnym składzie rze
czy rozprawy wzięły najgwałtowniejszy obrót. 
Cel len osiągnięto. J e d e n  t  y i k o czło
nek mniejszości wstrzymał się z powodu obja
wionego sobie najwyżej życzenia. W  skutek 
osobistych stosunków rodziny swojej z dwo
rem, hrabia York rozumiał, iż powinien był 

^spełnić to żądanie, tern bardziej, że niezrozu- 
miawszy zrazu znaczenia przemówionych słów 
do siebie, nic mógł się natychmiast wymówić. 
W szakże hrabiowie Dyhrn, Iteventlow i York, 
oświadczyli prezesowi izby panów, że ostatnie 
wypadki nie pozwalają im nadal mieć uczę- 
stnictwa jv pracach tego zgromadzenia.“

—  B c r  1 i n 14 lutego. Książe następca 
pruski wyjedzic dnia 9 m arca do Londynu na 
wesele książęcia W alj i  z księżniczką Aleksan
drą duńską. Księżna następczyni uprzedzi o 
tydzień wyjazd męża.

Izba panów na tajnein posiedzeniu roztrzą
sała dziś (14 lutego) objawione przez jene- 
ralnego prokuratora  żądanie, aby wysoka izba 
upoważniła go do wytoczenia sprawy panu W a- 
lesrodc, redaktorowi dziennika P o s t ę p  za 
jej obrazę. Rzeczywiście p. W alesrode żwa
wo potępił uchwałę jedynastego października 
izby panów, odrzucającą budżet. Mimo opór 
mniejszości wyzwolonej, izba na naleganie kil
ku członków ultra-reakcyjnych zgodziła się 
dać żądane upoważnienie.

W IE D E Ń , wtorek 24 lutego wieczorem. 
Dziennik K o r e s p o n d e n c j a  p o w s z e 
c h n a  oznajmuje, że p. Lincoln stanowczo 
odrzucił pojednawcze przełożenia F ranc ji .

LONDYN, środa 25 lutego. Na wczoraj- 
szęm wieczornem posiedzeniu izby gmin, lord 
Palm erston oświadczył, że pojednawcze prze
łożenia, uczynione przez Franc ję  Ameryce, nie 
są tego rodzaju, aby je  można udzielić parla
mentowi.

PARA ’/., wtorek, '- 4 lutego. Dziennik F  r a n -  
c e ogłasza dziś wieczorem obszerne uwagi, 
w których roztrząsa czy wojna może wywinąć 
się z obecnego s tanu rzeczy. Rzeczony dzien
nik mówi, że cesarstwo francuzkie potrzebuje 
w tej chwili pokoju, aby mogło rozwinąć się 
wewnątrz i ż e  nie rzuci się na wojnę wypowie
dzianą przez s ebic.

LONDYN, środa 25 lutego. Wiadomości 
z New-Yorku są z dnia 14 lutego. P. Seward, 
w odpowiedzi na przełożenie pojednawcze po
dane przez F rancję ,  odrzucił wszystkie prze
łożenia mocarstw obcych ściągające się do 
wewnętrznej amerykańskiej polityki.

Jene ra ł  Burnside udał się z 35,000 żołnie
rzy wojska nadpotomackiego do Suffolk w W ir 
ginii. Na ciało prawodawcze wNew-Jersey wy 
toczono pizelożcnie, aby wysłać do Richmond 
kommisarzów upoważnionych do rokowań o 
pokój. Prawodawstwo w stan c Illinois przy 
jęło wniosek doradzający zawarcie pokoju.

ATENY, środa 2 > lutego. Zgromadzenie 
narodowe mianowało nowy gabinet w nasi 
pnvin składzie; p. Walbis prezes rady i p. Se- 
noicnty njn ts to r  wojny; p. Augcrinos spraw  
\ve.\nętrzuycIT; p. Dymitr Maurokordatos 
spraw zagranicznych; p. Gharalamby skarbu; 
p. 1 osios ojciec, wyznań i oświecenia narodo
wego; p Buduris, marynarki i p. Papazaphy- 
ropolus, sprawiedliwości.

KONSTANTYNOPOL, czw artek  26 lutego. 
Sułtan zrzekł się pobierania 3 0  miljonów pia- 
slrów na listę cywilną; zmiejszył dochody sul- 
tanki i liczbę urzędników. Ismail-Pasza przy
był do stolicy.

Dziś odbyło się posiedzenie ministrów’ za
granicznych , na którem miano roztrząsać 
sprawy księstw.

MADRYT, czwartek 26 lutego. K rólow a  
nie p rzychyli ła  sig do zdania gab in etu  o i< lo r -  
mie konstytucyjnej ,  m in istrow ie  w ięc  zażądali
uwolnienia; nie wiadomo, czy prośba ich bę
dzie przyjętą.

LONDYN, piątek 27 lutego. Na posiedze
niu przeszłej nocy izby lordów, lir. Russell 
oświadczył, że mylnćm je s t  jakoby świeżo p. 
Odo-Russelł ponowił ofiarę przytułku papieżo
wi że Pius I X  te przełożenia odrzucił i że 
kardynał Antonclli miał zerwać stosunki ll- 
rzędowe z p. Odo-Russell.

PARYŻ, piątek T  lutego. Monitor Po
wszechny ogłasza dziś z ran a  treść  odpowie
dzi, w której p. Lincoln odmawia rokowań ze 
Stanami południowemi.

M o n i t  o r  radzi te raz  wziąć pod rozbiór 
zadania, będące przedmiotem sporu na kongre
sie, do którego należałoby przypuśc ić  przed
stawicieli Stanów południowych, wyrok zaś 
zostawić rozstrzygulcniu konwencji narodo
wej,

WIADOMOŚCI
— Sejm lwowski. Korespondent wiedeński

Gaz- VVarsz. donosi pod dniem 22 lutego, że 
posiedzenia sejmu lwowskiego, zawieszonego, 
jak  wiadomo, do r area, mają z pewnością 
w dniu 2-im tego miesiąca być otwarte. Ksią
żę marszałek Sapieha i poseł Smolka, którzy 
w przedmiocie przyszłych losów sejmu jeździli 
do Wiednia, w yjech ali stamtąd z przyrzecze
niem ze strony ministra, że sejm w  dniu 2 
marca będzie otwarty. „Musieli jednak, po
g a d a  korespondent, dać zapewnienie, że sejm 
dyskussij z granic zakreślonych konstytucją 
niewyproivadzi.“ „Narodni Listy** czeskie do
dają nadto obostrzenie, jakoby przez minister
stwo posłom przełożone, a mianowicie; że w r a 
zić wychylenia się obrad po za granice przed
miotami wewnętrznemi określone, władze miej; 
scow e lw ow sk ie  będą upow ażnione za w iesie

posiedzenia sejmu. Cóżkolwiek bądź, przerwa
nie obrad dzisiejsze, wprzód nim się coś wa
żniejszego w sprawach gospodarstwa społe
cznego prowincji postanowiło , ze smutkiem 
było widziane w Galicji, a obecne przywoła
nie sejmu napo wrót do pracy, wszystkich u- 
cieszy.

—  Kolej żelazna odessko-kljowska.—  Dono
szą nam z Odessy: Ostatniemi czasy projckta i 
kontr-projekta kolei żelaznej na południu, luzo- 
wały się ciągle, jeden drugiemu ustępując 
m ie jsca— na papierze. Obecnie jednak, to, 
czegośmy dotąd z niecierpliwością wyglądali, 
na czemeśmy ostatnią pokładali nadzieję pod
niesienia pomyślności rolnictwa —• zaczyna 
stawać się rzeczywistością. Z rozporządzenia 
władzy postanowiono ostatecznie wybrać 0 -  
dessę za punkt zetknięcia się drogi żelaznej 
z morzem. W  sposobie próby najoszczędniej
szego budowania tej drogi, postanowiono przy
stąpić do roboty na linji między Odessa i B rł tą  
z odgałęzieniem do Parkanów' nad Dniestrem, 
na przestrzeni około lOt) wiorst r. zem. Ro
boty od Odessy mają się prawdopodobnie roz
począć w roku bieżącym, ku czem . postano
wiono użyć część konsystującego w Bessara- 
bji wojska,—  co bez wątpienia wpłynie na t a 
niość budowy i nie oddziała zbyt mocno na ce
nę robotnika potrzebnego do roli. Mniej wię
cej rychłe zbudowanie reszty drogi od Bałty do 
Kijowa, zależeć będzie r  wnie od okoliczności, 
j a k  od • współudziału mieszkańców’ tej pro
wincji.

—  Podług wiadomości otrzymanych z Ukrai
ny, ruń  oziminy przedstawia tam nader smu
tny widok: po długiej suchej jesieni nastąpiły 
szybko.gwałtownie mrozy, dochodzące w listo
padzie do 25 stopni co bardzo szkodliw ie na za
siewy podziałało. Sprzedaż zboża pomimo te 
go nieidzie arcy świetnie; tylko za owies płacą 
dobrze. Bydło rogate o wiele się uszczupliło 
od zarazy; stąd ceny na nie podskoczyły.

— Pan Michał Siwicki, rzeźbiarz tutejszy, 
wykonał obecnie s ta tuę z drzewa naturalnej 
wielkości P. Jezusa Antokolskiego,zamówioną do 
kościoła w Żygajciach na Żmujdzi. S tatuę tę 
tymczasowo ustawiono w kaplicy N. P. Marji 
w Kościele ś-go Jana . Birdzo umiarkowana 
cena obok starannego wykończenia przedmiotu, 
powinnaby zachęcić wielu do korzystania 
z pracy p. Siwickiego: zyskałaby na tern ozdo
ba świątyń naszych i przyszłoby się w pomoc 
a r ty ś c ie , tak  wytrwale pracującemu i tak  cięż
ko walczącemu z losem.

— kp awozdanie z wystawy londyńskiej.—  
Piszą z Poznania: Dnia 3 b. m. czytał w po- 
znańskiem Towarzystwie przemyslowćm p. ’/,e j- 
land pierwszą część sw’ego sprawozdania 
z zwiedzonej kosztem Towarzystwa przemysło
wego wystawy wszechświata w Londynie, za- 
okera jącą  najprzód samą podróż, przybycie do 
nwidynu, pogląd na  to miasto i opis najzua- 
Lomitszych tamże budowli. Naturalność 
w przedstaw ieniu , gładkość w opowiadaniu, 
przytem jasny i zdrowy sąd o wszystkiem, ce
chowały ten opis, który też z wielkiem za
jęciem przez licznie zgromadzonych członków’ 
byt s łu ch an ym . Między innemi podobał się 
szczególn iej ustęp o konstablach czyli policjan
tach londyńskich. Przedstawił ich też  spra
wozdawca w właściwem świetle, t. j .  jako  naj
rzetelniejszych i szlachetnych stróżów prawa, 
szanowanych dla tego przez ogół, a będących 
wielkim postrachem dla zbrodniarzy. Są to 
w ogóle ludzie wykształceni, nader uprzejmi i 
grzeczn i .  Szczególniej dla cudzoziemców są 
oni prawdziwem dobrodziejstwem, bo biorą ich 
w ojcowską opiekę i strzegą przed wszelkiego 
rodzaju oszustwem i wszelką napaścią. Na 
następnem posiedzeniu czytać będzie p. Zej- 
land drugą część sprawozdania t. j .  opis samej 
wystawy. (G. P.)

— Papier z  sitowia.—  Na Ukrainie powzię
to myśl wyrabiania papieru z sitowia, w które 
nadbrzeża Dniepru obfitują. He d otychczaso
we próby wykazały, sitowie daje się w ybornie  
użyć, założono już nawet małą fabrykę, w yra
biającą papier z tćj bagnistej rośliny.

—  Ś. p. Teresa Jabłonowska. —  W  dniu 
14-ym b. m. zmarła w Ischi w Tyrolu księżni
czka T e r e s a  J a b ł o n o w s k a ,  kanoni- 
czka w iedeńska, córka Anlm iego Barnaby 
księcia Jabłonowskiego, ostatniego kasztelana 
krakowskiego, zmarłego w 1 7 9 9  r. Długie bo 
85-cio letnie życie swoje, ( u r o d z i ł a  się bowiem  
w 177)5 w W arszaw ie), księżniczka T eresa  
poświęciła ciągłej pracy nad heraldyką i w tym 
przedmiocie doszła do w ysokiej biegłości, i  ze
branych przez nią inaterjałów, szczególniej 
w archiwach wiedeńskich, korzystano wiele 
przy Jńpskim wydaniu herbarza Niesieckiego, 
również .iak 1 do wielu artykułów history
cznych, które umieszczone były w B i b 1 j o- 
t  e ć o W a r s z a w s k i e j .  Miały też po
z o stać  po księżniczce Teresie przysposobione 
do druku rękopisma i inne materjały, które
mogą się s tać bardzo u żyteczn em i przy p ra 
cach historycznych.

—- Podróż Jan a  de Piano Carpino.— Dowia
dujem y się , że uczony doktor E dw ard Galii,
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znany w literaturze pod przybranem „E dw ar
da M arjana“ mianem, przełożył z oryginału  

s ł a w n ą  średniowieczną podróż z r . 1246 Jana 
de 1’i'ano Carpino. W iadom o, źe on razem  
z bratem franciszkanom  Benedyktem  Polakiem  
w ysłany był od papieża Inocentcgo IV  do Tar- 
tarii i Persji, dokąd odbył podróż przez Cze
chy, Szląsk  P iastow sk i, Polskę i Kijów. Dwa 
lata odbywając tę podróż, opisali potem szcze
gółowo nietylko kraje zwiedzane, ale naw et 
klim at, góry, rzeki i t. d. I  pod względem  
w ięc naukowym , nietylko historycznym  dzieł
ko Jana z Karpinu zasługuje na uw agę bada- 
czów . W iadom o, że M. W iszn iew sk i przeło
żył jej część w tomie IIH isto rji liter, polskiej 
od str. 208 do 223. P ierw otw ór nadzwyczajną  
je st  rzadkością i nosi ty tu ł, (niczacytowany  
przez B entkow skiego, W iszn iew sk iego , B arto
szew icza i Łukaszew icza), następny. „G iovan
ni de 1’ordine minore : Opera d ilcttc \o lo  da 
intendere, neł qual si contiente doi itinerarii 
in  Tartaria per ałcuni frati... mandati da Papa 
Innocentio IV  nella  detta provincia de Scithia  
per am basciatorl 1537. V inegia in 8 .“ Zdaje 
się, że W iszn iew sk i nie m iał w ręku orygina
łu ,'a le  tylko tłóm aczył ze zbioru znanego pod 
imieniem Bergerona „V oyages en A sie .“ Gal
ii dopiero daje nam przekład całkow ity i z orj-  
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ginału. W a rto  tę najdawniejszą 
kawą podróż, cechującą najw yższe §
„ ic si6 a u lo ia , jak n^ryd.l.-j
lcn , b an h iej, *c £ »  * * *
przyjemnością i zajęciem , j j ^

' w ę d r o w i e c . “ —  Po'- dniem 1 9 bież. mles. 
wydawca „Tygod ika Illustro vanego“ ogłasza  
co następuje w przedmiocie przedsięw ziętego  
przezeń nowego pisma obrazkowego: „ W  dniu 
dzi iejszym wychodzi na widok publiczny 
pićrwszy numer W ę d r o w c a .  W ydaw ca, 
puszczając pis:ro to w obieg,pośpiesza zarazem  
zawiadomić szanowną p u lliczność, iż zbieg ró
żnych okoliczno ci, a m ianowicie też zawód 
w przesyłce drzeworytów z lism  za g ra ń - 
cznych, by i opóźnienia powodem, odtąd w szak 
że bez przerwy wychodzić będzie regularn e co 
czw artek , a za ogłe r umera o ile możności 
w ciągu półrocza, dopelnionemi zostaną. ‘ Pi
sm a t o .o  jeszcześm y tu w W iln ie  nieotrzy- 
ina i; k ilka w ięc słów  o niem odkładamy na 
później. T eraz tym czasem  z przyjemnością w i
tam y W ę d r o w c a ,  jako pożądane w zapeł
nienie T y g o d n i k a .

 Licytacja na budowę mostu na starej Wi
śle pod kolej żelazną pod Krakowem.—  Piszą  
z Krakowa pod 16 lutego: O bwieszczenie za
rządu kolei galicyjskiej względem w ypuszcze
nia raniej żądaj cem u w przedsiębiorstwo bu
dowy mostu m urowanego, pod kolćj na starej 
W iśle  w Krakowie, w u iejsce dotychczasowe
go mostu drewnianego, z obowiązk em w ysy
pania grobli pod kolćj, w  zmienionym kiei un- 
ku, na długości 800 sążni, tudzież urządzenia 
kolei na tej przestrzeni, naznacza cenę p erw- 
szego w yw ołania na zlr. 105,400. Teim in io  
złożenia deklaracji w W iedniu , naznaczony 
je st  do 1 marca r. b. Jeżeli licytacja ma lze-  
czyw iście na celu  wypuścić robotę mniej żąda
jącem u, wtedy k ilka dni pozostałych dla ubie
gających się o nią nie może w ystarczyć, aby 
się z przedmiotem obeznać, ocenić roboty w ie
lorakie i obliczyć ich w artość. Jeżeliby zaś 
ten co ma budować most, wysypać groblę i ko
lćj ukończyć, miał już sposobność rozpatrzyć 
się dawniej w warunkach przedsiębiorstwa, to 
na cóż zda się ogłaszać licytację i narażać 
przedsiębierców na koszta? N ie pierwszy to 
raz i nie przy budowie ty lko  kolei zda rza ją  się 
takie wypuszczan a w przedsiębici stw o. 7.na- 
l'LZlvby si-3 podobne obwieszczenia, ogłoszone 
na krótszy jeszcze termin niż dni kilka. (G .W .)

—  Biust ś. p .  W ładysława Syrokomli. —
Z pracowni p. Henryka Dmochowskiego wy
szedł w  tych  czasach  piękny model popiersia 
niezapomnianego L irnika W ioskow ego, pomy
ślany i wykonany ju ż po jego śm ierci. B liżsi 
znajomi zgasłego poety, po uw ainem  wpatrzę- 
niu się w rysy jego oblicza, odgadńą za iaz, ze 
mistrz tworzył z żywego obrazu, który mu u- 
tk w ił w duszy w ostatnich chwilach. A ie ta  
w łaśnie okoliczność w płynęła p o m y śln ie n a z i-  
dealizowanie wyrazu drogiego dla nas oblicza, 
na którem przebija się zarazem natchnienie 
tęsknota, a na ustach m ilczących kołysze się 
jeszcze lekki uśm iech, który w utworach po
ety btyskal ironją i łzami. Calosc nadzwy
czaj muc na nas robi w rażenie i jest prawdzi
w ą apoteozą ziem skiego podobieństwa. Odzicz 
ufałdowana lekko, swobodnie i udatnie. Po* 
piersie, stoi zam iast na piedestału, na trzech  
księgach, noszących tytu ły  celniejszych dzieł 
poetV- Model te n  ulokowany został tym cza- 
sowie W' czytelni M uzeum w ileńskiego, a  prze
znaczony przez p. Henryka Dmochowskiego  
na korzyść funduszu Syrokomli, czeka terazZ ukształtowanie formy e ,pS0wćj) z ktdrćj
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„B r z e z  p a s  z ę d o 
n a w o  z u,  p r z c z n a  w ó z 
d o z i a r n a i m i ę s a“ jest 
zasadą racjonalnego gospo
darstwa. Kto przeciwnie po
stępuje, celu nie osięgnie, bo 
idzie fałszyw ą drogą.

Udowodnienie prawdy za
wartej w tych dwóch zdan iach  
na teraz nie jest mojem zada
niem, to by mnie bowiem zbyt 
daleko od mego tematu od
daliło, którym na dzisiaj jest 
gospodarski opis dwóch ga
tun ków  traw , ważne miej
sce w paszy zajm ujących, a 
tem l trawam i są: L i s i  o- 
g o n (W yczyniec łąkowy) A- 
I o p e c ii r u s p r a t  o n- 
a i s, fig. U i Brzanka (Tra
wa Tym otensza, czyli po pro
stu Tym otejka) P li I e u m 
p r a t e n s e  F ig  2.

L isi ogon jest koroną wszy
stk ich  traw7 i w7 tern równa 
się wszystkim  innym znako
mitszym roślinom, że tylko na 
najlepszych gruntach rośnie. 
Gdzie zatem bez starań go
spodarza się znajduje ta roś
lina, jest ona botanicznćm  
znamieniem w ysokiej w arto
ści gruntu , a m ianowicie bo
g actw a  łąki, i nigdy się nie 
znajduje na gruntach k w aś
nych, mokrych, lub też dob
rych z natury, ale nie posia
dających dostatecznego pro
centu wapna.

Trudno Lisi ogon i Brzan
kę od razu od siebie odróżnić, 
takie mają przed zupełnem  
rozkwitnienicm  do siebie po
dobieństwo; kto je  wszakże 
raz tylko widział obok siebie 
rosnące, a bliżej im się przy
patrzył, len  później już łat
wo pozna każdą z osóbna ros 
nącą naw et. Ryciny tutaj 
załączone, przedstawiają do
kładnie kłosy L isiego ogona 
(fig. 1) i Brzanki (fig- 2). 
Kłos pierwszej trawy zawsze 
jest nieco zgięty,nigdy nie jest  
zupełnie walcow aty, ale ku 
obudwóm końcom nieco cień
szy niżeli w środku, a oprócz 

też plcwki są jeszcze opatrzone delikat- 
neml ościam i, kiedy kłos Brzanki je st  zupeł
nie walcowaty, na końcu prawie ścięty, a 
plcwki bezostne.

Kto się jeszcze biiżej przypatrzy kłosowi 
znajdzie, że drobne kwiatki L isiego ogona są 
połączone z główną łodygą za pomocą cienkich, 
krótkich ogonków’, kiedy kwatki Brzańki bez
pośrednio są osadzone do głównej łodygi.

Między w artością Lisiego ogona i Brzańki 
jednak zachodzi bardzo w ielka różnica. Kiedy 
bowiem Lisi ogon, czy sucho, czy też zielono, 
należy do najodżywniejszych traw  gatunków , 
Brzańka tylko je s t  łubianą od rogacizny póki 
młoda, a krowa ją  omija i nawet przy najwięk
szym głodzie jej się nie dotyka, skoro ju ż kłos 
Brzańki wyrósł zupełnie, a w takim przypadku 
naw et owca tylko z wielkiej biedy ją  uskubnie. 
Brzańka jest tylko dobrą jako dodatek do pa
szy bardzo pożywnej i zastępuje w św ieżej ko
niczynie sieczkę, j a k ą  dodajemy do obroku dla 
zapobiegania zbyt chciwem u jedzen iu ,  oraz dla 
pozyskania gęstszego ukosu i ła twiejszego wy
suszenia. N azw a T y m o t o j k l ,  czyli tra-

ląk trw ałych, lub w gyspodarstw ie pastwisko*
" ćm ,gdzie rola raz obsiana trawam i, i długo na 
pastw isko przeznaczoną bywa. N a 300 pręto
wy mórg potrzeba 25 do 30 funtów  L isiego  o- 
gona, gdy się go sam ego zasieje: do m ięszanki
7./1 S n in  1 K f n n f  AlIT Tl ••'7 fi U 1
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tego

zas bierze się 16 funtów. Brzańki czystej wy
chodzi 14-16 funtów, w m ięszance tylko dzie
sią ta  część tej ilości, stojąc z koniczyną ł/e  
Świeżo nadeszło transporta do składów nasion 
w W iln ie w szelk ich  odmian bobiku końskiego  
kładą na nas obowiązek zaznajomienia ziemian  
naszych z uprawą tej ważnej i nadzwyczaj poży
tecznej w gospodarstwie rośliny, zw łaszcza  
teraz, gdy uprawa roślin okopowych, z powodu 
braku i drożyzny robotnika, n iezawsze w rota
cję może być wprowadzona, bo bobik koński, 
tak ze względu na uprawę gruntu jak i obfi
tość i odżywmość, karm dla każdego rodzaju 
inw entarza zupełnie zastąpić je st  w stanie.

Koślina ta tak ważne zajm ująca m iejsce w 
£osPodarstwach angielskich i niem ieckich, u 
nas dotąd rzadko gdzie bywa uprawianą, po
mimo, iż klim at nasz je s t  zupełnie dla niej od
powiednim. Zasługuje ona je d n ak ż e  n a  to, a- 
żeby rozpowszechnić; je s t  to bowiem naj
ważniejsza ze w szystk ich  roślin strączkowych, 
"Prawiana zaś w rzędy, szczególniej na grun
tach ciężkich, może w zupełności zastąpić ro- 
s |iny okopowe, posiada albowiem własność 
s Pułchniania i oczyszczania roli.

Jest kilka gatunków  bobiku, różniących się 
w ielkością i kształtem .

Zwyczajny bobik koński więcej w7 kraju na
szym znany, odznacza się małem ziarnem , w y
rasta na 4 — 6 stóp i na 2 — 4 stóp od ziemi, 
nie m iewa zupełnie strąków . Szkocki zaś koń
ski bobik, ma ziarno przynajmniej dwa razy 
w iększe od poprzedzającego, sama zaś łodyga 
bywa pokrvta strąkam i od ziemi, aż do w ierz
chu.

Bobik wymaga zupełnie podobnego gruntu  
|a k pszenica; gdzie ta się udaje, tam można i 
bobik uprawiać. Na ciężkich glin iastych grun
tach może bobik bardzo często  powracać; i 
tak np. w A nglji,sieją  w niektórych m iejscach, 
Przez kilkanaście lat z rzędu, bobik na prze
mian z pszenicą. Pew niejszćm  jednakże jest 
jego udanie się, gdy co 5 lub (i lat na toż sa- 
mo m iejsce powraca.

Grunt pod bobik powinien być w jesien i 
Przynajmniej na 6 cali podoranym, i w tym  
stanie pozostaje aż do wiosny. N a wiosnę jak  
•nożna najwcześniej w yw ozi się nawóz i tako
wy się  na 4 cale przyoruje. Jak tylko rola 
dostatecznie obeschnie, przystępuje się do sie
wu. Ziarno to jest dosyć w ytrzym ałe, małe 
Przymrozki nic mu nic szkodzą.

Siew  jego jest dwojaki: rzutowy i rzędowy; 
Pierwszy sposób je s t  powszechnie znany. Do 
rzędowej uprawy bywa zwrykle używanym zna
cznik; prowadzi się nim linje w odległościach  
ud 20 do 24 cali, i w powstałe ztąd rowki sie- 
jc się ziarno ręką lub stosownym narzędziem  
(Handdriller) co i ' / ź —  2 cali, następnie przy
krywy się na 2— 3 cali ziem ią, za pomocą ż e 
laznych bron. Gdy już ziarno powschodzi, w łó
czy się w poprzek, zw ykle w godzinach po-po- 
ludniowycli, kiedy roślinki trochę powiędną, 
przyczem trzeba uw ażać na to, ażeby bronniki 
• ie były za gęsto ustaw ione, gdyż inaczej dużo 
roślin zostało by uszkodzonych. Zanim bobik 
wyrośnie do w ysokości 12 cali, powinna się  
ziem ia pomiędzy rzędami przynajmniej dwa ra
zy gracować, a to dla spulchnienia jej i wy
niszczenia chwastów: gdy już wyrośnie na 12 
cali, obsypuje go się tak jak  kartofle, za po
mocą obsypnika lub radełka, która to czynność, 
stosow nie do potrzeby, powtarza się kilka ra
zy. Prócz tego, chw asty  znajdujące się w s a 
mych rzędach, powinny być rękam i p w y r y  wa-

m W  ten sposób upraw iany  bobik, j e s t  wybor
nym przedplodc.n pszenicy; dojrzewa wcześniej 
niż przy siew ie rzutowym, można w ięc w cześ
niej zasiać pszenicę. Przy te m spulchnia on i

mórg 300 prętowy z/ a beczki przy siew ie rzu
towym Vo korca, plon z morgu od 5-ciu do 10 
baczck dochodzi.

Bobik zasiany na dobrym, dobrze uprawio
nym i świeżo nawożonym gru n cie , w ogóle do
brze się udaje. N ajw iększą szkodę czynią  
w nim m szyce, które podczas sprzyjającego  
powietrza, nadzwyczaj szybko się rozprzestrze
niają. Ci ig ła  susza podczas kw itn ięcia , je s t  
również szkodliwą,

Sam bobik (szrótow any), jest wyborną pa- 
sz ą d la  koni, bydła, trzody i owiec. 73 fun
tów bobiku, równe są co do pożywności 100  
funtom żyta.

Ż Y  T  O M I E  II Z.

(Dokończenie Ob N 16)
Handel miejscowy stara się załatw iać w szel

kie wymagania m ieszkańców, lecz pozbawiony 
je s t  składów hurtowych. Odpowiednio jednak  
do charakteru m iasta, obroty kupieckie za le
żą głównie na handlu zbożem w ziarnie, m ą
ką, gorzałką, skórami surnwemi i produktami 
leśnem i.

K apitały kupieckie na r. 1062:
1 gildy . . 3 ,
2 —  . . 7 J 56 w ogóle.
3 —  . ; 46 f

Kupców, zapisanych w m ieście a prowadzą
cych handel w  powiecie, w  ogóle 174.

M agazynów murowanych 100, licząc w  to 
stanowiące p ierw sze piętro domów, sklepów  
drewnianych 598.

Targi odbywają się 1 rzy razy w tygodniu, 
w niedziele, środy i piątki. Przybliżony obrót 
każdego targu, wynosić musi przeszto 2 ,000  
rubli.

Jarm arków Żytomierz ma tylko dwa, każdy  
jednodzienny, a mianowicie 8 czerw ca i 1 i 
w rześnia, n iewiele jednak różnią się one od 
zw ykłych  targów. Zależą bowiem po w ięk
szej części na tern tylko, że kupcy miejscowi 
wywożą ze sklepów towary, na oznaczone m iej
sce. Dla tego też, obróty tych jednodniowych 
jarm arków , nie więcej zapewne, jak w dwój
nasób przew yższają obróty zw ykłych targów.

Hotel w Żytomierzu 1, trak tjerów 3, cuk ier
ni 6, kawiarni 2, sal billaidow ych 3, garku- 
clini 44, domów' zajezdnych 56.

R zem ieślników, m ajstrów i czeladzi liczą 
831 osób, jako to: cechu kraw ieckiego 182  
cechu szew sk iego 200, cechu stolarskiego 108, 
cechu siodlarskiego 30, m iedzio-blacharskiego  
44, złotników 65, kusznierskiego 40, kow al
skiego 38, introligatorskiego 23, piekarskiego  
28, bednarskiego 22 , kominiarskiego 8, cyru-  
lickiego 18, m alarskiego 25. N iektóre cechy, 
jak np. rzcźnicki, widzimy tu opuszczone. Mo
żemy w ięc dopuszczać w iększą  liczbę ludności 
rzem ieślniczej.

Prócz tego, utrzym uje się w  Żytom ierzu, 
kilka magazynów mód. K sięgarni dwie.

Zbyt wyrobów rzem ieślniczych ogranicza  
się niemal wyłącznie potrzebowaniem m iejsco- 
wem, oprócz poślednich sukien m ęikich, które 
w dość znacznej ilości, handlarze tutejsi roz
wożą po okolicznych jarm arkach.

Chociaż, -jak wspom nieliśm y, dwie rzeki 
przepływają pod m iastem ,—  lecz Kamio.ika  
przy samem ujściu  naw et, drobnym jest  za le-  
dwo strumykiem  j wzbiera tylko na wiosnę;—  
a Teterów  pod Żytomierzem nie jest jeszcze  
spławnym . Trzy też m łyny wodne, dwa na 
Kamionce, a jeden na Teterow ie, stanow iąc 
bardzo nieznaczny dochód dla miasta , 
ptatę czynszu, n i e o d  powiadają

wy T y m o t c u s z a, pochodzi z Ameryki,
uprawił ją bowiem Amerykanin „ L i m o t y „ . .
S a n d o e “ lłył czas, że uprawę Tymotejki wyczyszcza rolę, a będąc uprawianym na swic- 

ioczęto skalę i uważano ją za żym nawozie, (co jest niezbędnym warunkiem

T era *

przez o- 
obecnie swem u  

dopiero jeden  z przęd

na w ielką rozpoczęto 
jedyną. N ów szc spostrzeżenia jednak ten prze
sąd podkopały, a teraz do m ieszanki traw  za
ledwie dziesiątą część nasienia brzańki biorą, 
chociaż bez wątpienia w uprawie koniczyny  
ważne gra miejsce i klimat nasz dobrze w ytrzy
m uje. L isi ogon ma jedną wadę, należy do traw  
rozwijających się dopiero w dłuższym czasie. 
W  pierwszym i drugim roku po jego usiew ie, 
bardzo mały tylko plon wydaje, ale w  później
szym czasie straty z procentem powetuje. Dla 
tego też siać trzeba tę traw ę w m ieszance & 
jednoroczu. m r a j g r a s e m a n g i e l s k i m  
(Lolium tenue), z trwałym  rajgrasem  angiel
skim (Lolium perenne), % w y k l i n ą  ł ą- 
k o w ą (Poa pratensis) i innemi rychło roz- 
wijającem i się trawam i, do których należy 
r a j g r a s  f r a n c u s k i  (Avena clatior). 
r a j g r a s  w ł o s k i  (Lolium italicum ) a 
nawet i b r z a ń k a, którą pogardzać nic 
wypada, chociaż znów nie zasługuje na zbyt 
wielkie pochwały, jakiem i ją  zw ykle kupcy ob
sypują. ’/, tego więc jasno widzimy, że' Lisi 
ogon może być korzystnie użytym  przy obsiewie

do jego udania się), pozostawia w niej jeszcze  
tyle siły , iż następująca po nim pszenica wy
bornie się  udaje i nigdy się nie położy. R zę
dowa uprawa jest bezwątpienia kosztowniejszą, 
ale też za to ma się daleko w iększy sprzęt 
ziarna, niż przy siew ie rzutowym , chociaż przy 
tym ostatnim , łodygi bywają cieńsze, a przez 
to delikatniejsze; w każdym razie, stanowią  
one bardzo znaczne pożywienie dla owiec, jako  
też dla koni i bydła. N iektórzy zalecają obci
nanie wierzchołków bobiku, jako przyśpiesza
jące jego dojrzewanie.

Sprzęt rozpoczyna się wtedy, gdy dolne strą
ki poczernieją; odbywa on się za pomocą kosy, 
lub też, jeżeli łodygi są zbyt grube, za pomo
cą sierpa; następnie wiąże się go w inate snop
ki i ustaw ia na bruzdach, opierając jeden 
snopek o drugi; w kształcie lit. A , po dziesięć 
par obok siebie.

W  takim  stanie pozostaje on aż do zupełne
go wyschnięcia; po czem  składa go się na wo
zy wyłożone płachtą.

Przy uprawie rzędowej, wysiewa się na l

siębierców^źabiora się do w zniesien ia  nowego
mtvna na Teterow ie. t

N atom iast od r. 1858 , Żytom ierz posiada  
młyn parowy, p. Adama M ęczyńskiego. M ie
ści się  on w czteropiętrowym , murowanym  
gmachu. D ziałając machiną siły 25 koni, w y
m ięła w rok około 50 ,000  korcy. Oprócz 
konsumpcji m iejscowej, młyn parowy odkrył 
dla siebie drogi zbytu do Berdyczowa, Kijowa  
a z tamtąd wodą, do M ohylewa nad Dnieprem, 
Bobrujska, M ińska i innych tam tejszych oko
lic;—  a także do Owrucza , Mozyrza i t. d.

Urządzona przy m łynie parowym piekarnia, 
produkuje dziennie około 100 pudów pytlowe
go i razowego chlcba.

F abryka m ydlą, zostajaca w ręku izraelity, 
wyrabia co rok p rzesz ło ' 2,000  pudów mydła, 
Zbyt ogranicza się wyłącznie potrzebowaniem

m *Fabryk "świec łojowych 
Pomniejszych) jest tylko trzy, w szystk ie Wy- 
dawać mogą w rok około 8,000 pudów św iec. 
W ątpić też należy, czy nlcodPOWiadając po
trzebie miejscowej, mają zbyt na s t r o n ę ..

Fabryk powozów nauczają dziewięć. Żadna 
z nich jednak nic wydaje powozów nowych;—  
i zatrudnione są jedynie restauracją, lub repa
racją powozow starych.

Cegielni na gru n tach  miejskich i prywa
tnych, je s t  d ziesięć. W yrób jednak cegły , 
nieodznacza się  w cale doskonałością. Przy  
tćm brzegi Teterow a i Kamionki obfitują
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w doskonały granit ,  zdolny nietylko do budo
w l i  alo dotąd, w niektórych karjoracli, znaj
dują  się bryły jednolite, wielkości od b  do iu  
łokci. Odszukiwane niekiedy l  i..'
skałach granaty, pośledniejszego M 
i należąc do rzadkości, nie ^ a u o w . j  ^ c a  e ga- 
łęzi przemysłu. Po kilkakroc za. io.puszcza
ne pEgłoskl, 0  odkryciu pod/Aytomierzem pia
sku  złotego, należą o c i y ^ s c  e do tej lekko
myślnej ł a t w o w i e r n o ś c i ,  której mczem uspra
wiedliwić niemożna- ( )

Nakoniec, oprócz iypografii rządowej, po
siada żytomierz cztery drukarnie prywatne, 
i  przy niektórych urządzone litografie. Trzy 
z nich tłoczą czcionkami rossyjskiemi i pol- 
s k i e n i i ,  czwarta zaś poświęconą jest  wyłącznie 
drukom hebrajskim. Jes t  to zakład kupców 
Szapirów zajmujący około s ta  rąk  dziennie i 
mający własną gisernię. Drukarn ia  kupców 
Szapirów, prowadzi znakomite obroty, gdyz o- 
prócz niej, istnieje jedna tylko jeszcze, na 
całe Cesarstwo, drukarnia hebrajska w W ilnie.

Chociaż nie wszyscy wyjeżdżający z miasta 
zaopatrują się w pasportv, a urzędnicy i woj. 
skowi korzystają z biletów władz swoich lub 
dymissij, przy tern ludność napływowa zaopa
tru je  się w innych miejscach w ka r ty  na wy
jazd, zacytujemy jednak liczbę pasportów wy
danych w Żytomierzu w ciągu roku Drzesztc- 
ap- szlachcie 70, kupcom 180, innym s ta 
nom miejskim 093 —  " r ogóle 913 pasportv.

Żytomierz, jak  wspomnieliśmy, byt do osta
tnich czasów, miastem starościńskiem. Osta
tnim s ta rostą  był lir. A ugust Iliński. W  r. 
1 7 9 C oznaczoną tu  została stolica gubernji 
W o ły ń sk ie j , a Iliński wynagrodzony został 
nadaniem starostwa Ulanowskiego i wypłatą 
zaległości ze skarbu. Jednocześnie, okoliczne 
wioski wchodzące w skład starostw a zostały 
oddzielone od miasta i poddane oddzielnemu za
rządowi. ja k o  zaś bonifikatę, za odjęto piawo 
propinacji, rząd zobowiązał się wyplacue mia
s tu  i wypłaca dotąd rocznie po 4,205 r. 82 ko
piejek srebrem.

Majątek nieruchomy miasta b a r d z o  je s t  nie
wielki. Posiada ono tylko jeden prątrowy 
d o m  m u r o w a n y ,  z a j ę t y  p o d  juivzdykcje miej
skie i cztery sklepy murowane. Oprócz zaś 
wspomniooego wyżej lasu 1,544 dziesięcin 
1698 sążni podzielonego na 60 sekcij, włada 
oddzielnemi ucząstkami gruntów w środku mia
s t a  i wygonami z a  miastem. Jedne i drugie, 
oddaje miasto na czynsz osobom prywatnym 
pod zabudowania lub ogrody. Reszta zaś 
gruntów zostaje w d z ie d z i c z n e m  p o s i a d a n i u

prywatnem. .
D o c h ó d  ogólny miasta wynosi rocznie za le

dwo około 2 2 , 0 00 rs. Rozchody zaś przewyż
szają o wiele tę cyfrę, uszczuplając kapitał 
miejski, wynoszący w roku bieżącym około 
30,000 r. srebrem. Projektowana przez rząd 
reorganizacja zarządów miejskich, (ku czemu 
potrzebowano były oficjalnie od wszystkich 
m iast odpowiedne szczegóły, podług pi ogiam- 
mu danego przez ministerjum spraw wcwnętiz- 
nych) przybiegnie zapewne w7 porę, na pomoc
tym trudnościom.

Ograniczone w dochodach swoich miasto 
n i e u t r z v m u j e  ż a d n y c h  z a k ł a d ó w  d o b r o c z y n 
nych. 'Szpital miejski, jako  też dom starców
1 kalek opatrywane są wyłącznie, z kapitałów
Urzędu powszechnej opieki. Prywatne lo-
warzystwo Dobroczynności, nie mając zatwier
d z o n e g o  s ta tu tu  i wytrwałych patronów, nie
tylko się nie rozwija, ale przychodzi do upad
ku. Niemniej z  o f i a r  prywatnych, u trz \no  je
sie kw atera  niezamożnych uczniów gimna-

cym z liczby 179 domów murowanych, zaasse- 
kurowano tylko 65, a z liczby 1,664 domów 
drewnianych, zaledwo 159.

Taki jes t ,  mniej więcej, rzeczywisty stan 
miasta. Instytucja  kredytowa miejska, towa
rzystwo przymusowe wzajemnej assekuracji od 
ognia, liczniejsze ja rm ark i i sąd handlowy, mo
gący przyśpieszyć bieg pieniężnych interesów, 
znacznie by podnieść były wr stanie przemysł, 
handel i zamożność mieszkańców. Mimo je 
dnak łych wpływów7 zewnętrznych, osobiste 
usiłowania mieszkańców zawyrokować mogą 
jedynie o dalszym rozwoju miasta. O ile bo
wiem instytucje otwierają szersze pole dzia
łań w sferze przemysłu i handlu —  o tyle 
natomiast budzący się przemysł i handel, spo- 
wodowuje konieczność tych instytucij. Zgu
bny narów, do egzystowania za pomocą leni
wego procentowania na wysoką stopę, parali
żuje wszelkie przedsiębiorstwo i odosabnia ka
pitalistów, którzy wyniszczając ogól, padają 
w końcu ofiarą źle pojętej spekulacji. Gruppo- 
wanie się w koińpanjc przemysłowe i handlo
we, oto najkró tsza  i najpewniejsza droga, do 
zamożności pojedynczej i zbiorowej.

J a n P  r  u s i n o w s k i.
1862.

zjum, pod nazwą Kwatery Honorowego Kura

k o r e s p o n d e n c j a

K U R J E H A  W I L E Ń S K I E G O .

W a r s a s a w a  d. 4 lutego.
O becna pora. O pokątnyeb  d o ra tlc ' ch i o środkach  

przeciw ko nim . Nowe w ydania: f rz e ^ lą d  kato lick i; Z w ia 
stu n  ew angeliczny; L is tk i—p io / je .  W ystaw a sz tuk  p ię k 
nych; N ow e obrazy.

się kw
•zjum, ........- r    . -
to ra  szkół, licząca przeszło trzydziestu wycho
wańców. .

Lekarzy liczą w Żytomierzu około 50. Aptek 
jes t  trzy —  przecięciowa liczba recept, w ka
żdej, wynosi około 5,000.

Niemniej, publiczno zakłady naukowe, zale
żą  od ogólnych edukacyjnych funduszów. Mia
sto wydaje zaledwo 314 r. 5 i kopiejek, na na
jęcie domu dla szkółki parafialnej, opal i o-
świetlenie. , , ,

Jeszcze k ilka szczegółów, ktorc mogą dac 
wyobrażenie, o rzeczywistym stanie miasta.

'M iejsk ich  powozów ęfaetonów i dróżek) wy
jeżdżało w bieżącym 1861 roku, lOi. Jedno
konnych podwódek t ragarsk ich  Sn.

Dwie z głównych ulic miasta, orzystają 
z szosse, idącego z Kijowa do VVarS/'a ' ' | J wa^ '  
nych kilka, w środku miasta są btuko nę. 
Reszta  zaś ulic, pozbawioną je s t  n a \ \ C i “ o 
tuarów . Dwieście słupów latarniowych 
świetla  nocami miasto.

Straż  ogniowa, obsługiwana, przez ;>0 żoł
nierzy, pod nadzorem dwóch brand inejstrów, 
oprócz innych narzędzi, posiada pięć sikawek i 
12 beczek, mając w swojem rozporządzeniu »* 
Koni. Mimo to assekuracja od ognia, bardzo 
je s t  nieupowszechnioną, i tak  w roku bieżą-

(*) B a ja n ia  te  o zlocie w Ż y to m ierzu  i w daw nych cza
sach  m iały  m iejsce . Ks. K arol N epom ucen O rłow ski, 
w księdze  pod ty tu łe m  l)efe n sa  B iskupstw a i 
z j i  K ijow skiej, p isz ąc  o  Ż ytom ierzu  cy tu je , ze 
n e ra ły  z ło te , św iadczy G oltw ald  G dańszczan in .

SR

Dyecc- 
ma roi-

Najstarsi ludzie nie pamiętają tak łagodnej 
jak  tegoroczna zimy; od wilji Bożego N aro 
dzenia nie mieliśmy tu dotąd ani jednego sto
pnia mrozu; a słońce z za chmur dżdżystych nie
kiedy wychyla oblicze swe lak  promieniące jak  
podczas jesieni lub w początkach wiosny. Mi
mo tak  letniej zimy nie słychać dotąd o ża
dnych panujących chorobach. Ale co większa, 
ja k  słychać, w niektórych okolicach kraju, 
około Częstochowy lub w Poznańskiem dały 
się nawet słyszeć grzmoty i pioruny, a w o- 
statniem było nawet i lekkie trzęsienie ziemi, 
j a k  piszą gazety. Dziwne zaprawdę czasy!

Obrońcy sądowi tutejsi wystosowali zbioro
wą uchwałę przeciwko tak  nazwanym p o k ą- 
t u y m d o r a  d e o m (prawnym) i podali ją  
do zatwierdzenia właściwej władzy. Projekt 
ten j e s t  ś r o d k i e m  pomocniczym w usiłowaniach 
kommisji rz. sprawiedliwości, k tóra  jeszcze 
przed kilku laty wydała surowy rygor prze
ciwko tego rodzaju ludziom; między innomi 
bowiem wzbroniono zamieszkania w W arsza 
wie tym szkodnikom; jednakże czy to działa
niem czasu, czy też dla niedostatecznych j e 
szcze środków przeciwko nim, zdołali się oni 
rozplenić znown, niby niedognieciona szarańcza. 
Obecnie obrońcy sądowi, dbając o godność swo
j ą  i o byt przyzwoity, a szczególniej wykorze
nienie złego, wnoszą przed swą władzę mjędzy 
innemi: aby sp raw a każda przyjmowana była 
przez obrońcę jedynie od stron, nie zaś od po- 
k ą t n y c h  d o r a d c ó w ;  d a l ć j ,  a b y  p o z w y  p i s a n o  
t y l k o  w  k a n c e l k i r j i  o b r o ń c y  i t y l k o  przez o-

brońcę, przedstaw iane były przed kratkam i są- 
dowem i, gdy strona sam a chce się bronić. Tak  
samo wszelkie wezwania i inne a k ta  proccsso- 
wc tylko ręką  obrońcy lub strony będą pisane 
i przyjmowano do prowadzenia sprawy. W no
szą jeszcze, aby sprawę obrońca przyjmował 
tylko w kancellarji swojej, nic zaś dorywczo 
przed kartkami, wyjąwszy nadzwyczajnych o- 
koliczności. Stanowią niem niej, aby honora
rium było pobierane w' s tosunku sądowych ko
sztów', bardzo umiarkowane, aby nie przyjmo
wać spraw7 pieniackich i t. p. pobieranie bo
wiem honorarjurn jak  dotąd nieraz od pokąt- 
riych doradców, jak  z jednej strony poniża o- 
sobistą godność obrońcy i kala  stanowisko do 
jego urzędu przywiązane, tak z drugićj nie
przynosząc należytego, materjalncgo bytu jes t  
sprężyną demoralizacji, nastręczającą jedno
cześnie poniżenie i szkodę swym wspólkolcgom 
i daje pochop do pieniaciwa. Jeżeli zaś stro
na je s t  rzeczywiście uboga, to raczej bezpła
tnie postanowili obrońcy przyjmować sprawę. 
Niema tu  potrzeby rozwodzić się nad zaletami 
podobnego usiłowania naszych obrońców, każ
dy to pojmuje, jak  ta  plaga pokutnego doradz
twa wdzierająca się do attrybucji obrończej, bez 
żadnej osobistej odpowiedzialności trudniących 
się tym f r y  m u r k i e m ,  ja k  mówimy, plaga ta 
przez powiększanie skarg, processów, obja
wiania fałszywych zasad prawa, szkodliwie od- 
działywa na łono rodzin!

W  rokit bieżącym  pojawiły się dwa nowe
w y d a w n i c t w a :  P  r  z c g  1 ą  d k a  t  o 1 i c k  i,
wychodzący co czwartek i 7, w i a s t  u n 
E  w a  n g e 1 i (; 7j n y; pierwszego redakto
rem jest ks. Nowodworski, drugiego pastor 
ewangelicki ks. Otto. Mamy przed sobą czte
ry nuincra Przeglądu, w każdym z nich prócz 
artykułów redakcyjnych, i kprrespondencij do
tyczących spraw kościoła i wiary, mieszczą

v stale kroniki kościelne: krajowa i zagrani
czna a  w części i bibliografia. Szczególniej 
pięknego pióra i podniosłego ducha są a r ty k u 
ły: w s t ę p  z powitaniem n i e c h  b ę d z i e  
p o c h w a 1 o n y J e z u s  C h r  y s t u s, 
O d r o d z e n i e  w i a r y ,  U r  o c a p o- 
g a ń s k a i P r a c a  c h r z e ś c i j n s k a ;  
ważne także  dla historji kościoła w ogóle są 
kroniki kościelne, oparte na statystycznych da
nych, ja k  niemniej i niektóre z korresponden- 
cij. W kronice np. krajowej czytamy, że 
w diecezji Kujawsko-Kaliskiej w ogóle szkółek 
początkowych znajduje się dopiero 315, z któ
rych przed 1830 rokiem istniało 106, następnie 
przez 30 lat przybyło 45, bo 7 upadło dla b ra 
ku funduszów, a przez dwa la ta  ostatnie przy
było 85, oprócz 12-tu zaprojektowanych. Te  i 
tym podobne sprawozdania rzucają światło na 
edukację krajową. W  sprawozdaniu rady po
wiatu augustowskiego co do wychowania lu 
dowego, Przegląd powstaje i słusznie przeciwko 
zdaniu, że nauczycielem szkółki może być k a 
żdy bez różnicy wyznania; tylko znowu tego 
zarzutu nie podzielamy przeciwko uchwale 
tejże rady powiatowej: że wychowanie w szko
łach początkowych i elementarnych powinno 
być przymusowe. Owszem, sądzić należy, że 
na lud wiejski, nieznający ważności nauki in a 
czej oddziałać skutecznie i stanowczo nie mo
żna, jak  tylko przymuszeniem ich pod odpowie
dzialnością do posyłania swych dzieci do szkó
łek.

Z w i a s t  u n a E w a n g e l i c z n e g o  
czytamy dopiero pierw'szy numer; między in- 
n mi znajduje się tam zaczęcie życiorysu na
szego słynnego Frycza  Modrzewskiego, naj
większego z religijno politycznych pisarzy pol
skich z epoki Zygmunta Augusta. P ragnął on, 
jak przypominamy, reform kościelnych odpo
wiednich potrzebom narodu polskiego i ducho
wi Pisma ś. nie zdążał zaś do oderwania się od 
kościoła powszechnego, chciał tylko, aby przed
stawicielem tego kościoła byt sobór. Myśląc 
tak  i pisząc o sprawach kościoła, nie spuszczał 
z uwagi i p o p r  a  wy Pi z e c z y p o s p o- 
l i t e j  polskiej, jak  tego widzimy dowód 
w krytycznej, głębokiej pracy tegoż ty tu łu . 
W  numerze tym pierwszym druk i papier nad
zwyczaj piękne. (D. n.)

—  bilety  bankow e.................................... 90*/,-
W okale: na  P e te rsb u rg  (8 tyg.) za  100 ru b . 1 0 0 '/4 ta l.

_  na W arszaw ę (k ró tk i te rm .) <jp r u b. SŁ7/ ,  ta l.
HAMBURG, 20 (14) lu tego.

R ossyjskie  5 -proo . 5-ój p i i .c z k i .  ,
  —  6-ój pożyczki .
    7-ój pożyczki

W eksle na  P e te rsb u rg  (3 m ies.) za  1 r .  . 3 l i / . ' az b.
AM STERDAM , 20  (14) lu tego.

R ossyjskie p ięc io p ro c . 5-ój po tyczk i.
—  —  6-ój p. . . .

W eksle na  P e te rsb u rg  (3 mios.) za  t
LONDYN, 26 ( i ł )  lu tego.

3-procen tow e ang. konsolidy . . . .
R ossyjskie 5-j>ruo. 2-ój poż.
" ( —  —  7-ój p o i. . . .

cksle na P e te rsb u rg  (3 m ies.). . .
PARYŻ, 16 (4) lu tego .

R en ta  3 -p ro c ............................................................69  fr. —
Akcje k re d y tu  ru chom ego................................ 1115 Ir .
W eksle na  P e te rsb u rg  za  I r . . . .  368  c.

P5'/« •/«■ 
91 7 „ .  
8S o/#.
3 1 %  HI.

88*/,«/0. 
• 8J»V 
169 c.

92»>» o/ 

34" .• P-

OD REDAKCJI-
R e d a k c ja  K u r j e r a  Wileńskiego o g ła sz a  
n in ie j s z ć n i ,  że  p r e n u m e r a t a  n a  to  p ism o  
w  W a r s z a w i e  p r z y jm u je  s ię  w  k s i ę g a r 
n ia c h  Ceksa L e w i c k i e g o , Friedleina, 
o ra z  w  do m u  h e n d lo w y m  H e n r v k a  D ę b 
s k ie g o ,  G re g o ro w ic z a  i sp .
C e n a  ro e z n a  z p r z e s y łk ą  r s r .  1 2 .

—  p ó łro c z n a  „  —  6 .
—  k w a r ta ln i e  „  —  3  k. 5 0 .

O m y t k a. W nekrologu śp . k s. R a tsk ieg o  należy  
czytać da fę  ze jśc ia  nie 14 lecz 11 lu tego .

KURSA G IE Ł D O W E .
PETER SB U R G , 14 (26) lutego

Uf)*/: 111 •/,.
. . 97.
. . 99.
. . 95* /,.

. . 95*/,.
. 96, 96 </,.
. . 103.
. . 9 7 % , 9S.

Szcśeioproeen tow e rossy jsk ie  sreb rem  .
P ięcioprocen tow e 1-ój pożyczk i..........................

*i 2-ój ,, ...................
3-ćj ,,  .........................
4-ó j ..................................

„ 5- 7 .................................
i, 6 - ó j .........................................
,, 7 -ó j ...................................

Czterop.-ocentow e 2 -ó j, 3-ój i 4-ój poż. •
,, o-6j • . . . ,,

P ięcioproe. bilety  banku państw a . . .
Akcje G luw nego T ow . kolei że laz . . . .
Obligacje 4*/, proc. tegoż. T ow ..........................
Akcje ryzko-dyuab . ko le i żelaz. . , -.
W eksle (na 3 m ies.): n a  Londyn 3 i 36*/,, p

—  —  n a  A m sterdam  176 o.
—  —  n a  H am burg  317/ „  32 sz. b.

. 98. 
113*/,. 
87. 
93*/,

13 r .  
88 —  
1 1 5 —
7 8 -  
9 1 -  
9 9 -  

151 — 
8 0 -

90

n a  Paryż
W ARSZAW A, 13 (25) lu tego .

L isty  z a s t wne oprócz kuponu  . .
O blig i  s k a r b o w e  —  —  - -
A kcje  (i lOwn. ’I o w .  k o le i  Zcl.
A kcje  d ro g i  żel .  w a r s z . - w ie d c u s k .

—  —  w arsz.-bydgosk ió j • .
W eksle: n a  Berlin (2 m ies.) za 100 ta l.

—  n a  H am burg (2 m ies.) za 300 m.
—  na Paryż (2 m ies.) za  300 fr.
—  n a  W iedeń  (2 m ies.) z a  150 z tr . 86 —
—  n a  Londyn (3 m ies.) za  1 fs t. 6 —
—  na P e te rsb u rg  ( l  m .) za  100 r .  1 0 0 —
—  na Moskwę (1 rn.) za  100 r.

IIYGA, 14 (20) lu tego.
P ięcioproe. 1-ćj pożycz................................

M  , i . . . .
C z te rop rocen tow e 3-ój i 4-ój poż. . . 
P ięcioproe. b ile ty  banku p ań s tw a  . .
W eksle n a  L o n d y n ................................

—  n a  A m ste rdam  . . . . .
—  n a  H am burg ...............................
—  n a  P ary ż ........................................

ODESSA , 13 (25) lu tego .
W eksle : n a  Londyn za  1 fs.

—  n a  P aryż  za  1 r.
—  n a  M arsylję za  1 r.
—  n i  G enuę za  I r .  . . .

B E R L IN , 2G (14) lu tego.
R ossyjskie 5 -procen tow c 5-ój poż.

—  —  G-ćj poż.
P o lsk ie  ob ligacje skarbow e oprócz

—  listy  za s taw n e  . . . .

3 7 6 '/ , ,  377*/, c.

O G Ł O Ś  Z E N I A.

R O M  H A N D L O W Y

HENRYKA DĘBSKIEGO
W  W IL N IE  

w Hotelu Hana naprost Wielkiej remizy znajdu
jący się.

Otrzymał świeży transport W Y K I  SZ A R E J  
krajowej p rodukcji , z przeszłorocznego zbioru. 
W y k a  jak o  roślina pastewna szczególniej w stan ie  
zielonym zbierana czyto upraw iana sama lub jako  
mieszanka, najlepiej zastąpić może koniczynę, 
zwłaszcza tam, gdzie g ru n t  z' yt lekki łub znów 
zimny, sapowaty, uprawą koniczyny niemożliwą 
czyni, lub krótkość rotacji s ta je’ temu na prze
szkodzie. i — 108

i
&
Xm

Kmmmmnm
JilK IER Y , BALSAM, KIM M EL, i 

WÓDKI, rozmaite wyrobów Rygsktch 
w butelkach i pó łbu te lkach , a takoż 
H ER B A TĘ i MĄKĘ pszenną z Młynu 
parowego otrzymał

A. ANDABURSKI. 3 — 94 1

i
90
,,

75

15
80
10
85
71

Wypuszcza się w dzierżawę roczną i t rzy le t
n i ą  f o l w a r k  , , U S T R O N l E “  o  dwie wiorsty za. 
Antokolskiemi rogatkami nad W i l j ą  z obszer- 

_  nem mieszkaniem i folwarcznym zabudowaniem, 
_  a tak że inw entarzem ; o warunkach można dowie-
— j dzieć się u buchhaltera ^Dyrekcji szkół, Czecho-
— ; wicza. 3— 92

75 —

• • 98»/4 % .
. . 97.
. . 88.
. 9 8 '/ ,  99  «/„.
. . 36* /, p.

1 7 6 '/ , ,  177 c. b.
. 3 2 '/ , ,  87.. b.
. 379, 3 7 9 '/ ,  c.

. . C r .  63,  64 k .
. . 378 o.
. . 379  c.

. . 3S0 c.

kup-

8 9 '/ ,
9syv 

8 1 * /,. 
S9 */.,

>/.-

O G Ł O S Z E N IE .  ^
P rzybyły  do m. Nowogródka w tych 

czasach A. Leutnecker kafłarz  z profes- 
sji z m. Berlina, ma honor zawiadomić 
szanowną publiczność, iż w  każ dój po
rze można dostać kafel rozmaitego ko
loru, za najprzystępniejszą cenę.

Stawianie zaś i przerabianie pieców u 
życzących tego osób o b o w i ą z u  j e  się w y 
pełniać swoimi robotnikami. 3gv

Mieszkanie stałe na końcu W alewskiej W
ulicy. ' JM

A. L e u t n e c k e r .  2 —98

npiióM B m ie B-b B h a ih o  c i. 15 710 13 ‘•■enpajin 1863 r .  
rO C T fH IH H R A  HHBIK O B CK H . I I om,; IOct. H tnr-b

Cl, ccMcficTBOMi,; k a c iu i-  KaMCHCKH C t  ceMeiicTBOMt;
F ycT aB t C ipaim ucK ii; } el1' R°A3e i]n u t;  im p . uocp«A- 
MuKpaseuKii; K o iic t. K o 3 ta a t ;  I och*  u MapnaitoBCKii;
Ioou-M, K occko; I'pyjKeiiCKa co. c u n o M t,
IIuaóe.i.iH ByinHHcm*: E m im h  CkiióiiiiK a; n o ^ n o a . » " * •
T v i i i h h c k u ;  n a /ł8 C0 B- C v w m a h h o b x ;  na,lB. c o b .  B w  u . -  
rónkM  Cl. :B en°I0i HU®. k;ui. JleuueucK Ji c t  aienoio; 
m iat. K U 1 - K aoukouckh; r to Ą n o p .  K c A A e p t ;  J K y t o B t  ci, 
a i c i i o i o ;  U H HO B. j k c j i .  ą o p o i n :  B a u a p f t t ,  T u a c o t h ,  l',yx- 
roJiMW. P erncT p .: M ax- C M npuoB t, IIh k . C ;l-

Xa^O CTH H H H I(A  II03HA1ICKIT. I I om : A io ą n im , C o- 
Ge.-ieBCkib Lojiecji. MiiKyuLCKH; r -a s a  JltoąBUKa T p y - 
;KCBcKan c t  JUTepŁero IU mktohoio; a .- i  b. rp e n . no.iK.a 
ganWT. K oho n.ifnic k ii; nopy 'i- u  p a r . nbxoT. no jika  T y- 
TOUCk**; k o a a . ccKp. A uTO lit KoJifliuoBcin-, t y n e u t

IU—  W ile ń sk ie ^ e n y ’ targow e spraw dzone p r z c i  czdonk* r ®d ^ cj ‘ na m ie jscu  w pon ied /.ia t., t. j .  18 lu tego  18G3 r . 
Ż yta  beczka 12 rub ., pszenicy  24 r u b ,  g roch  1*. f f k l 10, ow sa 0, jęczm ień  10 ru b ., s ia n a  pud  50 kop., 

m as ła  pud  10 ru b ., słom y kop* kulow a i  ru b . Dowoź był

P rz y je c h a l i  do  W ilna  od 15 do 18 lu tego 1SG3 r .

H O T E L  N ISZK O W SK ł. Obyw.: J u s ty o S z c z y i t7 . r o -  
d7.ioą, K azim . K am ieu sk i t* rodz>in4* G u s ta w  S t r a ^ i i i -  
sk i; H enryk Rodziew icz; ię d * ; poJ®d - M® k«eck i; Kon. 
Kozic!!; Jozef iU npeinnnaki: J o ł c f  K o lsk o ; p an ie : O tv—
Ija G rużcw ska z synem , Izab e lla  B uszyus |i4) K mj |a S k i- 
bicka; Inż. podpółk . T u szy n sk ’; ra d c a  dw. S u h h o m li-
now; rad . dw VVilgooki z żoną; ] riż. kap . L enczew ski 
7. żoną; iu ż . kap . K leczkow ski; p0Lj por K eller; Żuków  
z żoną; u rzędn icy  ko le i:u  J.a za rd , G a lc o tti ,  B u ch b o h : 
koli. re g is tr .:  M ich. s rcirnow , M ikol. S ach aro w .

„ O T E L  POZNAŃSKI. Obyw.: L udw ik  Sobolew ski. 
Bob M i k u l s k i ;  o!>. pan  i O ru żew sk a  z m a t k ą  S zm ittow ą; 
lejb-gw- k rf)n. p u ł k u  kap . K onoplański; po rucz . G u to w 
ski; s e k r :  koił. A ntoni K olankow ski; k u p iec  Ju d in  j 
Badszow .

n iew ielk i.

O ą o S p e H o  R e u c y p o io ,  18 € * e B p a d a  186-3 r. U h a ł iio . W  drukarni A. H. K i r  k  o r  a.



OGŁOSZENIA.- K u r .  Wił. M  17. d. 19 Lutego. 1863 r.

mie nynHTB h OaaroBOJum, hbhtbch b e ceń iipn- 
Kaai, bt. Ha3HaBeHHbifl gem. u bcakoc go Topra 
BpeMfl paB C M aT pH B aT Ł  S y M a rB , ao n p o 0 3 B o g c T B a  

n p o g a a t H  o T H O c a m ia c H . 2  5 8
KieBCRoe ryóepHCKoe ynpaBjienie n o  npegJiojKe- 

Hiio r. HaHa.ii.HHKa KieBCKoń ryóepHiu u na ocho- 
BaHiH cocTOBBUiarocfl 13 HoaOpfl nocTaHOBieHia,
BŁIBBIBaeTt HCHBBtCTHO ttyga CKpbIBIHarOCfl, H 110 
CBBA^oiflMa. HaxoABmarocb h u h *  aa rpaHHgeio, no- 
MUmHKa KieBCKofl ryOepiiin, BepAWteBCKaro y t s g a ,  
c c . CarHaeBKH a  3 aKyTBHeiyb, AAaMa B ajieaiiH - 
CBarO B03BpaTBTBCH B t  OTCHCCTBO B t  oupegtJieH- 
Hwń npaBBji., npHJioat. K t c t . 1850  t .  X  3aK. r p a » . 
B3A- 1 8 5 7  r . nacT. 2  §  2  c p o a t , t .  e . npeObiBaa 
B t  E B pont B t  iuecTH MtcaiHMft, a  npeObiBaa B t  
A p yraxt nacTBXt cBlrra B t  B0ce\iHaguaTH mIchh- 
Hbift OTt noc.rfiAHflro npunenaTaHia cero ofitaBJie- 
Hia B t  BrbA°M0CTflX'lb- ^OgHH 1 8 6 2  roga.

BtpHO: COBiTHBKt f la x y m io .
C T O J io H a ia J ib H B K t IĘup&ceąKiu

O T t B B J ie H C K a ro  y t a g u a r o  c y A a  o O t a B j i a e T c a ,  

h to  Ha yAOBaeTBpeHie CescnopHoft npeTeHsia 
B o a b H b i x t  a io A e f i  A H T O H a b  I l e T p y H e a H  CaBHeBB- 
nefl n o  p ocnH C K fe  B t  1 5 5  p. c t  n p o ite H T a M H  n p o -  
C T H p a eM o ft n o  o n p e A t a e i i i i o  cero cyAa, 2  H H B a p a  
c e r o  r o A a  c o c T o a n m e M y c a ,  i io g n e p jK e H E  B t  n y f i  
a H H H y io  n p o g a » y  aom hke gepcBHHMii, cocToawiń  
B t  r .  B H .ib H t  H a  n p e A M tc T i u  K oM im apt n a  3 e “ ^ n  

♦oabBapBa KynpiaHHHiRax i. °U®HeHHbl* IIID1̂ - M1
n c. npBHaAaemamift BaaeHCKHMt M* ,Ił
Ł w  i  Itapsapt
AHTbca OyAOTt B t  npHcyTCTBiH BHaeHCKaro y is g  

™  25  . e . p a s .  cero rosa c l, 11 lacoBT  
S L  a  yasKoHeBKoK, noca* oaaro m e n  t Pb 
m s  n e p e x o p f f iK o io ;  noteiuy mea troupe yuacTBO- 
BaTL B t ceM t TOprfe OaaroBoaaTt HBHTŁCH Ha 
oHbie. 1863 roAa aHBapa 18  ahh.

yfeAHbifi cyAbfl KRA3b A. 9 . f R a ie u . 3 — 54
p o c n n c A H i E .

O BpcMeHB npieMa KoppecnoHgeHnin h noayneHia 
n oHTt B t BnaeHCROfl TyOepHCKoft IIoHTOBOft Koh-

T o p t .
I l p i e u t  K o p p ecn o H /\e im iH .

BocKpeceHbe.
Bo B e t  M tc r a  n o  .1 u  n i u  auwI-.iHoM ^ o p o r n  A° C. D e - 

T ep 6 y p ra ,  o t ł  C. U eT ep 6 y p r a  ąo  M ockbłi m bt> ro p o w a  
a a  M ockbo io  J ie a ta m ie , a  T a ś m ę  b ł  P a r y  H CBeHRHHH, 
BCHKaro p o fla  K oppeunoH 4 e H ip a ; b i  M-fcCTa n o  T p ak x y  u t ł
P h i h  flo A ep n T a , b t .  BeH geH L h  M iiT auy  oflHa t o m k o  
niiCBMeHHaH, n aaeH H an  i i  n acT H an  n o p p e c n o ii^ e im iH  c t. 
y T p a  4 0  1 2 - h  HacoBL 4 HH. O t. K o b h o , P o c c ie in .,  lO p - 
6 ypre>, T a y p o re i iL ,  T e jib in n , a a  r p a n im y ,  OuiMHHy, M o- 
jio ^e iH O , M h h c k ł ,  BoópyH CK Ł, P o ra n e B L , HiiiTOMipT,, 
KiuB-b, H n p in iro n i ,,  U ineC cK 'b , C M oaencaT . h  ^ a j i t e ,  a  
T a c a e  bt> TpoftHO, C o io jn c y , B b a o c to k t . ,  UapcTBO n o j ib -  
c x o e  n bo  b c 4  M tcT a  n o  j in n in  s i e j i t 3 HOH A °P o rB  B a p - 
m a B u ,  poĄ a K oppecnoH fleH u in  o t t .  4 - x t  a o  7 -m h  naeoBT. 
n o  noJiyĄHH.

I lO H eA tA Ł H H K t.
Bo BCt MtcTa no jim iin aeji-banofi floporn a o  C. U e-  

TepSypra, o t t .  C . IleTepGypra a o  M o c k b łi  h  b t .  ropoA l 
aa M ockbo jo  Jieatanpe, a xanjKe bt. Pnry, Ben Booómo 
KoppecnoHAeHnin; b t .  MtcTa no TpaKTy o t t .  P iirn  a o  
AepnTa, b t .  Ben^eHT. m M iiTasy, o^Ha t o j i ł k o  n n ci,łien -  
nan, Kaaeunan u  w n u h KoppecnonAeunin c t.  yTpa a o  
12 nacoBT. a h a . B t. K .obho, Ba rpaHHHy, rpoftHo, Co- 
JKOAKV, EHAOCTOKT,, E(apCTBO UoJlŁCKOe n  BO Bet MtCTa 
no AHHiH jfieAtaiioH a ° P ° t h  a °  BapmaBW, Bcaxaro poAa 
KoppecnoBAeHipa u t i, 4 - x'i, a °  n acoB t no noayA'iH.

BT O pilH K t.
Bo B e t  M tcT a  n o  J ia m n  m eJitBH ofi a ° P 01’h  A° U . I le -

T e p ó y p ra , o t t .  C . I le T e p ó y p ra  ąo M o c k b łi  h  bo BCt r o -  
p oA a a a  M ockboh j j ie a sa m ie , a  TaKiKe b t .  P n r y .  M M Ta- 
By, b t .  MŁc-ra n o  TpaKTy o t t .  M u t b b l i  a °  A nóaB M , b t .  
IiiiHAa By, roABAHHreHT., BaycKT., EoAAepaa, 'PpiiAP11*" 
niTaATT., H K oCnrraA Tb, b t ,  MtcTa n o  x p a tT y  o t t .  P n r n  
Ao A e p n r a  n  o t t .  BoAŁMapa b t .  PeBCAt h  b t .  BeHAeiiŁ, 
b o b  K aro  poAa  K oppecnoH A eH nin  , c t ,  y T p a  ąo 1 2 -h  n a -  
c o b t,  a h b .  H a  TpaKTŁi: C a o h h m c k ih  HoBorpyACKiił u
rpoA H eH cK iH , a  TAK at o bt, TpoKM, K obh o , B iijik o m h pt ., 
HouoaacKcauApoBCKTi, y n a i ib i ,  IloiieB liH fŁ , T c jim iih , Bh -  
ACBKy, A ucH y, l lo - io p c h ,  A e n e . i i ,  C e6 t.* T ,, . 'l io n iu n ,,  
OinM BHy, M oaoAeHHo, M hhckt., EoGpyHCKT., P o ran e B Ł i, 
j9iHT0MHpT>, K ic a , , ,  H e p n iiro iu , ,  B h t c6 ckt>, C m o a c iic k i, 
H Aa a ’̂ Cł H1’ I'POAH„, CoKO.TKy, EBSlOCTOKT., UapCTBO IloJlB - 
c i o e  n  bo Beli M B cia  iio  a  m lii i  ate-iH anoH  A o p o rn  A° 
B apU iaB bj, b c h  B oo6nie  k o p p e e n o haoin i i« , ott. 4 a °  7 - m h  
nacoBT, n o  nojiyAHH.

CpeAa.
B o BCt M-fcCTa n o  a n i l i n  m e s t a o o f t  A o p o rn  flo  C . I l r  r o p -  

, „ t, r a ,  o t t .  C . I IeT ep 6 y p r a  a o  M o c k b łi ji b t ,  ro p o  Aa a a  M o-
hoK) J ie a ta m ie , a  Tan w e  b t .  P n r y ,  CBBim iaHŁi, MHTaBy, 

T v k k v m t.. TaJibceHT., b t .  M tCTa n o  TpaKTy o t t ,  M h tb b w  ąo 
jlnO aB U , Bcnsaro pofla KoppecnoHAenUin; b t,  m K cta  no 
TpaKTy o t t ,  P h c h  a o  AepnTa h  b t,  BeHAeHT, oAna tojib- 
ko nncŁMeHiiaH, Kaaeunan h  nacTuan KoppccnoHAeunm 
Ao 1 2 - h  nac. a i[h . Bt, Kobho, Poccieubi, Tcałiuh, lOp- 
6yprr,, TayporeHT,, aa rpammy, TpoAHo, Cokoakj', Bbao-
CTOKT. , UapcTBO IIoABCKOe H BO Bce M tCTa n o  AHH1H 
aeA tB K O H  A o p o rn  ao B ap m aB b i, HCHKaro poA a K o p p ec- 
noH A eM ifis, o t t ,  4-XT, a °  7 -m h  h a c o b t .  n o  no.iyAHH.

H e iB e p r t.
B o b cŁ  M tcT a n o  a i in i i i  w e .i ta n o H  A oporH  A° C . 'n e -  

T e p 6 y p r a ,  o t t ,  C. H e T e p 6 y p r a  ąo M o c k b ł i  h  b o  b c H  r o -  
poA a  a a  M o c k b o i o  A e a ta m ie , a  r a s a i e  b t ,  1 «*cy, b c b -  
K aro  poAa K oppecno iiA cim iB ; b ł  M m a B y , b t .  M tcT a  n o  
T p a K T y  o t t .  P h w i  a o  A eP nT a 11 , r i '  B c h a c h t . .  n H C B M e n - 
H a n  K oppecnoH A eH piH  c t .  yT pa a °  1 2 - h  nacoBT. A > jn . t> 
K o b h o ,  a a  r p a n n p y ,  OuiMHHy, M o ao A e ^ a o , M h h c k t ł ,  
BoópyHCKT., ŻK U TO M IipT., KleBT,, U e p u H ro B t, I .m C O C K T i, 
C M o jie m -K T , H A a a  t e ,  a  T a K a e  b t ,  EpoAHo, C oK oaay , t o t -  
a o c t o k ł ,  ilap cT B o  noABCKoe h  b o  b c B  M tcT a n o  a h h i h  
a te a ta n o f t  A o p o rn  a °  B apraaB Ł i, b c h  so o S n ie  K op p cc- 
n o H A c i i i i i a  o t t ,  4  a o  7 - m h  ’ia c .  n o  I io . iv A 1111.

IlflTHHUa.
B o B e t  M tcT a  n o  JiiiH ui w c .it.aH o ii Aopoi’H A° C. IIcT ep - 

6y p ra ,  o t t ,  L . I le T e p ó y p ra  n o  M o c k u łi  H bo  B e t  ro p o A a 
a a  M ockboio p a c n o j i o ® , . , , , , , ^  a  T;lKa5C b t ,  P n r y ,  MirraBy, 
flll M tcT a  n o  TpaKTy o t t .  MHTaBŁi a °  J ln C a B u , BCflKa- 
r o  poA a  K oppecnoH A eH nin ; ,,.b M tcT a n 0  ^paK Ty o t t .  P « -  

n0 l e p n r a  n  BellA e ia , OAna t o a ł k o  n p p c ra H , Ka- 
a fu  o a  ,i m ’I a ct i i a H K o p p ccn o H A eu p in , CT, yTpa Ao 12 nac.

Ht. K obho, P occihhłi, lO pfiypri,, TayporeHT,,
T W m n  a a  r p a H i m y ,  A ^ n y ,  I I o a o h k t , ,  J le -
Ic A b n iH , jijo n B ffb , OuiMHHy, M o jio ao h h o , MhHCKT.
EnRnvftcKL5 PoraneBT,, żR htomhPt,, K ic T ,, MepHHroBT,,

S s Ł r   ..
CoKOAKy, E tJ io c T o K -fa , UapcTBO ^

czasie przejrzeć dokumenta tej sprzedaży doty
czące

Członek ciągły Jerzy P o z n a ń s k i .  2 — 58.

Kijowski rząd guberujalny z polecenia p- N a
czelnika gubernji i z mocy postanowienia w łasne
go z 13 listopada, w zyw a nieobecnego i podług 
wiadomości zostającego obecnie za granicą ob. 
gub. kijowskiej p-ttu berdvczowskiego ze wsi Sy- 
grzajew ki i Zakutyniec Adama W tleżynskiego, 
aby powrócił do ojczyzny w ustanowionym przy
pisie dodat. do art. 1850 t. X . pr. cyw. wyda. r. 
1857 cz. 2, § 2, term inie, t. j. jeśli je s t  w Euro
pie— w sześć m iesięcy, a jeśii w innycli częściach  
św iata  w  ośm naście m iesięcy od daty ostatniego 
w dziennikach ogłoszenia. 10 listopada 1862 r.

Zaświadczył: Radca J a n  k u l  i o.
Nacz. stołu  S z e z y  r z e c  k i. 2— 44

W ileń sk i sąd powiatowy ogłasza, iż na zaspo
kojenie bezspornej pretensji, wolnych ludzi An 
toniego i P e t r o n e l l i  Sawniewiczów wedle rewersu  
na 155 r. z procentem , z postanowienia tegoż 
s ą d u  2  stycznia nastałego, sprzedawać się będzie 
publicznie drewniany domek położony w m. W il
nie na przedmieściu Kominach,na gruncie folw ar
ku Kuprjańiszki, o szacow an y 150 r. sr. należący  
do w ileńskich m ieszczan Karola i Barbary M iste- 
rów. L icytacja odbędzie się w urzędzie tegoż  
sądu 25 lutego o 11 godzinie z przetargiem wro 
trzy dni. Życzący brać udział w licytacji raczą  
zgłosić się na termin, 1863 r. 18 stycznia .

Powiatowy sędzia Książe A. E . Z a g i  e I.
3— 54

d a  n o  AH itin asoAtaHOH A o p o ia  Ao li.i |jm aB ia , uch  Ka
r o  poA a K oppocnoH A eH U in o t t .  4- k t .  a °  7 - m h  h .tc o b t, no  
noayAim .

CySóoTa.
B o b cS  m B cta  n o  a h h i h  .•BcAtanoH a ° P 01'h  40  C. I l e -  

T o p ó y p ra , o t t ,  C. H e T e p S y p ia  4 0  M o c k b łi  h  bo bcŁ r o -  
poA a a a  M ockbo io  A e a ia m ie , a  t . tk jk c  b t .  P in y ,  M iiT a - 
By, b t .  M tcT a n o  TpaKTy o t t .  MHTaBW A° - 'lo ń a iiw . l a .n . -  
ceH ii, TyKKyMT., liH U A any, PoA ŁAU H rom ., BaycKT., E o a -  
A ep aa , $ PHApnxmTaATT>, HKOóuiTaATT,, B’Ł M tc r a  no  
TpaKTy o t t .  P h t h  4 0  A c p n T a , b t ,  BeHAeHT., b t .  Mt.cTa 
no  TpaKTy o t t ,  B o j im a p a  b t. P c b c a ł ,  BCBKaro p o 4 a  K op- 
p e c n o H 4 e n n in  c t .  y r p a  4 0  12- h  n a c .  Aiin^. H a  TpaKTŁi: 
C.ToiiHMCKifi, HoBorpy4CKiH 11 rp o 4 n e n c K iH , a  T a K * e  b t, 
ro p o 4 a  K ob iio , B h a k o m h p t,,  J’liHHbi, HoBoa.TeKcaH4PoBCKTi, 
IIoiioBt.®T>, T c a ł i h h ,  IUaBAH, a a  r p a u n n y ,  TpoK H , T poA - 
HO, CoKOAKy, BfeAOCTOKT., UapcTBO IloAbCKOe H BO BCt
M t,cTa n o  JiHiiiH atcAtaH O H  4 o p o rH  4 0  B ap in aB w , b c h  b o -  
o ó in e  K o p p ecn o iiA cH n ia  o t ł  4 4 0  7-m h  uacoBT. n o  n o -  
ayAHH'

I I  p  n  m  t  t  a  n  i  c : O nyn ie iiH U H  b ł  h ih h k t . nHCBMa
Bt. ITITeMIle.lbHblXT. KOIIBepTaXT, H CT. noHTOBblMH MapKa- 
m it: n a  M h h c k ih  TpaKTT. b t .  C p e4 y , H H TH iiny, CyóOoTy 
H IIoH e4’bAbiiHKT.; n a  K oB eacK iii a ie  h  a a  r p a u n n y  easej- 
AHeBiio 4 0  9- h  nacoB Ł  yT pa , a  n a  C. lle T e p S y p rcK if t 
Toase e«t<’4HCBH0 4 0  3-xt> n a c . n o  noay4H H , 6y4yTT> o t -
UpaBACIIbl CT. OTXOAHIHHMH T o ro  Ą H H  110'ITaMH.

U  o *i t  l i  n o a y n a i o T C H :  H ot. bcLxt. M ic T T ,  no 
AHiiin C. neTepóyprcKOH 11 HiiKoxaeBCKoii aiex’fcaiibixTi 
A opon., a T a iw c  h3t> ropoAoBT. aa Mockboio pacnoao- 
JSeiiHbixT, eateAiieBiio no noayiioHH bt, 10 u a c o B T . ,  nab  
B arpanim u 11 Konna eascAiieBHO bt. 5 nacoBT. 10 MimyTT. 
no noay4HH. Hbt. r P04iia, C o k o a k h , BBaocToKa,^ Bap- 
niaBbi n  MbCTŁ, AciKamaxT, no ah h ih  BapmaBCKOH ate- 
AtanoH A oporn eatCAUCBiio b t, 5 nac. no noAyAHii. II3T, 
CnciinfiiiT. no BTopHHKaMT, 11 CyóóoTajn, no noayHonn bt. 10  
nacoBT.; iiaa. M uucK aro TpaKTa, no BocKpeceuŁHM Ł, BTop- 
HHKaMT., CpcAaMT. h  dydooTaMT. no noiyAHii b ł  t 'm - 
ca 45 MHiiyTŁ. H s ł  TpoAiieHCKaro, CAOHiincxaro n Ho- 
BorpyA' Karo tjk ik tob t., no BropniiKaMŁ n CyóooTaMb no 
noATAHK b ł  9 uacouŁ 20 m h h j t ł .  IIu ł TPo k ł  no UTop- 
UHKaMŁ CyóóoTaMT, n o  noayA iiH  b ł  10 nacouŁ 45 m h-
uyTŁ, 1I.1Ł i lc i le i r r x a r o  TpaKTa n o  CpeAaMŁ H BocK\>c- 
ceiibHMŁ n o  nojiyAHH b ł  4 n a c a  45  MnąjrrŁ. CocTanAc- 
h o  1 - r o  <5eBPaAH 18 6 3  roAa.

ryOepHCKiu IIonmMeucinepn Eaponz P occujiioho. 
UucbMoeodumejib Ą. Hynpwwes. 3— 76

skiego i iio w szy stk ich  m iejsc  po lin ji drogi ż e ia in e j , do 
W a r s z a w y ,  w s z e lk i e g o  ro d za ju  ko rresp o n d en c ja  od 4 -ej 
do 7 - cj godziny -p0 po tu d u iu .

.. • 1 . w  Sobotę,
Qo wszys u. m ie jsc  po iio jj j rogi żelaznej do Pe

tersburga , cd e tersbu rK a , |0 M oskwy i do w szystk ich  
m iast za Moskwą lezących t u ,iz jŁ.i  ,f0 „  M itaw y, do 
m iejsc na trakcie  od M itaw y d G L ih a w y ,T a lsen , T uckum  W in
daw y, Goldyngi, Baus , o i e r a a ,  F ry d ry c lis z ta tu , Ja k o b -  
sz ta tu , do m iejsc na t r a k c ie  OI, j t}gj dQ Do (u do 
W enden, do m iejsc na traK cie o j  W olm aru  do Rewia, 
w szelkiego ro d za ju  korrespondencja z ra tla  do 12_ej dl> 
N a tra k ty  S łonim ski, Nowogrodzki 1 G ro d z ień sk i, tu d z ie ż
do m ia st Kowna, W itkom ierza. śc ian y , N o w o alek san d ro w -
sk a , P ou iew ieża, T e lsz , Szawel, za g ranicę, ąo  T ro k , G ro d 
na, Sokółki, B iałegostoku , Królestwa Polskiego i d 0 w szy
stk ich  m iejsc  po lin ji d rogi żelaznej do W arszaw y, w sze l
k a  w ogóle k o rresp o n d en c ja  od 4 do 7-ej godziny p 0 p o .  
łu d n iu .

U w a g a .  W rzucone do sk rzyuk i iisty w k o p e rtach  
sztem plow ych i z m arkam i pocztow em i, na tra k t M iński 
we środę , p ią te k , sobo tę i p on iedzia łek , a  na Kowieński 
i za  g ran icę  codzieu  do 9-ejgodziny z ra n a , a  na  petersburski 
tak że  codzienn ie  do 3 -e j po połudn iu  będą  odsyłane z 
cdchodzącóm i w te  do i pocztam i.

P o c z t y  o t r z y m u j ą  s i ę :  7,e w szystk ich  miejsc 
P e te rsb u rsk ió j d rog i że la z n e j, tu d z ież  z m ia s t za  M oskwą 

je ż ą c y c h , codzienn ie po północy o 10-ój godzin ie , —z z a 
g ran icy  i z K ow na codzienn ie o 5-ój godz. 1 0 -ś j m in. po po 
łu d n iu . 7, G ro d n a , S o k ó łk i ,  B ia łegostoku , W arszaw y i 
m ie jsc  leżących  c a  lin ji W a r s z a w s k ió j  drogi ie la z n ć j, co
dz ien n ie  o 5-ój godz. po południu . Ze S w ięcian  we W to rk i 
i Soboty po północy o lOój godzin ie ; z tr a k tu  M ińskiego n ie
d z ie lam i, we w torki, środy i sobotypo po łu d n iu  o 4 godz. 45 
m . Z G rodzieńsk iego , S łonim skiego i N ow ogródzkiego t r a k 
ów, we w torki i soboty po po łu d n iu  o 9 -ej godz. 2 0 -e j m in. 
Z T ro k  we w tork i i Soboty po | o łudn iu  o 10 godz. 46 
m in . Z D zism eńsk iego  t r a k tu  we Środy i N ieo z ie le  po 
p o łudn iu  o 4 godz. 45 m in. 1 lutego 1863 ro k u .

Pocztm istrz Guberjalny Baron R ossylion. 
Sekretarz, D. Czuprynowicz.

rpoA iio, 
M BO Beli Ml*-

W I A D O M O Ś Ć .
0  czasie przyjmowania korrespondencij i o P*'zyj- 
bywaniu poczt w  wileńskim  pocztowym kantoize

gubernjainym.
P rzy jm u je  się  korrespondencja :

W  Niedzielę:
Do w szystk ich  m iejsc  po lin ji żelaznej d °  e ?TS'  

burga, od P e te rsb u rg a  do Moskwy i do m iast za 1 o - 
skw ą leżących tu d z ież  do Rygi i Sw ięcian , wszc iego 
ro d za ju  k o rresp o n d an c je . Do m iejsc na trak c ie  od y -  
gi do D orpatu , do W enden i M itaw y ty lko  listow a, s a r -  
howa i p ry w atn a  k o rre sp o n d en c ja  z ra n a  do ®0'
dżiny. Do" Kowna, H ossien, Ju rb o rg a , T aurog, i p  *7-. 
za  g ran icę , do O szm iany, M ohrdeczoy, M ińska, BobrajsKa, 
Rohaczew a, Ż y tom ierza , K ijow a, C zernihow a, W iWDbkii, 
Sm oleńska  i d a le j, o raz  do G rodna, Sokolki, B iałego o, 
ku, K rólestw a Polskiego i do w szystk ich  m iejsc po iin ji 
kolei żelaznej do W arszaw y, w szelkiego rodzaju  k o rre s
pondencja  od 4 -e j do 7 -e j godziny po południu.

W  Poniedziałek.
Do w szystk ich  m iejsc  n a  kolej żelaznej do P e te rsb u r

ga, od P e te rsb u rg a  do M oskwy i do m iast za  Moskwą 
leżących, tu d z ież  do Rygi, c a ła  w ogóle ko rresp o n d en 
c ja ; 00  m iejsc na  tra k c ie  od Rygi do D orpatu , do W enden
1 M itaw y ty lk o jis to w a  rządow a i p ry w atn a  k o rrespondencja  
do 12-ej godziny. Do K ow na, za gran icę do G rodna, 
S e k o łii , B iałegostoku, K ró lestw a  Polskiego i do w szy st
k ich  punktów  po lin ji d rog i że lazne j do W arszaw y, w szel
kiego rodzaju  t n rre sp o n d en c ja  od 4 -e j do 7 -e j godziny 
po  po łudn iu .

W e  W torek.
Do w szystk ich  m iejsc  po lin ji d rog i że lazne j do P e

te rsb u rg a , od P e te rsb u rg a  do M oskwy i do w szystk ikh  
m ia s t za  M oskw ą leżących, tn d z ież  do Rygi, M itawy. do 
m iejsc  na  tra k c ie  od  M itaw y do L ibaw y, W inpam y Goldyng 
B auska, B olderaa, F ry d ry c lisz ta tu , J a k o b sz ta tu , do m iejsc 
na tra k c ie  od Rygi do D o rp a tu  i od W olm aru  do Rewia 
i do W enden, w szelka ko rresp o n d en c ja  z ra n a  do 12 go
dziny . N a tr a k ty  S łon im ski, N ow ogródzki i G rodzieńsk i, 
tu d z ież  do T ro k , K ow na, W iłkom irza , N ow oaleksandrow - 
ska, U ciany, Poniew ieża, T elsz , W ilejki, Dzisny, Potoc
ka, L ep la , S ieb ieża, L ucyna, O szm iauy , M ołodeczny, 
M ińska, I łob ru jska , R ohaczew a, Ż y to m ierza , Kijowa, 
C zernihow a, W itebska, S m oleńska i da le j, do G rodna, 
Sokółki, B iałegostoku , K ró lestw a  Polskiego i do wszy
stk ich  m iejsc  po lin ji żelaznej drogi do W arszaw y, wszel
k a  w ogóle k o rresp o n d en c ja  od 4 -e j do 7 -e j godziny po 
po łu d n iu .

W e Środę.
£4 D o w sz y s tk ic h  m ie js c  p o  l in ji  d ro g i ż e la z n e j do  P e -  
te r« b u rg a , o d  P e te r s b u r g a  do  M oskw y i d o  m ia s t  z a  M o
sk w ą  le ż ąc y c h , tu d z ie ż  do  Rygi, S w ięo ian , M itaw y , T u k -  
kum , T a lsen , do m iejsc  na  t r a k c ie  o d  M itaw y  do  L ib a 
wy, w szelkiego ro d za ju  ko rresp o n d en c ja , do m iejsc na  
tra k c ie  od Rygi do D o rp a tu  i do W enden  ty lko  listow a, 
skarbow a i p ry w atn a  ko rresp o n d en c ja  1  ran a  do 12 godz. 
Do K ow na, R ossień , T e lsz , Ju rb o rg a , T au ro g , za  g rani
cę; do G rodna, Sokółki, B iałegostoku , K ró lestw a  P o lsk ie 
go i  do w szystk ich  m iejsc  po lin ji drogi żelaznej do W ar
szaw y, w szelkiego ro d za ju  k o rresp o n d en c ja  od 4 -e j do 
7 -ej godziny po południu .

W e  Czwartek.
Do w s iy s tk ic h  m iejso  po lin ji drogi żelaznej do P c te rst 

burga, od P e te rsb u rg a  do M oskwy i  do w szystk ich  miasy 
za  M oskw ą leżących o raz  do Rygi w szelkiego ro d za ju  ko r- 
resp o  n d en c ja  00  M itaw y do m iejsc  n a  tra k c ie  od RjA1 
do D orpo tu  i do w endek k o rresp o n d en o ja  lis to w a z rana 
do 22 godziny . Do K ow na, za  g ran icę ; do Oszm iąby, 
M ołodeczny, M ińska, B obru jska , ^Żytom ierza, K ij°w a* 
C zern ihow a, W iteb sk a , S m oleńska i d a 'e j, tudzież  do 
G 'o d n a , S okółk i, B ia łeg o sto k u , K ró lestw a  Polskiego 1 

do w śzystk ieh  m iejsc  po  lin ji  d rog i żelaznej do ' ' a r7 
szaw y w szelka  w ogóle k o rre sp o n d en c ja  od4 d° eJ 
g o iz . po p o łu d n iu .

W  Piątek .
Do w a z y s t k i c h  m iejsc  po  lin ji d rog i że lazn e j do P«*e.ra '  
bu rga , od P e te rsb u rg a  d o  Moskwy i do w szystk ich  mięs l 
za  M oskw ą leżący c h , tu d z ie ż  do Rygi, M itawy, d o  ndeJsc 
n a  tr a k c ie  od  M itaw y do L ibaw y, w szelkiego rodta ł u 
ko rrespo n d en c je ; d o  m iejsc  na  tra k c ie  od Rygi do Dor'  
p a tu  i  do W enden  ty lko  zw yczajna, skarbow a i p ry ^ atna 
ko rresp o n d en o ja  z ra n a  do 12 -e j godziny. Do Ko'?'11? ’ 
R o s s i e ń ,  Ju rb o rg a , T au rog , T e lsz , za  g ran icę , do W ilej
ki, D zisny, Po tocka, L ep la , S ie b ie ia , L ucyna, Oszmi41’!'’ 
M o ł o d e c z n y ,  M ińska, B obrujska, B ohaczew a, Żytornie rIa ’ 
Kijowa, C zern ihow a, W iteb sk a , S m oleńska  i d a l e j ,  ł “ '  
Jz ież  do G rodna, Sokolki, B iategostoku , K rólestw a Iv l '

Fosforan %elaza
(Phosfate de fer), 

którego sprzedaż upoważuioną została w Rosji, 
E raucji, Hiszpanji, Brazylji i Portugalji. T ea  
preparat, nowo wprowadzony w użycie lekarsk ie, 
zaw iera w  sobie żelazo w stanic płynnym; ze 
skutkiem  się używa, w chorobach przy znaeznem  
osłabieniu s i ł , z przyczyny niedostatku krwi, 
w białych upławach, w chorobach kości i tym po
dobnych, podług spostrzeżeń w w ielu  szpitalach  
paryzkieh, działa  daleko lepiej jak  pigułki z m le
czanu żelaza (lactate de fer) żelaza oczyszczone
go od niedokwasu (le fer par 1’hydrogene), syropu 
pigułek z jodku żelaza. 1—106

P A P I E R  W L I N S I
Najlepsi lekarze w Paryżu, zalecają papier 

W lin si, jako najskuteczniejszy środek, który le 
czy  katary, ból gardła, boleści krzyża, reuma- 
tyzm y etc. Jednorazowe a najwięcej trzy
krotne u ż y c ie , w ystarcza najczęściej do zu
pełnego w yzdrow ienia i w yjąw szy małe św ierz
bienie nie zostaw ia po sobie żadnego innego wra
żenia. Pudełko złożone z 10 arkuszy kosztuje 
kop. 60.

Dostać można w  aptekach pp. Chrościckiego  
w W iln ie, M olendzińskiego w Krakowie, Mrozow
skiego w  W arszaw ie , Tomanka w e Lwowie.

5 — 796

BANDAŻE BRACI M A R IE pod nazwaniem  
Elektro-m edycżne.

Bandaże od ruptur , pojedyńcze , podwójne, 
pompkowe i dziecinne w ynalezione przez braci 
Marie doktorów Paryskich  , mających główny  
skład do hurtowej sprzedaży na ulicy Casette 
N. 22 a zam ieszkałych przy u licy  i’Arbre sec 44,

za który otrzymali brevet na lat 1 5 .  L i c z n e  do
św iadczenia lekarzy francuzkrego F ak u ltetu  do- 
wiodły . że Bandaż pp. M arie użyteczniejszym  
jest od w szelk ich  bandażów dotąd wynalezionych, 
a to ze w zględu doskonałego  ̂podtrzym ywania  
ruptur znacznej objętości, i uśm ierzania holów  
w żołądku.

Cena pojedynczych i dziecinnych 40 fr . po
dwójnych 60,pompkowych 70 fram'd o każdego do
łączoną je s t  i metoda użycia.

Składy w aptekach P etersburgskich, M oskiew
skich i w  W iln ie u pi Chróścickiego. 6 — 665

W  poezątku tego m iesiąca stracone zosta ły  
książki następujące: D ZIENN IK  M IN ISTE R JU M  
SPRAW IEDLIW OŚCI ZA ROK 1862 ; Il-g i, 
X -tv i X V -ty  YfO M  P R A W  C Y W IL N E J, 
D W A  TOMY HISTO RJI STAROŻYTNOŚCI; 
D W A  SŁO W N IK I R E IF A  I 4 M A PY  N A 
K L EJO N E N A  SZA RĄ  B U R Ł Ę . Kto odniesie 
te książki i mapy do kantoru Redakcji Kurjera 
W ileńskiego, otrzyma 10 rub. sr. wynagrodzenia. 
  ______________________________ 3 — 99

PIGUŁKI CZYSZCZĄCE
Profe8sora C A Z A N E W E .

N aczelnego lekarza szpitala Ś. L udw ika,kaw alera  
L egji Honorowej.

P igułki te przyrządzone z nowego owocu spro
wadzonego z N ikaragua są nieocenione pod tym  
względem, że czyszczą nie sprawując najm niejszej 
boleści, ani kolek, ani rozdrażnienia k iszek . W y 
bornie skutkują przeciw  bolu głow y, rozdęciu żo
łądka, n iestraw ności, brakowi apetytu i zatw ar
dzeniu. U żyw ają się zaw sze, kiedy idzie o spę
dzenie żółci, flegm y i zepsutych humorów, które 
są po największej części p r z y c z y n ą  c ię ż k ic h  sla-

| Znajdują się w ap tece  p. Grim a u It e t  C. ulica  
' de la F euiH ade N. 7  w  Paryżu- 2— 88 *

M U S Z T A R D A
Oryginalna Francuzka

słoik kop. 90, Tuzin Rsr. 9.
—  —  75 —  —  8.
_  —  6 0  —  —  6 .

-Sardi
nes— l

Truflowa  
Warszawska 
Sans pareił

A ux herbes finnes —  —  50 —  5.
Prócz tego rozmaite inne gatunki, jako to:
Estragonowa— Diisseldorfska— R ovigot— a l ’E chalotte , aux Gornichons— .^an 

-Anchois— Capres— Citron— Champignon, M altre d-hotel etc ., etc .
Słoik po kop. 35, 40, 4 5  i 50. Tuzin po 3 rs., 4 rs, 4 r. k. 50  i 5 rsr. i <• d. 
A ngielsk a i Sareptańska Słoik kop. 80, Tuzin R. 8. A ngielska i śareptańska  

w pęcherzach funt kop. 70 i 85 .
Sprzedaje się W  DOMU H A N D L O W Y M  H E NR Y K A  DĘBSKIEGO W  HO

TELU HANA przy ulicy W ielk ićj N . 105.

N  A  S I  O  N A
Ogrodowe , pastew ne , leśne , fabryczne, kwiatowe. Rozm aite gatunki koniczyn. 
Lucerna, E sparceta , Dobik koński, Trawa T ym oteusza. Łubin , Buraki cukrowe 
Oucdlinburgskie, buraki pastewne i w szelkie inne. Znajdują się w  znacznej ilości 
sprzedają w m nieiszveh i jak największych partjach w DOMU HANDLOW YjM I 
RYKA DĘBSKIEGO w  W IL N IE  w  Hotelu H ana przy u licv  W ielkim  N. 105.

H EN

2—79

OgoópeHO JJeHcypoio. ia  <$eBpaM 1863 r. Bhjiłho. W drukarni A. H. K i r k o r a,



OET>fEB.IEHIfl. Bha. Bśct. Jf® 17, 19 tPeBpaiJt 1863.

O E l f l B J I E H I f L
Orj, liibieiicKaro Ilpuiiasa oóinecTitumiaro Ujm- W ileński urząd opieki powszechnej niniejszem

apkuia oóa.iin.iHeTCii, hto Bb iipucyTCTniii ero Oy- ogłasza, iż w onyrn odbędzie się 8-go marca 1863 
AeTi, npoH3BOA«TbCH 8 'IHC.U MapTa MtcHua reKy- roku licytacja, z prawnym we trzy dni przetar- 
maro 1863 roga lopn ,, cb yaaKoneHHoio npeab giern n i wydzierżawienie od Ii-go  września te- 
rpu ahh nepeTopjKKOH), na organy cri» 11 cenuiópji goż roku z terminem dwunastoletnim, należącej 
cero « c  roga, no, ABkuaTiiaTiminnee apeiiAHOC do urzędu w m. W iln ie  przy Wileńskim domu 
coAepaianie, HpimaAAe*amefi npnRany Bb r. Bual- przytułku dla dzieci „Dzieciątko Jezus“ znajdu- 
i i t  iipn bu.ieHCKOMT, BociiHTaTe.iŁuoM'1. ąoMk Icycb jącej się murowanej łaźni, przynoszącej obecnie 
MJiaąeHeipb cocroameń, KaMemioH oann, 3a koto- rocznego dochodu 642 rub. sr. Życzący uczęstni- 
pyio ii Bo, nacToamce BpeMH ynAaniiBaerca Bb rogb czyć w rzeczonej licytacji raczą przybyć do urzę- 
apciiAbi 642 p. cepeó. lloceMy*eAaioinie yuac- du w terminie oznaczonym z pewnemi ewikcjami, 
TBOBaTL Bb TaKOBbixb ropraxb, ó,iar0B0.i>iT'i, upił- mając na względzie,iż ilość cwikeji, przy podaniu 
Obirt Bb npiiKa3b, Bb nasiiwieium BpeMH, cb O.ta-v deklaracji o przypuszczeniu do licytowania, ma 
ronaAcauiMMii aaaoraMU, MMia Bb nn/iy, hto koah- być złożoną w miarę obecnego dochodu rocznego 
uecTBo 3aaora iipu nokaut npoinenifl o Aonymeniu od którego się też zacznie licytacja, a po licyta- 
Kb TopraMb AOJiamo Głitł npcgcTaBAeHO Bb paa- cji takowa ilość ma być dopełnioną do arendy 
Mkpk yn.iaminaiomeflcH ntin-fc 3a 3Ty Gamo toahh- rocznej w jakićj zostanie łaźnia zalicytowaną; 
Hoń apCHAŁl, cb noeń nauneTca 11 Toprb, a noc.it warunki licytacyjne mogą być przejrzane w urzę- 
ToproBb ono AoaJKHO CblTŁ AOliojiHeno ao roAHHHOft dzie i przed zaczęciem licytacji 12 lutego 1863 
apeHAM, bo. Koeit cia Gana 3 aToproBana SygeTb; rokn. 1—-101
KOHAŁiuin * e , na Koxoptixb o ta  ieTca omiauennafi 
Oana, Moryib Głitl pa3CM0xpuBaeMbi Bb IIpHKa3t 
ate.iaiomu.Mu u ao n ad y m ien ia  ToproBb. ie itp a - 
ah 12 Aiia 1863 roga. 1— 101

rpoAHeHCKaa na.iaTa rocygipoTBeHUbixb HMy- Grodzieńska izba dóbr państw a ogłasza, iż
mecTBb oóbHBJiaeib, h t o  Bb upacyTCTBia ea 8 h  w urzędzie je j 8-go i 12 m arca 1863 roku odbę- 
12 Haceab MapTa 1863 r. Gygyrb npoH3BOgHTbca będzie się licytacja na 24-letnie wydzierżawienie 
Toprn, Ha OTgaHy Bb 24-xb  atTHee cogepaam e lO.OOdz. sianożęci i pastw isk, w pcie białostockim 
10,00 AecHTMiib c-fiiioKocnoft h  nacTórnimoń seMAH w uroczystkacli R ajstw o i Sieliczcze położo- 
EtAŁCTOKCKaro y*3ga Bb ypoHHiqaxb PaflcTBO h  nycli, za jakow e ofiarowano już dochodu po 25 
CejiHiąe, sa KaKOByio seMAio npegAO*eHO y * e  go- rub. rocznie. Życzący uczęstniczyć w tćj licytacji 
xoga no 25 pyG- Bb rogb. JKeaaiomie ynacTBo- powinni zgłosić się do izby na rzeczone term iny, 
Ban, Bb cnxb Topraxb oóH3aHbi Bb oaKaneiiHue albo nadesłać swoje propozycje w opieczętowa- 
cpoKu HBHTLCfl a h h h o  Bb naaaTy miii upHCAaTŁ nych kopertach z ewikcjami w gotowiznie lub 
c b o h  oGbHBjieHifl Bb 3ane-iaTaHHWXb KOHBepTaxb, biletach kredytowych, odpowiedniemi summie do- 
cb  3ajioraMu Bb HaAHHHMXb geH traxb h a h  spe- chodu mogącej być przyznaną na licytacji. Po- 
AHTHMXb OHACTaxb, cooTBi5TCTByioii}HMH roAOBOMy nieważ zaś g ru n ta  te leżą bardzo blizko od uro- 
goxogy, MorymeMy AOCTHrHyTŁ Ha Topraxb. KaKb czyska W ysokistoczek, gdzie starozakonny Kon- 
* e  seMAH cia HaxoAUTca Bb BectMa 6AH3KOMb pa3- stantynow ski buduje młyn w artością na 30Ó0 rs„  
CTOAHlH OTb ypoHHiąa BbicoKJCToneKb TAt, eBpeń prZeto dzierżaw ca gruntów  w R ajstw ie i Sie- 
KoHCTaiiTHHOBCKifi ycTpaHBaeTb MCAbiiagy CTOH- jiszczu, nie powinien przedsiębrać takich  zakła- 
MOCTbK) Bb 3000 pyG., TO cbeMiiiHKb seMAH Bb Pań- dów, któreby mogły podnosić wodę 1 przeszkadzać 
CTBt h  CeAHią* «e a o a  ®eHb npeAonpHHHMaTb y- oczyszczeniu szluz przy młynie W ysokosteckim, 
CTpoftcTBa na ceń seMA-fi TaKHXb saBegenlH, k o h  podlegając w razie przeciwnym odpowiedzialno- 
MorAiióbi B03BbicHTb Boąy h npeiiHTCTBOBaTb OHiiCT- ści według a rt. 109 zb. pr cy w T  X ir  cz I I  
Kt niAH)30Bb npu BbicoKocTOHCKofl MeAbHHmi, noA- (Wyd. 1857 r.) N a ubezpieczenie tego, prócz 
Bepraacb Bb npoTHBHOMb CAynat OTBtTCTBeimocTH ogólnćj ewikcji dzierżawnej, arendarz powinien 
no 109 c t .  c b .  3aK. rpa»A- t .  X II nacTH I I  (h 3 A - złożyć kaucję odpowiednią w artości m łyna W yso- 
1857 roąa) H a oGesiieneme cero, Kp. M toOiąaro kostockiego, t. j .  3000 rub. sr. pod jakiem! wa- 
saAora na coAep*aHle aeMAH cbeMmHKb AOAjseHb ruQkaml już  zgodzili się w ziąść te  g ru n ta  staro- 
npeACTaBHTb saAorb c o o t b tTCTBeHHO c t o h m o c t h  zakonni Szewel L a te n e r i Ickp Sztejn.
MeAbiiHgw BbypoHHiąt BbicoKocToneKb, Toe ecTŁ S ekretarz  W r ó b l e w s k i .
3000 py6. Cb KaKHMb yCAOBieMb corAacHiacŁ npH- Nacz. Stołu M i l e w s k i .  1 67
HflTL y*e Ty aeMAio Ebpbh IIIeBeAb JlfliiHiiepb u 
H ąso mTeńnb.

4*A0np0H3B0AHTeAb BpoGjlceCKlit
CTOAOHanaAbHHKb Mtuieecitiu 1— 67

Bb IlpHcyTCTBiH KieBCKoń KOMMHccapiaxcKoft W  urzędzie kijowskiej kommissji kommiso-
KOMMHccin Ha3HaHeHbi xoprb 17 a  nepeTopmKa 21 rjackiej naznaczona została licytacja 17 a prze- 
UHceAb iioHfl cero 1863 roąa, HanpoAaaiy c o c t o -  ta rg  21 czerw ca 1863 roku na sprzedaż zo sta ją - 
um aro Bb oTóopHoiib ea  co p rt aoma Kpac- cćj w wyborowym gatunku starój miedzi (miedzi
Hoń 276 nyA- 3aKAK>HaiomarocH U3b KOTAOBb, Kac- czerwonej) 276 pudów, składających się z kotłów 
TpyAL Kpymer.b KyOoBb u Apyrnxb Bemeń, Bb uucAt rądlów, garnuszków  kubłów i innych f rzedmiotów, 
Kouxb HMkioTCH He^oTAtjtbiibifl JK6Al>3HbiH h u c t h ,  w liczbie których znajdują się też części żelazne
KaKb to Bb KOTAaxb Ay a, kii u yuiKH u iKeJiToń nieoddzlelne jako  to przy kotłach pokrywy i uszkl 
1999 nyA-, '.laKAKi'iawmarocH H3b uacoHHLixb iipu- i mosiędzu 1948 pudów, który składa się z apara- 
6opoBb, cb  /Ke.ri;3HbiMn BHHTHKaMH Bb ctoaOh- tów do kaszkietów  ze szrubkam i żelaznemi w 
Kaxb, aaiiKaxb u noAocKaxb repóoBb; rpeHaAb słupkach, gryfach i t. d. z herbów, g ranat, sprzą- 
npaaieKb, cb  aieAksubiMu yuiKaMu n uiuHHb- żek z uszkami żelaznemi i spinkami, z guzików, 
KaMii, nyroBiiub, GapaóaHOBb cb  jKeAtsHLiMH bębnów z kruczkam i żelaznemi i innych sprzę- 
KpwHKaMU u pa3HŁixb Apymxb nemeft, KaKOBua tów, w których części żelazne jako  przynitowane 
jfteJliSHBlft H anu  KaKb upiinaHHiU.lH HeoTAtAŁHbi nie są odłączone i zaw ierają się w wyż wymienio- 
u 3ai;AiouaK)TCH Bb BbimeuoKa3aiiHOMb Bkct ao- nej wadze starzyzny.
Ma. K b BTHMb TopraMb BbmmaioTCfl ateAaiomie, Życzący licytować, raczą się zgłosić do komis-
paBiio Moryrb 6 b m  npucAaiibi OTb HHXb 3ane- sji lub przysłać opieczętowane deklaracje z ozna- 
HaTanHbia oObHBAeiiiii cb Ha3HaneHieMb p tin ii- czeniem cen ostatecznych.
TeAbiibixb iftHb. L icytacja odbędzie się na mocy przepisów w i i i

T opru GyąyTb npousBeAeHbi Ha ociioBaHiu lipa- ks. I I I  Dz. 1 cz. Zb. pr. cyw. (wyd. 1857 r.) i o 
BHJib, nocTUHOB.ieiiHbixb Bb I I I  KHiirt I I I  pasA^-ia zatw ierdzeniu licytacji, będzie p:zcdstawiono do
I  nac. CBOA* 3an. rp a * . H3A. 1857 roąa, h  oGb departam entu kommissorjackiego przy ministe- 
yTBepHiAeuiii roproBb, OyAerb npeACTaBAcno na rjum wojny. Po ukońszeniu licytacji zakupiona 
paacMorpknie KOMMHCcapiaTCKaro AenapraMBHTa starzyzna powinna być wywieziona z m agazynu 
BoeHHaro MUHUCTepcTBa; no yTBep*AeHin jkc kommissji w przeciągu jednego m iesiąca od dnia 
OHwxb Kyn.temibiń AOMb AO-iaicnb Gmtb BbiBe- oświeszczenia o tern kupującem u. 1— 74 
30H'b H3b M a r a 3 U H 0 B b  KOMMUCCill Bb npOAOAJKCHin
oAHoro M tom a co ahk Aanu noKympuKy o TOMb 
o&baBAeHia. ’ 1— 74

KieBCKoe TyGopucKoe ynpaBAeuie no npeAAC- Kijowski rząd gubernjalny z polecenia p. na-
aeHiK) T . HaHa.u.nuKa KiCBCKOń ryGepm u « Ha czelnika gubernji i z mocy nastałego 13 listopa- 
ocHOBauiu cocTOflBuiarocH 13 HOflGpJI ilOCTaiiOBAe- ąa postanowienia, wzywa, niewiadomo gdzie zo- 
Hia Bbi3biBaeTb HeH3BtcTHo Kyąa cKpWBUiarooi stającego obecnie za gran icą, zamieszkałego
II n o  cB fcA fcH iflM b naxoAflmarocfl H b iH *  3 a  rpaim - w  S k w l r s k i  p - c i e  w e  w s i  W a s i l ó w c e ,  w o l n o  p r a -  
p e i o ,  iipożKiiBaBiiiaro C K B U p C K a ro  yt3Aa B b  C .  B a -  ktykującego lekarza, F r a n c i s z k a  s y n a  K aspera 
c m i e B K t ,  B O A Ł H O -n p a K T H K y ro m a ro  JleKapa <I>paHua Ł i b u d z i ń s k i e g o ,  a b y  p o w r ó c i ł  d o  o j c z y z n y  w u- 
K a c n e p o B a  J la 6 y A 3 H H C K a ro  B 0 3 B p » T n T b C H  B bo ie- stanowionym p r z e p i s i e  dodat do a rt. 1850 t. X. 
y e c T B o  B b  o n p e A e A e u H b iń  npaBH.i. npuAO*. K b  pr. c y W , z  1857 r. c z .  2. § 2 t e r m i n i e  t .  j .  j e ś l i  s i ę  

c t .  1350. t .  X  3aK. r p a a t A .  O T b  1857. r . n a c .  2. znajduje w Europie— w s z e ś ć  m i e s i ę c y ,  a w in- 
§  2. c p o K b ,  t .  e. npeGbiBaa B b  EBpont B b  m e c -  n y c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a —  w o m s n a ś c i e  m i e s i ę c y  

t h  M t c a ^ H Ł i ń ,  a  iipeGbiBaa B b  A p y m x b  n a c i a x b  o d  d a t y  ostatniego w  d z i e n n i k a c h  o b w i e s z c z e n i .  20 
CBtxa B b  BOCeMHaąąaTH MtCflHHbift c b  KOCAtAHH- listopada 1 8 6 !  r. 
ro  n p u n e n a T a i l i a  c e r o  oGbaBAema B b  B kA O M O - Z a ś w i a d c z y ł ;  R a d c a  J a n k  u 1 i  o.
CTHXb. HoaGpfl 20 ahh 1 8 6 2 roAa. Nacz. stołu S z c z y r z e c k i .  1— 45

RtpHo: CoBtTHURb fluKyjiio.
CTOAQHaHaALHHK'B IĘupcuce^iii. 1— 45

O n. BHAeHCKaro ryGepHCKaro upaBAeulu oGbflB- Rząd gubernjalny wileński ogiasza, iż z mocv do 
AaeTCfl, HTO BCAtACTBle nocTaHOBAeuifl ero, 4 ąe- stanowienia onego w dniu 4 grudnia 1862 r  na- 
RaGp/j 1862 roAa nocatAOBaBuiaro, na ygoBAeiBO- stałego na opłacenie długów ob. Stanisława Rza- 
peHie AOAroBb iiOMtntHKa CTauucAuna Phiohciihu- śnickiego przyznanych do wyegzekwowania pra- 
Karo, iipH3iiaHHbix'i> HOAJieaiamaMH Geaciiopuojiy womocnemi postanowieniami lidzklego sądu ziem- 
B3bicKaniK) BomeAUiHMii Bb 3iKOHHyio CHAy nocTa- skiego, jako to: a) żonie radcy bon Annie Toka- 
HOBAeuia.Mu JluACKiiro 3eM< i;aro cyąa, KaKb t o :  a) rzewskiój za obligiem 1900 r. \  procentami od 28 
ffieHtTHTVAJipHaro ( OBtriiuKa Airnt ToKapjKeiicKofi maja 1860 r. b) dworzance Perkowskiej za za- 
no saeMHoMy nacŁMy 1900 pyó. cb iipuneHTajiu cb brane u niej rząd i uprząż 36 r. 60 kop c) żonie 
28 Maa 1860 roAa; 6) ABopaimk IlepKOBCKOft 3a podpułkownika Malwinie Frankensztejn 1000 r 
aaGpaHnyio y Hea cGpyio u ynpaaiŁ 36 pyó. 60 koh.; d) dym. podoficerowi-Łukaszowi Prokofiewowi. 
b) aieirh noAUOAKOBHUKa MaAbimirfi 4»paHKeH- za dwóma obligami 500 r. z procentem od obv- 
iPTeńHb 1000 pyG.; r.) OTCTaBHOMy yijTcpb-OM- dwócli summ, e) (na zapotrzebowanie grodzień- 
iłepy JlyK* IIpoKo^teBy no AByMb saeMHtiMb iihcł- skiej izby dóbr państwa) za niepowróconą do 
MaMb 500 pyó- Cb npojąeHTaMu OTb oGkuxb cyMMb; skarbu zapasową ruchomość majęt. Goszczewa 
A) (no TpeOoBaHiio 1 poAHeHCKofi naaaTbi rocyAap- 22 rub. 45%  k. i f.) skarbowych podatków i in- 
ĆTBeHiibiib HMymocTBbj 3a HeoTAaHHyio Bb Ka3uy nych powinności 377 r. 61 k.— oddaje się na li- 
peMOHTHyio ABHffiHMOCTi. HMiulfl PomeBa 22 pyG. cytację część majątku Zdanowcow rzeczonego 
45%  koh., H e) Ka3eHHŁixb HOA&Tefi u npouaxb Rząśnickiego, składająca się z nowowybudowa- 
noBHHHOCTCiS 377 pyó. 61 koi:., uoABcpaieHa Bb nego folwarku Balicze, p-ttu iidzuego w 2 cyr- 
ny6AHHnyK) npoAaaiy nacTt hm*hih 3AaHOBąeBb y- kule leżącego, ze 129 dzies. gruntu i 21 dusz męz 
noMfluyTaro PjKOHCHHiiKaro, cocTaBAflromaacfl H3b i 22 żeń. włuścian ezasowo-obowiązkowych, o- 
HOBoycTpoeHHaro * 0AbBapKa EaAHHe ^HACKaro y- szacowanego podług 10-cio letniego dochodu ro- 
t3Aa bo 2 CTant no-toateiiHaro, 3aKAK)Haioutaro cznego przecięciowo 4506 r. Termin licytacji 
129 AtcHTHHb 3eMAH a HaAHHHbixb BpeMeHHO-oGfl- naznacza się w sali posiedzeń rządu na 7 maja 
saHHbixb KpecTŁHHb MyatecKaro noaa 21, h »ch- 1863 r. o godzinie 11 zrana z prawnym we trzy 
CKaro 22 Aymti, onkHeimaro no A'kcHTHA-feTueii dni przetargiem. Życzący przejrzeć* papiery tej 
caojkhocth cpeAiiaro HHCxaro rOAOBaro Aoxoąa sprzedaży dotyczące, mogą je  znaleźć w 3 wy- 
3506 py6. h  aah npoHSBiAeiHH i-aKOBOłł upoganiH dziale, 8 stole tegoż rządu. 12 stycznia 1863 r. 
na3HaHeHb Bb npHcyTCTBin cero iipaBAeuia cpoKb Radca G i e c o ł d
TopraMb 7 HHCAa Mafl Mtcfląa cero 1863 r. cb 11 Sekretarz K o m a r
uacoBb yTpa, cb yaaKOHeHHoro nocA-t OHaro npesb Nacz. stołu K o d ź 2__52
TpH ahh nepeTopaiKoio. JKeAaioutie paacMaTpHBaTi.
OyMam, oTuocaipiacH Kb »rołł ny0AHKaqiH h npoAa- 
*k, MoryTb Hań th  ohbih no 3 oTA-fc/ieHiio 8 cTo.iy 
cero npaBAeHia. Rhbhph 12 ahh 1863 roAa.

CoBtTHHKb reu/ondi.
CeKpeTapb EoMapa. .
CTOAOHanaABHHKb Ńod3i>. 2— 52

OTb BHAeHCKaro ryfiepHCKaro npaBAeuifl oGbflB- Wileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w skut- 
AaeTCfl, hto BCA-bACTBie nocTaHOBAeHia ero, 31 ąe- ku postanowienia onego 31 grudnia 1862 r. na- 
Ka6pa 1862 roAa cocTOHBiuarocfl, Ha ygOBAeTBO- stałego, na opłacenie uznanych za bezspornie pod- 
peHie npH3HanBbixb noAAeaiamHMH 6e3cnopHOMy legające wyegzekwowaniu długów obywatelskich 
B3biCKaHiio AOAroBb HOMtułHKa AHHiteTifl ĄoBiiapa, Anicetego Downara, a mianowicie: a) spadkobier- 
a HMeHHo: a) HacA-fiAHHKaMb GbiBinaro ytSAHaro com b. powiatowego marszałka Szyryna za 0- 
npc‘ABOAHTCA/i ABopancTBa IHhpHiia, no saeMHOMy bligiem 100 rub.; b) obywatelowi Piotrowi Kieł- 
nucbMy 100 pyG.; G) noMkutHKy flerpy KeAurny uo pszowi za dwóma obligami, w pozostałej za nad- 
AByMb saeMHbiMb UHCbMaMb Bb ocTaAbHOMb sa- płatą ilości 1,600 rub. c) Teresie Bujnickićj za 
HaAnAaToio KOAHHecTBt 1600 pyG.; b) Tepesiu obligacją 760 rub. i d) szlachcicowi Tytusowi 
EyńHHitKoft no o6H3aTeAbCTBy 760 pyG., u r) abo- Zambrzyckiemu za obligiem 600 rub. i za kon- 
paHHHy TaTy 3aM6pjKHitKOMy 110 aaeMHOMy iniCbMy traktem na dwie siedziby we wsi Zaporje 216 
600 pyG. h no KOHTpaKTy Ha ab* ycaAtGbi Bb Ae- rub, z procentem od wszystkich tych summ po 
peBHH 3anopi.e 216 pyó. cb npoąeHTaMH, OTb rozrachunku oddany został powtórnie na publicz- 
BCfcxb CHXb cyMMb no pascHOTy, riOABepaieHO bto- uą licytację osiadły majątek,Obuchówka rzeczo- 
pHHHO Bb nyGAHHHyio npogaHiy HaceAeHuoe UMt- nego Downara, p-ttu dzlśnieńskiego w 2 cyrkule 
Hie OGyxoBKa ynoMHHyTaro AoBHapa, AacneHCKaro położony i zawierający 213 dz. gruntów, oszaco- 
ytaga bo 2 CTaH* cocToamee, 3aKAK)Haiouiee 213 wany podług 10-clo-letnich w przecięciu czystych 
Aec. seMAH, oiyfcHeHHoe no 10 AtTHeń cao»ihocth dochodów rocznych 5280 rub. i dla odbycia tako- 
cpeAHflro HHCToro rogOBaro go^oga 5280 py6. wej licytacji naznaczono w izbie posiedzeń tegoż 
H ahh HpoH3BeAeHla TaKOBoń npoAAJRH HasuaneHb sądu term in 2-go maja 1863 roku o godzinie 
Bb npHcyTCTBiH cero npaBAeHia cpoKb TopraMi, 2 11-tej zrana z prawnym we trzy dni przetargiem, 
HHCAa Maa Micaga cero 1863 roąa cb 11 nacoBb z tern, iż kontrahenci na tej powtórnej licytacji, 
yTpa Cb y3aK0HeHH0K> nocAt OHaro npe.Hb Tpa ahh z powodu nieudania się pierwszej, na mocy uwa- 
nepeTopjKKOio, cb TtMb, hto noKynułHKH, Ha CHXb gi do art. 2143 t. X. cz. II. za sprzedawany ma- 
BTopHHHBixb Topraxb, no CAynaio GesycntuiHOcTH jątek  mogą ofjarować summę chociażby i niższą 
nepBMXb, Ha ociiOBaHiH npHMknania Kb 2143 c t .  od oszacowania. Życzący przejrzeć papiery tej 
X T. T. II, 3a upogaBaeMoe uMtHie MoryTb npeą- sprzedaży dotyczące, mogą je znaleźć w 3 wydzia- 
AaraTt cyMMy u hhjko onkiiKii. JKeaaiomie pas- le 8 stole tegoż rządu. Stycznia 30 1863 roku. 
CMaTpHBaTŁ GyMarH.OTHOCamlHCH Kb ceń npoAa*l!, Radca G i e c o ł d .
MoryT-Ł HaftTH onun no 3 oTA*-ioHiH> 8 CTOJiy ce- Sekretarz K o m a r .
ro npaBAeHin. HHBapa 30 ahh 1863 roAa. Nacz. st. K o d ź .  2__77

CoBtTHHKb reąojidd
CeKpeTapB KoMapi
CTOAonaHa.iiHHKb Kodu. 2—77

G. IleTepGyprcKaa coxpaiiHaa KasHa, no iioao- S-t Petersburska kassa zachowawcza z decy-
aiołiiio, CBoeMy 16 OKTaGpa 1862 roAa cocToanuie- zji swej 16 października 1862 roku nastałój ogła- 
Myca, CHMb oGbflBAHCTb, h t o  B b  oHoft GyAeTb sza, iż w onej sprzedawać się będzie z licytacji 
npoAasaTŁCH, cb ayKgioHHaro Topra, aaAoaieHHoe zastawiony i niewykuplony majątek obyw. Anto- 
h npocponeHHoe HM-taie noMtiqHKa AHTOHa Ahto- niego Pieńkowskiego gub. kijowskićj p-tu czeh- 
HOBHHa, OcHŁKOBCKaro KieBCKOlł ryGepnin, Hurn- ryńskiego w siole Krymkach położony; zawierają- 
pHHCKoro ytoAa, Bb ceAt KpbiMKaxb, 1889 acc. 17 cy J8I19 dzies. 17-ście sążni gruntu i 271 dusz 
ca*. 3cmah npH 271 Aymk KpecTtaHb no 8 peBH- włościan podług 8 rewizji. W przedstawionem 
siu, Bb AńCTaBAeHHOń * e  ryOepncKHMb npaBAe- z rządu gubernjalnego opisaniu, wykazano grun- 
HieMb ohhch noKasano somah 1261 Aec. 212 ca*, tu 1261 dzies. 212 sąż i włościan podług 10 re- 
h KpecTŁHHb no 10 peBHaiń 269, na KoeMb Aoara wizji 269. Długu do kassy liczy się 11,870 rub. 
coxpaunofl Ka3ii-6 eocTOHTb 11870 p. HM*nie IleHb- Majątek ten sprzedawać się będzie  ze wszystkie- 
KOBCKaro 6yAeTb npBAaBaTŁca co Bceio npaHaAAe- mi gruntami i budowlami doń należnemi i z prze- 
*amero Kb HeMy 3eMAeio h BcamiMb Ha OHoft ctpo- lewem długu kassowego wedle życzenia. Licyta- 
enie n cb nepeBOAOMb AOAra no npaBHAaMb coxpan- cja odbędzie się 7, a^przetarg 11 marca o 2 go- 
Hoft KasnbijKTO no*eAaeTb. Toprb » e  nasnaHaeT- dżinie po południu. Życzący kupić raczą zgłosić 
ca 7, cb nepeTop*Koio 11 MapTa 1863 r. Bb 2 się do kassy na termin, gdzie też mogą rozpa- 
naca no noAyAHH, noneMy *eAaiom'e KynHTB h trzyć papiery, sprzedaży dotyczące. 
gjiaroBOAHTb HBHTBCfl Bb coxpaHHyio Ka3Hy Bb Ekspedytor N a u m ó w. 2—43
HasHaneHHMń AeHt h noAnacaTtca Kb Topry, h bo 
BCHKoe ao Topra bpcmh, paacMaTpHBaTt GyMarn,
AO np0H3B0ACTBa npoAa*n oTHocfligiacH. 2— 43

MHHCKiń npHKaab oGiqecTBeHHaro npasptHia Miński Urząd powszeclmój opieki ogłasza, iż
CHMb oGbHBAaeTb, hto OyACTb Bb oHOMb npoAa- w nim sprzedawać się be<l£l przez licytację, za- 
BaTbCfl cb ayKiiioHHaro Topra »aAO*eHHoe h npo- stawione i w terminie niewykupione dobra Dwo- 
cponeHHOe HM-finie 4 Bopeqb, noMkmHKa CTanncAa- rzec obyw. Stanisława syna Ludwika Byko- 
sa  JlioABHroBa EtiKOBCKaro, cocToaiqee MancKoń wskiego, położ-one w gub mińskiej w p-cie bobruj- 
ryGepHiH EoGpyńcKaro y isaa  Bb 4 cTaHt, Bb ko- skim w 4 cyrkule, w których razem z należącem 
ewb h npHHaAAe*aipxb Rb OHOMy M-ftcreHRt To- do nich miasteczkiem Horodkiem i wsiami Kuly- 
poAK*’ AopeBHaxb KHbiTaxb u 3anoAte, noceAe- sze i Zapole, osiadłych podług 10 popisu czasowo- 
no no 10 peBH3lu bpcmchho oGa3aHHbixb abopo- obowiązkowych dusz dwornych 3 i włościan 220 
BŁixb AiOAeft 3 h KpecTtaHb 220, HToro 223, a  razem 223, a obecnie 242, z należącemi gruntami 
Ha ahHO 242, cb npHnaA-'ieiRauteio Kb HeMy seM- i wszełkiemi budowlami dworskiemi. Licytacja 
jiew h BCHKHMb Ha OHoń rocnoACKHMb CTpoeHieMb- naznacza się 8-go a przetarg 12 kwietnia 1863 r . 
Topn> Ha8iiaHaeTca 8 a nepeTop*Ka 12 aiip*-'18 0 ^  godzinie z rana. Życzący uczęstniczyć, ra- 
1863 roąa Bb 11 nacoBb yTpa. IloneMy *eAato- czą przybyć do urzędu, gdzie mogą w każdym


